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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ees. i król. A postolska Mość ra ­
czył Najwyższym odręcznym  dyplom em  adw o­
kata nadw ornego i obrońcę w spraw ach  karnych 
d r.E d w ard a  K o p p ,  w W iedniu, jako kaw alera 
°rderu żelaznej korony trzeciej k lasy , wy- 

naj miłościwie], stosow nie do sta tu tów  
0rderu, do stanu  szlacheckiego.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
Sierpnia b. r. adjunktowi dyrekcyi urzędów 
pomocniczych przy sądzie krajowym we 
Lwowie, Sabinowi Ś l i w i ń s k i e m u ,  z po­
rodu przeniesienia go na własną prośbę w 
stały stan spoczynku, nadać najmiłościwiej 
złoty krzyż zasługi z koroną.

Prezydyum  c. k. wyższego sądu k ra­
jowego we Lwowie zam ianow ało kancelista  
°ai c. k. sądów obw odow ych: J a n a  P e ł ­
c z y ń s k i e g o ,  k an ce lis tę  c. k. sądu po­
wiatowego w Sołotw inie d la  Przem yśla, a 
Grzegorza D z i i n d z ę ,  kancelistę  d la p ro ­
wadzenia ksiąg gruntow ych c. k. sądu po­
wiatowego w R udkach d la  Sam bora.

j w D olinie do D elatyna i zam ianow ał kan­
celistam i c. k. sądów pow iatow ych: L eizera 
D i t t e r s d o r f a ,  rachunkow ego podoficera 
80 p. p. dla B e łz a ; G rzegorza L a s z k i e -  
w i c z a  rachunkowego podoficera 80 p. p. 
dla Soło tw iny; Józefa W e n  d la  rachunko­
wego podoficera 56 batalionu obrony krajo­
wej dla W iśniow czyka; A ntoniego D w o -  
r z a k a rachunkow ego podoficera 65 b a ta ­
lionu obrony krajowej dla K u t ; A ntoniego 
W ładysław a dw. im. B o r u c k i e g o  rachun 
kowego podoficera 58 puł. pieeh. dla B rzo ­
zowa; A ntoniego P r a c z y ń s k i e g o  rach u n ­
kowego podoficera 45 p. p. dla B irczy i sy- 
stem izow anego dyetaryusza tabuli krajowej 
i m iejskiej we Lwowie, M aiyana K o  c z e r ­
s k i  e g  o d la  Żółkwi, tudzież zam ianow ał 
kancelistam i c. k. sądów powiatowych dla 
prow adzenia ksiąg g ru n to w y ch : F eliksa Ż e- 
r e b e c k i e g o ,  kancelistę  c. k. sądu pow ia­
towego w W iśniowczyku dla S ien iaw y; J ó ­
zefa C z a r n o b i l s k i e g o  kancelistę  c. k. 
sądu powiatowego w Bełzie dla Ł ą k i ; J a ­
na  R o z b o r s k i e g o  kancelistę c. k. sądu 
powiatowego w Sądowej W iszni dla Sądo­
wej WTiszni i system izow anych dyetaryuszów  
tabuli krajowej i m iejskiej we Lwowie : S ta- 
sław a G ó r n i e s i e w i c z a  dla R udek ; K a ­
zim ierza Ja n a  S c h w a r z a  dla W inn ik ; 
Bronisław a D e p ę dla G lin ia n ; M acieja 
B r z y s k i e g o  dla Birczy i Ju lian a  W u j -  
c i k a  dla Doliny.

t

Lwowski c. k. wyższy sąd krajow y 
®rZeniósł n a  w łasną prośbę w dotychczaso­
wym charak terze służbow ym  kancelistę  c. 

• sądu powiatowego w Brzozowie, A ugu­
styna W ojciecha A u r z e t z k i e g o  do sądu 
Powiatowego w Sadowej W is z n i , tudzież
--jna W ojciecha A u r z e t z k i e g o  do sądu 
Powiatowego w Sądowej W is z n i, tudzież 
W c e lis tó w  c. k. sądów powiatow ych dla 
Prowadzenia ksiąg  gruntow ych : M ichała 
L w e n a r s k i e g o  w G lin ianach  do P rze ­
myślan; W iktora P a u  c  h o w s k i e  g o  w 
W innikach do K a łu sza ; G rzegorza S z y j k ę

Dnia lSgo lipca 1888 roku wydany i 
rozesłany został z c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu XXXVII zeszyt dziennika 

I ustaw państwa.
Zeszyt ten zawiera;

Nr. 111. Reskrypt Ministerstwa skarbu z dnia 
9 lipca 1888 r. o wykonaniu ustawy z 
dnia 20 czerwca 1888 r, w sprawie opo­
datkowania cukru.

CZĘŚĆ EIEURZĘDOWA
Lwów, 17 sierpnia.

Wiadomość o dwudniowym po­
bycie w Friedrichsruhe znanego prze- 
wódcy narodow o-liberalnego stron­
nictwa w Niemczech, p . Bennigsena, 
zaintrygowała niesłychanie całą p ra ­
sę niemiecką, i wywołała szereg do­
mysłów i komentarzy, z których naj­
więcej prawdopodobieństwa zdaje się 
mieć przypuszczenie, iż p. Bennigsen 
został zaproszony do letniej rezyden- 
cyi kanclerskiej głównie dla uregu­
lowania, ze względu na zbliżające się 
wybory sejm ow e, tak naprężonej sy- 
tuacyi wewnętrznej frakcyj środko­
wych, które dotychczas stanowiły 
jedyne oparcie rządu w ciałach p a r­
lamentarnych. Przewódca narodowo- 
liberalnych, zrażony niepowodzeniami, 
jakich doznało w czasach ostatnich 
jego stronnictwo, wycofał się był 
przed dwoma lub trzem a laty z życia 
publicznego, i dopiero niedawno, i to 
wyłącznie na życzenie ks. Bismarcka, 
przyjął nanowo m andat do parlam en­
tu, trzymając się jednak tutaj na 
uboczu i nie biorąc prawie żadnego 
udziału w obradach. Natomiast nie 
przyjął m andatu do sejm u; a tą sa­
mą drogą poszedł także pan Miquel, 
jeden z najwybitniejszych reprezen­
tantów obozu, którego przewódcą jest 
dr. Bennigsen. Ztąd też pochodziło, 
iż stronnictwo narodowo - liberalne , 
nieposiadające po za tymi dwoma 
mężami zbyt wielu mówców, nie po­
trafiło , pomimo liczebnej s i ły , zająć 
w sejmie pruskim wybitniejszego sta­
nowiska, ani oddawać rządowi takich

usług, na jakie m iał prawo liczyć 
ze względu na okazywaną temu stron­
nictwu protekcyę.

Dzienniki są dzdania, iż wizyta p. 
Bennigsena w Friedrichsruhe może być 
uważaną za symptomat, iż ks. kan­
clerz nie myśli się pozbywać usług 
narodowo liberalnych, ani poświęcać 
ich dla tego, że w czasach ostatnich 
zaszły między nimi a konserwatywny­
mi pewne zatargi, które przybrały 
nawet na chwilę takie rozmiary, że 
poczytywano dalsze istnienie dotych­
czasowego kartelu za w prost niemo­
żliwe.

W każdym jednak razie konfe- 
rencya ta może być uważaną jako 
rodzaj ustępstw a na rzecz narodowo- 
liberalnego stronnictwa, a zarazem 
jako dowód mylności tych zapatry­
wań, które poczytywały kartel za roz­
bity a przynajmniej w ten sposób za­
grożony, że mogą ztąd wyniknąć przy 
wyborach nader niemiłe dla rządu 
następstwa. Po zjeździe obu mężów 
stanu w Friedrichsruhe więcej niżeli 
kiedykolwiek ma podstawę przypu­
szczenie, że ks. Bism arck zamierza i 
nadal także w sprawach wewnętrznej 
polityki opierać się na kartelu i że 
ztąd otoczy wśród walki wyborczej 
jednakową opieką konserwatywnych 
i narodowo liberalnych.

KORE SPOEDEECYE
Praga czeska 14 sierpnia .

(Wybór w Młodym Bolesławiu. — Strossmayer a Czesi.)

Cała uwaga politycznych kół czeskich 
skupia się w tej chw ili około wyboru posła 
do Rady państw a w gm inach wiejskich 
okręgu młodo - bolesławskiego. Staroczesi

V  E  T  O !
P O W IE Ś Ć

■ 'io .n a .a . E t r e c l i . o w i e o k l e g f o .

Część druga.

X I I .
(Ciąg dalszy.)

P o  c h w ili S ic iń s k i m ó w ił d a le j:
—  W sza k że  sło w a  moje n ie  pozo- 

r tym  razem  bez sk u tk u . O d tej po- 
ra zy  k ilk a  słyszałe m  g w ałto w n e  mię- 

2y  m ałżonkam i rozm ow y.... 
s. —  S ły sza łe ś w a ś ć ?  —  p o d ch w y cił 

arosta — a jakim że sposobem  ?...
S ic iń s k i p o cz e rw ie n ia ł ja k  b u ra k . 

leostrożne słó w k o  w ym k n ę ło  mu się 
htiow oli i  należało je teraz w yja śn ić.

- A n ohy

W

je  teraz w yjaśn ić, 
rz e k ł w id ocznie  zmięsza- 

r  p a ła c ten ma d ziw ne w  niektó - 
s^ch kom natach o d g ło sy  i  echa.... Cza- 
s- 111 słow o w ym ó w io ne na dole, odbija 

tyyraźnie na górze.... B y ł  też kru żg a- 
k jeden po nad kom natą sypialną.... 

R a d z ie jo w sk i s łu c h a ł z natężoną u- 
ale w tem m iejscu p rz e rw a ł n a g le : 

r  , —  P o w ie d z m i, m o ści S ic iń s k i, —  
p: , e gadają, ja k o  w sp ó ln a kom nata sy- 
j dna je st jeno d la  oka lu d zkie g o  —  w  

° cie zaś, w sp ó ln o ści n ie b y ło  i niema.... 
S ic iń s k i się zaśm iał.

 ̂ , —  P u ste  g ad ania!... —  o d p a rł —
*to to w ie d zie ć może ?...

4| —  O n w ie, ale kłam ie.... —  pom y-
R a d z ie jo w s k i —  i d o rz u c ił g łośno

M ie c h e m  : -

—  M n ie m a łe m , iż sk o ro  w  tym  p a ­
ła c u  echa gadają....

—  Ju ż  za m ilk ły  —  spiesznie p rze ­
rw a ł S ic iń s k i —  k ru ż g a n e k  ów zam uro­
w a n y  zo stał daw no, a ja  w ó w czas jeno 
p rz y p a d k ie m  przechodząc w  no cy, s ły ­
szałem....

—  I  cóż sły sza łe ś ? —  z c ie k a w o ­
ścią  zag ad n ął starosta.

—  S ły s z a łe m , ja k o  p a n i K a za n o w - 
ska  sro g ie  c z y n iła  m ężowi w y rzu ty , iż
0 sw oje stan o w isko  u d w oru nie dba a 
in n y m  u b ie g ać się daje....

—  A  on co m ó w ił?
—  T łó m a c z y ł się  zrazu i p ersw ad o ­

w a ł a potem p rz y rz e k ł w szystko  i jeszcze 
przepraszał....

—  Ju ż z tej rozm ow y, k tó rą  d o s ły ­
szałeś —  w trą c ił znów starosta —  mó- 
g łeś w acpan dorozum ieć s ię ,  ja k i jest
1 ja k i b y ł przedtem  stosunek m ałżonków ....

—  W y ra z ó w  dobrze s ły sze ć nie m o­
głem  —  o d p a rł w ym ijająco  S ic iń s k i — 
to jen o w yk o m b in o w a ć zdołałem , jako z 
jed nej stro n y  b y ły  w y rzu ty , z d ru g ie j 
p rzep raszania i obietnice. Jak o ż zaraz na­
zajutrz pan K a z a n o w sk i rozpoczął d zia­
łanie....

—  Pom nę dobrze ten m om ent —  
p rz e rw a ł R a d z ie jo w s k i —  a teraz m i się 
już w szystk o  w yjaśn ia. B y ło  to n iezaw o­
dnie podów czas, g d y  Z am o yski ka n cle rz  
k o ro n n y  zm a rł; p ieczęć w ie lk ą  o trzym ał 
po nim  p o d k a n cle rz y  G em b ick i, a do pod- 
k a n cle rstw a  je d y n y m  kandydatem , ż a rli­
wie przez k ró lo w ę  p o p ie ran ym  , zdaw ał 
się O s s o liń s k i, g d y  nag le  pan K a z a n o ­
w sk i z p re te n syą  do m niejszej p ieczę ci 
w y stą p ił. TJ d w oru n ad ziw ow ać się pod­
ów czas n ie  możono, że c z łe k , k tó ry  od 
sp ra w  p u b lic z n y c h  zaw żd y dotąd s tro ­

n ił , z taką zacięto ścią u b ie g a  się o pod- 
k a n cle rstw o , k tó re  ju ż n ie jen o g od no­
ścią  ale i urzędem  jest, zm uszającym  do 
działania,... A  teraz ju ż  w szystko  ro zu ­
m iem  —  d ziało  się  to za in te rw e n c y ą  p a ­
ni K azan o w sk iej....

—  O dtąd nie b y ło  tu a n i dnia, ani 
n o cy  spokoju, —  m ó w ił dalej S ic iń s k i —  
K r ó l  p ra g n ą ł szczerze u c zy n ić  zadość 
w o li u lu b ieńca, p rzyjeżd żał tu sam, a w i­
dząc ja k o  ze stro n y kró lo w e j n a cisk  jest 
w ie lk i, n ie le d w ie  z płaczem  pana K a z a - 
no w skie g o  p ro sił, a b y  od p re te n sy i od­
stąpił....

—  A le  on nie ch ciał.... —  w trą c ił 
starosta.

—  N ie  m ógł o d stąp ić! —  za w o ła ł 
S ic iń s k i. —  Je że li n a c isk  ze stro n y  k r ó ­
low ej i  O sso liń skie g o  na K r ó la  b y ł w ie l­
k i, to tu sto k ro ć w ię kszy. P o  no cach i
d niach cały ch , ję k i i  p ro śb y  i groźby....

—  A  to w am  w szystk o  ów g ad a­
tliw y  k ru ż g a n e k  p o w ie d z ia ł! zaśm iał się 
starosta.

—  M niejsza ju ż  o to ! z pew ną n ie ­
ch ę cią  w g ło sie  o d p a rł S ic iń s k i, z ły  iż 
nieostrożnem  słów kiem  tajem nicę ow ego 
k ru ż g a n k u  zd rad ził —  m niejsza ju ż  o to ! 
p o w tó rz y ł —- dość, że pan K a z a n o w s k i do 
ko ń ca się u p ie ra ł i  ja k o  w iecie, sp raw ę 
p rzeg rał....

—  T o  dopiero sąd n y dzień m u s ia ł 
b y ć  tutaj —  w trą c ił R a d z ie jo w s k i.

S ic iń s k i rę k ą  m achnął.
—  D łu g o  b y  to ro zp o w iad ać p r z y ­

szło. Jednem  słow em  zm ieniło  się tu n a ­
g le  w szystko. P a n  K a z a n o w s k i za p rzy ­
s ią g ł O sso liń skie m u  ze m stę , i  czek ał 
jen o o k a z y i; m nie zaś kazano p iln ie  ś le ­
dzić co się  n a dw orze K r ó lo w e j dzieje, 
ko g o  lu b i, a do ko g o niechęć uczuw a....

—  W te d y  to zapew ne, p rz e rw a ł pan 
starosta ze śm iechem , zacząłeś w acpan 
ch o le w k i sm alić do jed n e j z u lu b io n y c h  
p an ie n  d w o rsk ic h  kró lo w e j, p a n n y  E c k e -
rra ....

S ic iń s k i także się  zaśm iał. c
—  N ie m k in i ow a m y śla ła , że to na 

p raw d ę  je st i omal, że m ię n ie  zm usiła, 
ab ym  się  z nią ożenił..,. O w o w szakże g r u ­
chanie nap ro w ad ziło  mię na ślad  ró żn ych  
c ie k a w y ch  rzeczy....

—  W s z y s c y  w ów czas m ó w ili —  p rz e ­
rw a ł R a d z ie jo w s k i — ja k o  bardzo sztucz­
nie w acpan p o cz y n a łe ś sob ie w  tej s p ra ­
w ie  i  że to w sk u te k  ow ego z p anną 
E c k e rin  g ru ch an ia, w y n ik ła  sp ra w a  D en- 
hoffa, któ ra  om al n ie  stała  się pow odem  
ro złącze n ia  k ró le w s k ic h  m ałżonków  i  w y ­
jazd u K ró lo w e j,... Ju ż  to w acpa n  w  s łu ż ­
b ie  d w o rsk ie j w y ćw icz o n y m  się okazałeś 
ja k  m ało....

P o chlebstw o to p rzyjem n ie  snać p o ­
łe ch tało  dumę S ic iń sk ie g o , k tó ry  n ie ta­
ją c  żadnych już szczegółów , op ow iad ać 
począł, ja k o  on zaw iązaw szy sto su n k i mi- 
łośne z ową panną d w o rską, p rzez nią 
rozm aite tajem ne s p ra w y  w yb ad ał, a sp e­
n e tro w aw szy, ja k o  K r ó lo w a  zn osić nie 
może w o je w o d y  sie ra d zk ie g o  D enhoffa, 
i  ja k o  O s so liń s k i je st z nim  w otw artej 
n ie p rzyja źn i, p o d su n ą ł K a za n o w sk ie m u  
m yśl, a b y  w y p ró b o w a ł in flu e n cy i sw ojej 
i  na opróżnioną po śm ie rc i w o je w o dy 
łę czy c k ie g o  P rz y rę b s k ie g o  godność m ar­
sza łk a  na dw orze K ró lo w e j, ow ego D e n ­
hoffa p ro m o w ał. B y ła b y  to d o tk liw a  
zem sta za p o ch w yco n e  p o d kan cle rstw o  a 
zarazem  u p okorzenie  w ie lk ie .

—  A le  ja k o ż się  to stało  —  ozw ał 
się  znów  R a d z ie jo w s k i —  że p an  K a z a ­
n o w ski, chociaż ciężko w ów czas chory, 
co i  na o b liczu  je g o  w yraźn ie  się  malo-

gr> bota



w ystąpili tam  z kandydaturą  rolnika , pana  
Konsa, który już w daw niejszych la tach  był 
posłem  na sejm  krajow y; natom iast Młodo- 
Czesi zalecają także rolnika, Jandę . N a ro ­
dn i L isty  z tego powodu w ystąpiły  naw et 
z teoryą, że Jud czeski żąda, aby poseł n a ­
leża ł zawsze do tej warstwy, od której 
otrzym uje m andat poselski. Na mocy tej 
zasady , w łościanie powinni więc wybierać 
zawsze w łościan na posłów i t. d. W d a ­
nym razie argum en t ten nie bardzo się 
przysłuży Młodoczechom, ponieważ także 
staroczeski kandydat je s t rolnikiem . Dobrze 
jednak  przypom nieć sobie , że w roku ze­
szłym  Narodni L is ty  jeszcze nie w iedziały 
nic o swej te o ry i, gdyż wtedy włościanom 
okręgu piseckiego zalecały wybór hrabiego 
L azansk iego , ex-m edyanta niem ieckiego! 
W ybór w Młodym Bolesławiu będzie próbą 
wpływu dr. M attusza. Na niego-to głów nie 
napadają Młodoczesi, uw ażając go jako naj- 
energiczniejszego rep rezen tan ta  zgody po­
słów czeskich z Rządem . Że zaś dr. M at- 
tusz je s t burm istrzem  w M łodym B olesła­
wiu, przeto wybór posła w gm inach  w ie j­
skich tegoż okręgu obchodzi go bardzo b li­
sko, i wynik tego wyboru w y k aże , czy się 
Młodoczechom udało podkopać wpływ dr. 
M attusza, naw et w jego w łasnym  okręgu? 
Dr. M attusz z odwagą podjął walkę i ener­
gicznie popiera wybór kandydata  starocze ■ 
skiego. D otąd jednak  niepodobna przew i­
dzieć, k tóra strona  zwycięży. Gdyby m an­
dat ten dosta ł się Młodoczechom , w praw ­
dzie liczebnie n ie  znaczyłoby to wiele, frak- 
cya m łodoczeska odtąd m iałaby 8 m anda­
tów zam iast 7, a to nie w y sta rcza , aby 
w Radzie państw a rozw inąć jaką  akcyę na 
wielką skalę. Ale zwycięztwo m łodoczeskie- 
go kandydata  byłoby fatalną m oralną po­
rażką S taroczechów , bo secesyoniści tw ier­
dziliby tern dobitniej, że ludność stoi po 
ich stronie i że posłowie staroczesey po- 
w inniby złożyć m andaty swoje, aby pozwo­
lić wyborcom dać wyraz zm ienionym  p rze­
konaniom  politycznym .

Ruch panslaw istyczny tego la ta  mniej 
głośno objaw ił się w Czechach, aniżeli w d a ­
w niejszych. Może naw et nie byłby się za­
znaczył wcale, gdyby go nie by ł ożywił 
biskup S trossm ayer swą znaną depeszą do 
Kijowa. Biskup S trossm ayer od daw na cie­
szy się wielką popularnością w Czechach i 
totarzy z M łodymi spółzaw odniczą w od­
dawaniu mu hołdów. Ubolewać należy, 
że mąż na takiem  stanow isku, biskup kato ­
licki, co chw ila popiera ruch panslaw istycz­
ny i tendencye antiaustryackie. Jakże w te­
dy dziwić się, że czynią to samo Narodni 
Listy "i K ult S trossm ayera w Czechach je s t 
w znacznej części sposobem opozycyi p rze­
ciwko Rządowi wiedeńskiem u, który  n a tu ­
raln ie  n agan ia  zachowanie się biskupa dia 
kowarskiego, tudzież przeciwko M adyarom, 
którzy teraz znowu jak  przed 10 laty, są 
is tną  bete noire dla Czechów. Dość, że owa 
fata lna depesza biskupa diakowarskiego, k tó ­
rą  przyjaciele jego wiedeńscy np. w Vater- 
landzie w najdziw aczniejszy sposób usiłują 
uniew innić i wytłómaezyć, znacznie poparła 
agitacyę Młodóczechów, którzy ostro zacze­
piali Staroczechów  za to jż e  ci nie obesłali 
uroczystości kijow skiej. Kiedy ją  m ógł za­

w ało , n ie  b a c z ą c  n a  s ieb ie , aż n a  L itw ę  
z K ró le m  i K ró lo w ą  je c h a ć  się  p o rw a ł, 
a b y  tę  D en h o ffo w sk ą  s p ra w ę  do  d o b re ­
g o  d la  s ie b ie  d o p ro w a d z ić  s k u tk u ?  M u ­
s i a ł y  J u  b y ć  je szcze  in n e  p o w o d y  n iż  ch ęć  
z e m sty  i u p o k o rz e n ia  p . O sso liń sk ieg o , 
m u s ia ły  b y ć  in n e , o so b is te  p rzy czy n y ....

— R z e c z  to  ja s n a  —  o d p a r ł  S iciń- 
sk i. A b y  z łam ać  O sso liń sk ie g o  p rz e w a g ę , 
n a leża ło  p o z y sk a ć  so b ie  so ju sz n ik a  n a  
d w o rz e  K ró lo w e j, ta k im  .zaś b y ł  D enhoff, 
j a k  w ie c ie ,  d w o ra k  w ie lce  sp ra w n y . 
P a n  K a z a n o w s k i w  p rz y m ie rz u  z D en - 
hoffem  i k a n c le rz e m  w ie lk im  G em bic- 
k im , m ó g ł ju ż  się  m ie rzy ć  szczęśliw ie  n a  
p rz y sz ło ść  z o p o z y c y ą  K ró lo w e j i O sso ­
liń sk ie g o  s tro n n ic tw e m .

— N ie  b y łe m  ja  w ó w czas  n a  L i­
tw ie , w trą c i ł  s ta ro s ta ,  i je n o  ta k  m i ro z ­
p o w ia d a n o , ja k o  w y , m o śc i S ic iń sk i, z 
p a n n ą  E c k e r in  g ru c h a ją c , w sz y s tk ie  ta j ­
n ik i d w o ru  K ró lo w e j b a d a liśc ie  zręczn ie , 
z a razem  zaś te j rozczu lo n e j N iem k in i p o ­
d aw a liśc ie  to , co m o g ło  p rz e c iw  K ró lo w i 
ro z ją trz y ć  jeszcze  b a rd z ie j K ró lo w ę  i o- 
s ta te c z n y  ich  ro z d z ia ł sp ro w a d z ić . I  n ie  
ta jc ie  s ię  d a re m n o , d o d a ł p a trz ą c  b y s tro  
w  o czy  S ic iń sk ie m u , — to  b y ło  w aszym  
zam ia rem , a  d z ia ła liśc ie  z ręczn ie ...

S ic iń sk i ta ić  s ię  n ie  m y śla ł, ow szem  
ja k b y  p o c h lu b ić  się  ch c ia ł z rę c z n o śc ią  w 
te j sp ra w ie  o k azan ą , r z e k ł :

— U k ry w a ć  n ie  m am  po w o d u ,,,, 
g d y b y  K ró lo w a  n ie  b y ła  u le g ła  w oli k r ó ­
lew sk ie j i D en h o ffo w i d w o ru  n ie  o d d a ła , 
b y łb y  ro zd z ia ł n a s tą p ił .  P rz e c ie ż  k ró l już 
n ą  n ią  p a trz e ć  n ie  c h c ia ł a n i z n ią  m ó ­
w ić  a  w o ła ł jen o  w  g n iew ie : — J a m  je s t  
g ło w a  i p o s łu sz e ń s tw a  w y m a g a m ! — 
K ró lo w a  zaś p łacząca , n ie le d w ie  o m d la ła  
i c h o ra , o d p o w ia d a ła  z razu  d u m n ie  — 
„ K ró le w s k ą  żo n ą  je s te m  n ie  s łu ż e b n ic ą ,

szczycić biskup katolicki depeszą g ra tu la ­
cyjną, dla czego dr. R ieger nie uczynił te ­
go samego ? Na takie argum enta^Staroczesi 
zwycięzko m ogliby odpowiedzieć tylko w te­
dy, gdyby otw arcie zganili ową depeszę 
S trossm ayera, ale do tego nie m ają chęci, i 
ztąd cała afera ta  je s t  wodą na m łyn mło 
doezeskiej agitacyi. W taki to sposób biskup 
S trossm ayer, który w Chorwaeyi nie posia­
da żadnego wpływu, oddziaływ a rozkładczo 
na stosunki w A u s try i; nie dziw, że cała 
praw ie prasa w iedeńska wyraża z tego po­
wodu swoje oburzenie. Rzeczywiście bo­
wiem i w Czechach i w prow incyach sło ­
w eńskich ruch panslaw istyczny straciłby du ­
żo terenu, gdyby nie byw ał raz po raź po­
pierany dem onstracyam i biskupa S tross­
m ayera.

„Obecne p o ło żen ie .1
Pod powyższem ty tu łem  zam ieszcza 

berlińska K rem  Ztg. na w ybitnem  m iejscu 
artykuł, k tóry  zw rócił na siebie pow szechną 
uwagę głów nie z tego powodu, iż w ypowia­
da odm ienne od zapisyw anych w prasie za­
patryw ania na obecne położenie polityczne 
i ku tem większemu uw ydatnieniu osobne- 
mi drukow any czcionkam i, zdaje się pocho­
dzić z inspirow anego źródła. A rtykuł po- 
m ieniony powiada na wstępie, że przede 
wszystkiem  należy położyć nacisk na  to, iż 
podróż cesarza W ilhelm a na dwór rossyj- 
ski m iała  czysto osobisty charak ter, a sp ra ­
wy polityczne, zaprzątające obecnie Europę, 
m ogły przytem  być uw zględnione dopiero w 
drugim  rzędzie. N aiw nością byłoby n a tu ra l­
nie chcieć tw ierdzić, że podróż cesarza nie 
w yw arła żadnego wpływu na  bieg rzeczy 
w Europie, bo był to ak t zbyt doniosłej 
wagi, aby nie m iał być uznanym  jak  nale­
ży w dziejach. Cesarz W ilhelm  I I  objął 
tron  po ojcach w duchu pokoju, a podróż 
jego m iała świadczyć, że zam iarem  jego 
je s t być obrońcą pokoju. Cesarz W ilhelm  
opuścił też ojczyznę w celu podania ręki 
władcom północy jako przyjaciel i książę 
pokoju. W ystąpienie takie n ie  podobało się 
na tu ra ln ie  zagranicy, a zwłaszcza n iep rzy ­
jaciele  N iem iec stara li się całej tej podróży 
przypisyw ać czysto egoistyczne, tylko na 
korzyść P rus i Niemiec obliczone zam iary. 
Na takie insynuacye dziennik ten nie chce 
odpowiadać, ale z powodu różnych pogłosek, 
które się pojaw iły w prasie, uważa za po­
trzebne na podstawie pewnych inform acyi 
oświadczyć co n a s tę p u je :

„Przesadzone nadzieje pokoju, które 
wiązano z pewnej strony  z ostatn iem i zaj­
ściami , są tak samo wątpliwem i, jak tw ier­
dzenie, że podróż cesarza W ilhelm a na dwór 
petersburski nie wywarła żadnego wpływu 
n a  u trzym anie pokoju przez czas dłuższy. 
Twierdzono, że Rossya nigdy  nie wyrzecze 
się swego pochodu ku Carogrodowi. Zdaje 
nam  się przecież, że rossyjska polityka i w 
tym kierunku nam yśli się nieco. Wiemy o 
tem dobrze, że w obec parcia panslaw izm u 
utrzym anie trw ałego pokoju je s t niem oże- 
bnem , ale i o tem wiemy, że w łaśnie obe­
cnie decydujące sfery staw ią tamę zapędom 
panslaw istycznym . Czy usiłow ania te u w ie ń - ,

c e sa rsk ie g o  u ro d z e n ia  a n ie  n ie w o ln ic ą  
żad n ą , m a rsz a łk o w sk i u rz ą d  d o m u  m eg o  
je s t  m ój w ła sn y  i w ro g o w i m em u g o  n ie  
od d am  !..• sk o ro  je s t  w o lą  k ró le w sk ą , 
n ie c h  D en h o ff la sk ę  n o si p rz e d e m n ą , a le  
g o  uzn ać  n ie  m o g ę  za p rz e ło ż o n e g o  n a d  
f ra u c y m e re m  m o im “ ... D łu g o b y  to  ro z ­
p o w ia d a ć  co s ię  w ów czas dzia ło  u  d w o ru , 
łz y  i g n ie w y , n a rz e k a n ia  i g ro źb y .... 
w sz y sc y  b y li ja k  w  g o rączce ....

-— A  p a n  K a z a n o w sk i?
— B y ł w szęd y  n a jc z y n n ie js z y ; o d ­

ż y ł i o d m ło d n ia ł w  te j w a lc e ; n ig d y m  
g o  n ie  w id z ia ł ta k  zd ro w y m  ja k  p o d ó w ­
czas.... z d aw a ło  się , iż m u  s ił w  d w ó jn a ­
só b  p rz y b y ło ....

— W szak że , w trą c i ł  s ta r o s ta ,  po  
o d n ie s io n e m  zw y c ięz tw ie , g d y  K ró lo w a  
w o li k ró le w sk ie j u le g ła , i rz ą d y  d w o ru  
s w e g o  D en h o ffo w i zleciła , K a z a n o w sk i 
p o w ró c iw sz y  tu ta j  z a c h o rz a ł c iężko  i o d ­
tą d  je szcze  w ięce j p o n u ry m  się  s ta ł. N ie  
u c ie szy ło  g o  to  zw y cięz tw o ....

S ic iń s k i m ilczał.
-— D a re m n e  w asze  m ilczen ie .... rz e k ł 

R a d z ie jo w sk i p o w s ta ją c  i k ła d ą c  W ła ­
d y s ła w o w i rę k ę  n a  ra m ie n iu . P ię k n a  to  
rzecz  j e s t  d o c h o w a n ie  ta je m n ic , a le  ta ­
je m n ic a  ta , k tó r ą  w y  ta k  zazd ro śn ie  u- 
k ry w a c ie , n a d to  w id n a  je s t  w szy stk im , 
k tó rz y  je n o  p a trz e ć  u m ie ją . P a t r z ę  ja  i 
o b s e rw u ję  od  d a w n e g o  czasu  p a n ią  K a -  
z an o w sk ę  i ro z u m ie m  zk ą d  p o c h o d z i ow a 
je j n ie w ie śc ia  w sp a n ia ło ść , w  p o łą c z e ­
n iu  z u ro k ie m  d z iew iczy m , k tó ry  d o k o ła  
ro z s iew a . R ó w n ie  p ię k n y c h  n ie w ia s t je s t  
m oże w ie le , a le  ż a d n a  te g o  u ro k u  n iem a.... 
T a je m n ic a  ow a, k tó rą  ch o w ac ie , m ów i 
sam a  o so b ie  z je j u st, k tó ry c h  sn a ć  p o ­
c a łu n e k  n a w e t m a łż o n k a  n ig d y  n ie  d o ­
tk n ą ł ,  z je j oczu , k tó r e  rz u c a ją  is k ry , a le

ezone bedą pom yślnym  -N tk i  to znowu
inne pytanie i dla tego mo mie(< sługz.
nosć ci, którzy m e ufają zbytnio T10koi0Wi 

„Faktem  je s t przecież t o — t a łk V z m i 
dosłow nie końcowy ustęp artykułu  K r t ^  
Ztg. — że N iem cy i ich cesarz dołożyli 
wszelkiego s taran ia  ku odwróceniu katastrof, 
które będą może nieuniknione, a których 
następstw a spotkają tylko ty ch , z których 
winy całkowicie lub po części w ynikną. Co- 
bądź spotka E u ro p ę , tyle pewna, że w jej 
sercu stoi liga pokoju, k tóra  za najśw iętszy 
w zięła sobie obowiązek utrzym ać dobrodziej­
stwo pokoju czy to n a  drodze dyplom atycz­
nej, czy siłą  oręża. W takim  razie przecież 
niechaj się nie skarżą te państw a, które za­
poznając poważne zadanie, jakiem u pośw ię­
ciła się polityka niem iecka, odrzuciły poda­
ną dłoń do związku, lub odrzucić ją  m usia­
ły , ponieważ ich rządy nie były dość silne- 
mi do zajęcia stanow czego stanow iska — 
niechaj się nie skarżą, jeżeli się je  pozosta­
wi same w walce bez żadnych widoków. Już 
kilkakrotnie zw racaliśm y uwagę na to, że 
w łaśnie Anglia m ogłaby w bogatych In - 
dyach spowodować Rossyę do wojskowych 
operacyi. Gdyby to nastąpiło , to liga euro­
pejska zachow ałaby się zupełnie obojętnie 
w obec takich zapędów Rossyi. W. B rytania 
nie m iałaby także żadnego powodu do żalu, 
skoro samowolnie pozbawiła się przychyl­
ności, jaką  je j ofiarow ano.“

Z Berlina.
(Goście koronowani. — Ustąpienie hr. Moltkiogo. — 
Replika dr. Maekenziego. — Projekt podróży cesa­
rzowej Fryderykowej. — Stosunki niemiecko-francu- 

skie. — Podróż prezesa regencyi poznańsk ej).
Po raz pierw szy od czasu w stąpienia 

na tron  odbył cesarz W ilhelm  d. 13 b. m. 
pod Poczdam em , z okazyi przyjazdu króla 
portugalskiego, wielką rew ię wojskową. Na 
św ietne to widowisko przybyli licznie k sią­
żęta domu królewskiego, wszyscy genera ło ­
wie z B erlina i Poczdam u oraz pełnom oc­
nicy i attaches wojskowi obcych m ocarstw . 
Król Ludw ik nie dosiadł konia lecz przy­
patryw ał się rewii z odkrytego powozu. 
W ieczorem odbył się obiad galowy na sto 
osób. Król opuścił Berlin  d. 16 b. m. rano 
i udał się do Pragi, gdzie zjedzie się z swą 
m ałżonką i królewiczem.

Król O skar szwedzki przybędzie do 
Berlina — jak  donosi K rem  Ztg  —- dopiero 
w końcu b. in., ponieważ chrzciny now ona­
rodzonego księcia odbyć się m ają 31 s ie r­
pnia. D zienniki piszą, iż w izyta króla, oso­
bliwie po serdecznem  przyjęciu w Stoek- 
holm ie, połączona będzie z wielkiemi owa­
cjam i.

Schl. Ztg. dowiaduje się, iż cesarz 
W ilhelm  zw alniając w słow ach najpochleb- 
n iejszych hr. M oltkego z obowiązku szefa 
wielkiego sztabu, postanow ił w yraźnie, aby 
hr. Moltke zajm ow ał i nadal m ieszkanie 
w pałacu sztabu generalnego. Jako dowód 
szczególniejszej łask i m onarszej otrzym a on 
osobistego ad ju tan ta .

Z powodu ustąpienia h r. Moltkego 
pisze Nat. Z tg . : U stąpienie to odpowiada
żywionemu od daw na życzeniu wielkiego

rz e k łb y m , do  m arzeń  b u d z ą c y c h  s ię  c za ­
sem  w  d uszy , n ie  zaś do życia , k tó re  ją  
o tacza . T a je m n ic a  ta  w id n a  w  jej p o s ta ­
w ie  sz ty w n e j n ieco , n ie n a w y k łe j g ią ć  
s ię  w  u c isk u , w je j s ło w ach  często  h a r ­
d y ch , a b y  p o k ry ć  n ie śm ia ło ść  i lęk , w  
je j ru m ie ń c a c h , k tó r e  czasem  jej o b licze  
c u d o w n e  o b le w a ją  sz k a r ła te m  i w  ty m  
sm u tk u  n iep o c ie szo n y m , k tó r y  się  d u m ą 
o k ry w a , a b y  ro zezn an y m  b y ć  n ie  m ó g ł. 
In acze j b y  ta  c u d o w n a  je jm o ść  p a trz y ła , 
g d y b y ....

S trz y m a ł się  p a n  s ta ro s ta , czu jąc 
ja k o  w  m o w ie  sw ej o H a lsz c e  m im o w o l­
n ie  się  u n o s i i zd ra d z a  n ie b a c z n ie  s e n ­
ty m e n t ku  te j n iew ie śc ie , k tó ra  u ro d ą  
sw ą  i n iezw a lczo n ą  o b o ję tn o śc ią  p o c ią ­
g a ła  g o  n a m ię tn ie . Z am ilk ł i ch w ilę  cze ­
k a ł  o d p o w ie d z i , c z e k a ł z a p rz e cz e n ia  — 
k tó re  n ie  p rzy sz ło .

P o d n ió s ł  g ło w ę , sp o jrz a ł n a  S ic iń - 
sk ie g o  i aż się  z a lą k ł w id ząc  tw a rz  je g o  
d z iw n ie  zm ien io n ą  i zb lad łą . W ła d y s ła w  
sied z ia ł p rz y  s to le  a  o p a r łsz y  g ło w ę  n a  
o b u  rę k a c h , p a tr z y ł  p rz e d  s ie b ie  s z ty ­
w n ie , n ie ru c h o m o , ja k b y  w id z iad ło  p rz e d  
so b ą  o b aczy ł. Z w ie lk ie g o  w zru szen ia  
u s ta  m u  d rż a ły  a oczy  c isk a ły  n ie z w y k łe  
b la sk i. P ię k n e , w y ra z is te  r y s y  je g o  tw a ­
rzy , p o k ry ły  się  c h m u rą  p o n u re g o  z am y ­
ś le n ia  i ja k b y  b o leśc i....

R a d z ie jo w sk i aż się  ż a c h n ą ł w  z d u ­
m ien iu .

— C zyżby  i on  ta k ż e  ... n ie  z d o ła ł 
s ię  o p rzeć  u ro k o w i te j n ie w ia s ty  ? T e m  
lep ie j —  d o d a ł w  m y śli p o  ch w ili — bo 
m usi b y ć  je j w ro g iem , a  m oim  sp rz y ­
m ie rzeń cem .

Ciąg dalszy r«astąpi)

stra teg ika, który przed wszystkim i innymi 
ma prawo do dobrze zasłużonego spoczyn- 
ku. H r. Moltke po kilkakroć w nosił prośbę 
jeszcze do cesarza W ilhelm a I  o uwolnię* 
nie go z uciążliwego stanow iska , sędziwy 
lodnak m onarcha nie m ógł zdecydować się 

, na  ^ s t a n i e  z swym sław nym  generałem . 
Za panorrą n ia cesarza Fryderyka hr. Moltke 
nie ponowii swej prośby o dym isyę nie 
chcąc przysparzać, kłopotów nieszczęśliw e­
mu władcy. Dopiero gdy w stąp ił na tron 
nowy m onarcha postanowienie marszałka 
stanowczo dojrza ło ; czekał on tylko na 
pierwsze skonsolidow anie nowych stosun­
ków, a gdy to się stało ponow ił prośbę, 
której nie podobna było odmówić. S tano­
wisko przewodniczącego komisyi dla obrony 
krajowej utrzym a h r. Moltkego-w żywej spój­
ni z arm ią i z tem  wszystkiem  co się do 
niej odnosi. H r. W aldersee, uw ażany od 
daw na za następcę h r. Moltkego i faktycz­
ny kierownik sztabu generalnego zawdzię­
cza to stanow isko szczególniejszem u zaufa­
niu, jak iem ’ go zaszczycał jego sław ny po­
przednik.

Odpowiedź M aekenziego na  znaną bro­
szurę lekarzy niem ieckich, ukaże się w Lon- 
dyoie pod koniec bieżącego m iesiąca a ró­
wnocześnie i w Berlinie, w niem ieckim  prze­
kładzie. Ze sfer nieprzyjaznych Mackenzie- 
ziemu rozsiew ają pogłoski, iż rękopis odpo­
w iedni nasam przód przesłanym  został cesa­
rzowej Fryderykow ej, k tóra  po wykreśleniu 
politycznych szczegółów, zezwoliła na  pu- 
blikacyę.

M ów ią , iż y aeh t cesarski „H ohen­
zollern", powiezie cesarzową Fryderykowę 
w jesien i do A nglii. Kom endę yaehtu  obej­
mie ks. H enryk.

Stosunki Niemiec z F ra n c ją  sta ją  się 
coraz drażliw szem i, a drażliwości tej dajo 
wymowny wyraz raz po raz organ ks. Bis­
m arcka, Nordd. Allg. Ztg.. O rgan ten  za­
m ieścił znowu artykuł wym ierzony p rzecie  
F rancyi. W racając raz jeszcze do sprawy 
zniew ażenia niem ieckich studentów  w Bel- 
forcie pisze, że jeden  z zniew ażonych s tu ­
dentów, nazwiskiem  M ussm ann z Hano­
weru, został naw et tak  ciężko raniony 
kam ien iem , że m usia ł przerw ać na ja ­
kiś czas studya i leczyć się u wód. Znie­
ważeni studenci chcieli skutkiem  tego żą­
dać w ynagrodzenia od gm iny Belfortu na 
podstawię przepisów odnośnej ustawy fran­
cuskiej. Ż aden z adwokatów belforekieh nie 
chciał się podjąć wytoczenia procesu i tak 
samo wszyscy adwokaci paryscy pod różne- 
mi pozorami odrzucili ofiarowany im m an­
dat. Prezes belforckiego sądu zawezwany do 
zam ianow ania adw okata z" urzędu , odrzucił 
również prośbę niem ieckich studentów , któ­
rzy  tym sposobem mimo całkowicie uzasa­
dnionych swych pretensyj do w ynagrodze­
nia, pozbawieni zostali możności dochodze­
n ia ich w drodze sądowej. F ak t powyż­
szy stw ierdza tę sm utną okoliczność —' 
tak pisze dalej organ kanclerski — że N ie­
miec we F rancyi nie znajdzie prawa. Zaj­
ścia tego rodzaju dow odzą, że we Francy1 
w ym iar spraw iedliw ości, który używał da­
wniej ja k  najlepszej opinii, znajduje  się 
beenie także w upadku i że stosunki F ran ­
cyi dziczeją coraz bardziej.

Naczelny prezes prow. poznańskiej 8 
rów nocześnie przew odniczący komisyi kolo­
nizacyjnej, h r . Zedlitz, bawi obecnie w W ir-
tem bergii, w zamku barona W armbiilera- 
Celem pobytu jego w tych stronach jes^ 
poznanie tam ecznych stosunków rolniczych, 
osobliwie zaś chłopskich, oraz organów ad- 
m inistracyi gm innej i całego je j systemu- 
W tym celu h r. Zedlitz zw iedził niektór® 
sąsiednie miejscowości i urządzenia ich 1 
wielką badał uw agą. W  tow arzystw ie człon­
ka parlam entu  a fachowego agronom a P* 
L eem anna, naczelny prezes poznański ud8, 
się także do innych jeszcze okolic południo­
wych Niemiec, celem zaczerpnięcia informą- 
cyi, nadających się do celów kolonizacyj' 
nych. Równocześnie z podróżą p. Zedlitz8 
połączony ma być zam iar zachęcenia Pe” 
wnej liczby rodzin do skorzystan ia-z do­
brodziejstw  komisyi kolonizacyjnej w p°V 
skich dzielnicach. O statn ia  wiadomość m® 
zdaje się odpowiadać prawdzie, ponieważ 
spraw ozdanie komisyi kolonizacyjnej wręeZ 
przeciw nie powiedziało, że kandydatów  1,9 
kolonistów je s t  praw ie więcej niż potrzeb8-

Z K rólestwa polskiego.
(Wycofanie monety polskiej).

W zbiorze praw  i rozporządzeń r z ą d °  
wych ogłoszono ukaz senatu , zarządzają^ 
wycofanie z obiegu polskiej m onety zda^f 
kowej t. j. sztuk po 10 i 5 groszy, d o ty c h  
czas w K rólestw ie Polskiem  kurs mający®.^ 
W ycofanie ma odbyć się w ten sposób, 1 

( do dnia 30 kw ietnia (12 m aja) 1889 rpk 
polska m oneta zdawkowa przyjm ow ana hę 
dzie po cenach nom inalnych we wszystki® 
kasach rządow ych w K rólestw ie Polski®111? 
od dnia 1 (13) m aja 1889 roku po dzjeI1 
(13) stycznia 1891 przyjm ow ana będzie ń 
zam ianę i na sp łatę  ze stopniowem zai?qt 
niem  ceny nom inalnej, a od dnia 1 ó



yczma 1891 roku kasy rządowe nie będa 
cale przyjmowały polskiej monety zdaw-

Pełimśei S ^  Pu ^ czny ustan ie  w zu-

Z powodu powyższego postanow ienia 
owoje W remia  pisze co n a s tę p u je :

Ogłoszone w tych dniach  postanow ie­
nia 0 wyc°fa_uiu z kursu bilonu polskiego 

HłaJ j.u ż . sw <>ją historyę. W końcu 
artego dziesiątka la t bieżącego stulecia 

zasadzie postanow iono m onetę polską wy- 
t ac z ooiegu i wówczas już  bicie m onet 
k rf°  s, . zawieszono. W czasie wojny 

ymskiej wypuszczono jednak  nowego pol-
rs Gp °  | : 0“ u na sum ę 200 do 300 tysięcy 
a  ‘ . 0 oaończeniu wojny poprzednie posta-
net leni? i°- zaw ieszeniu bicia drobnej mo- 
&7J  P? eJ zostało kategorycznie potwier- 
S7t 1 od tej pory nie wybito ani jednej 
w j  a w szystek bilon tego stem pla, jak i 
do l  kas skarbow ych, p rzesy łany  był
men • 8 ^ a * przetapiany w tam tejszej
m Q]cy- Pomimo to jed n ak  mnóstwo tej 

ety pozostało w obiegu, co Nowoje 
d a tfm*a  Przypisuje podrabianiu i to tak u- 
r ń in ^ I p ’ 1 naw et m ennica nie m ogła od- 

, lc. Pa*syfikatu od dobrego bilonu. Ta to 
nać 1116 ^ ezn°śó m iała ostatecznie w pły­

ną wydanie ostatniego ukazu senatu.

Z Watykanu.
R °respondent rzym ski Polit. Corr., 

kiera T *  s *:osua^  w kołach W atykanu i od­
pisze . ZaDa^ d zawsze dokładne wiadomości,

dzień 1 *m a^ y ck niem ieckich i włoskich 
Schinffi ? okazyi podróży kardynała  
ksiaż t°  P.0Jawiła  się w iadomość, źe ten 
Udi ^ kościoła otrzym ać m iał zlecenie 
by ~ la S1§ do B erlina i F ried richsruhe, aże- 
z uoto10̂ 11111' 6^ z księciem  B ism arckiem
eesarz» W ;ila? ierzolle-) Podróży do Rzymu 
nie ; ł !; C e lin a  II. W iadomość ta zupeł- 
na • bezpodstawną. Skoro tylko stanął 
zdań ■ dz*ennym przedm iot wymiany 
w łaśn- Pormędzy W atykanem  a B erlinem , 
Oj u le ,z P°wodu podróży cesarza do Rzy-
0 Dn^A^6111! ^ 0 wielu, że wiadomość znowu

P u s z c z y k i e m j es t . tylkoG9lu n a a* pokrycia rzeczywistego
idzie j  D om yślano się prócz tego, że 
roz)lm° °.c rrdcenie uwagi od rzekomego po-
1 j 10nia się kardynała  z ks. Bism arckiem  
nie m ’-a *y.m czase™ wszystkie te dom ysły 
c z łw f^ "  najm niejszego podobieństw a z rze-

jw istym  stanem  rzeczy.

Kard.ynał Schiafflno n ie  otrzym ał ża- 
drigh?118/ 1’ aQi do B erlina, ani do Frie- 

a Przyczyn^ podróży jego, wy- 
H6 : yiko do Belgii, są in teresa  re lig ij-
do Pfywntne. Form alności zaś wszelkie co
kanie Ję?'> C6Sarza W ilhelm a 11 w W aty- HiSg zostały ułożone pomiędzy nuncyuszem
diieck; niim kęrtim  a am basadorem  n ie ­
tęgo m, w W ied n iu , ks. R e u ss , oprócz 
kie<>0 za Pośrednictwem  posła niem iec- 

Przy Kuryi p. Schlózera.

ca duchC' ee ^w"’ którego n iestrudzona pra-
obeenj 1 wzi)udza zdum ienie, zajęty je s t
tycb J e.dag 0waniem  encykliki o rozm ai- 
W ach yC10̂ a^  w schodnich. W ostatnich 
a i0j w P? .e tych K ościołów , szczegól- 
ŻHe 0u ^ rinenii i Chaldei wzbudza powa- 
k°ście]aWy* ^  ^knldei przyszło do schyzmy 
®tawe 6'i’ a rzad turecki n iestety  za ją ł po- 
d^ o je J )rzyc^ I1§ d â głów nych tego roz- 
PraW oJa sPraw cdw, równocześnie zaś ogłosił 
hyeb lernych katolików jako pozbawio­
n a  v j8TZTe^ ' ek dóbr kościelnych. Papież 
Wych D l, który, jak  żaden z dotychczaso- 
f P r a ^ a • zaRnuj e si^ bardzo gorliw ie 
§dzie ' Kosciołów w schodnich, starać  się 

lnycb w, oncyklice o złagodzenie tych sm u- 
Zamiar s^0sunków. Ojciec św. ma podobno 
ZaPatrv °P^0CZ wsP0m nianym  objawem swych 
d°bra ,1 w płynąć także bezpośrednio na
W tym § władz m uzułm ańskich, a to
ninjon jjerunku, ażeby się s tara ły  we wspo- 
Zd^ a iii  Pr °w incyach popierać usiłow ania, 
Cy* reFiĈ - P°k°ju kościelnego i toleran-

kulja lnnego źródła donoszą: W yszła już 
fDedaln P’e®ka, k tóra  zarządza utworzenie 

0rVm Pam '^*'k°wego w kształcie krzyża,
a.6> k tórWSẐ Stkle te os°ky będą obdarowa- 

do 6 VsR °waniam i swemi przyczyniły  
8z°W ychUSwibtnienia uroczystości jub ileu-

k r o i i k a

IjWÓw , 17 sierpnia.

Rziś,ajj. p  ' ’ w Przeddzień rocznicy Urodzin
^ ją c y  kDa’ Wszystkie kapele wojskowe, konsy- 
° g°dzC o ^ 6 Lw°Wie Pu^ków piechoty, odegrają 

1 ni wieczorem capstrzyk, a przed mie- 
111 Naj d. Arcyks. Albrechta serenadę.

i Gazeta Lwowska" z dnia 18 sierpnia 1888.

Jutro zaś, w sobotę, o godz. 5 z rana, 
24 salw armatnich, danych z góry Wronowskich, 
obwieści miastu dzień uroczysty. Równocześnie 
kapele wojskowe odegrają pobudkę. Około go­
dziny 7 z rana, w razie pogody, cała załoga 
wojskowa wyruszy na błonia biłohorzeckie za 
Janowską rogatką, gdzie odprawioną będzie msza 
połowa.

Przybycia Najd. Arcyks. Albrechta około 
godz. 8 z rana, oczekiwać będą przy wjeździe 
na błonia wymienione, wszyscy generałowie, 
sztabowi i wyżsi oficerowie. Komenda nad zgro- 
madzonemi tu wojskami spoczywać będzie w 
rękach generał-majora br. Albori. Podczas mszy 
św. przygrywać będzie kapela 30 pułku piech., 
a podczas ewangelii i podniesienia, prócz salw 
z ręcznej broni palnej, odezwą się także salwy 
armatnie, dane przez działa ciężkiej bateryi 21 
dywizyi. Po nabożeństwie odbędzie się defilada 
wszystkich wojsk, tudzież stowarzyszenia wete­
ranów przed Najd. Arcyks. Albrechtem.

W razie niepogody nie wyruszą wojska 
na błonia za rogatką Janowską i nie odbędzie 
się tam msza połowa, a natomiast odbędzie się 
solenne nabożeństwo w kościele 00 . Jezuitów
0 godz. 9 m. 15 z rana. Na to nabożeństwo 
przybędą wszyscy generałowie, sztabowi ofice­
rowie, urzędnicy wojskowi, dalej po 1 kapita­
nie, oficerze i t. d. ze wszystkich tutejszych 
pułków pieohoty, artyleryi i t. d. Podczas mszy 
św. przygrywać będzie na chórze kapela 15go 
pułku piechoty.

W kościele archikatedralnym obrz. łac. 
rozpocznie się o godz. 9 z rana solenne nabo­
żeństwo dla reprezentantów wszystkich władz 
cywilnych rządowych i autonomicznych, a w 
razie niepogody, gdyby załoga wojskowa nie 
mogła wyruszyć na błonia za rogatką Janow­
ską, ustawi się część załogi przed kościołem 
archikatedralnym, pod komendą generała Krieg- 
bammera i dawać będzie przepisane salwy.

O godz. 2 z południa odbędzie się u J. 
K. W. ks. Wurttemberga uczta, podczas której 
przygrywać będą kapele 9 i 95 p. p. W chwi­
li wzniesienia toastu na cześć Najj. Pana, za­
grzmią salwy działowe z góry Wronowskich.

— Najj. Pau raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gr. kat. ko­
mitetowi parafialnemu w Wysoeku, w powiecie 
jarosławskim, na budowę cerkwi, zapomogi w 
kwocie 100 złr.

— W uroczystość urodzin Najj. 
Pana, dnia 18 b. m., odbędzie się w Żywcu 
na dochód „Czerwonego Krzyża“ wieczorek, na 
którym oprócz koncertu amatorowie odegrają 
komedyę Fredry „Pan Benet“. Protektorat nad 
wieczorkiem objął miejscowy starosta p. Stani­
sław Dunajewski. Urządzeniem zaś zajęli się 
pp. Jan Ostrowski, profesor muzyki w krakow- 
skiem seminaryum nauczy cielskiem i p. Zygmunt 
Kretschmer, praktykant konceptowy. Program 
części muzycznej wieczorku jest wykwintny i 
rzeczywiście koncertowy.

( m )  Najdost. A rcjksiąże Albrecht,
generalny inspektor c. k. armii, przybył wczo­
raj do Lwowa, pociągiem kuryerskim kolei Ka­
rola Ludwika, o godzinie 4 min. 3 z południa, 
w towarzystwie oficerów sztabu generalnego, pp: 
pułkownika Schoneich, podpułkownika Fischera- 
Colbrie, majora Smerecsanyi i lekarza pułkowe­
go dr. Hiibla. Na głównym dworcu kolejowym 
oczekiwali przybycia Najd. Gościa: JKW . ks. 
W urttembergze swoim adjutantem, porucznikiem 
Florianschutzem, i z szefem generalnego sztabu 
XI korpusu, pułkownikiem hr. Rosenberg-Or- 
sinim ; dalej JW. wiceprezydent Namiestnictwa, 
p. H. Loebl; radca dyrekcyi policyi, p. Mary- 
nowski; zastępca dyrektora kolei Karola L u­
dwika, p. Jirasek; starszy komisarz policyi, p. 
Meidinger ; naczelnik stacyi kolejowej, p. Lange. 
Pociąg, którym przyjechał Najd. Arcyksiążę, 
prowadził inżynier p. Czerny. Na dworca była 
ustawioną także kompania honorowa. Po powi­
taniach odjechał Najd. Gość z świtą Swoją do 
hotelu George’a, przed którym ustawiono poste­
runek honorowy.

Zmiana warty na głównym odwachu od­
była się wczoraj po południu o godzinie Bciej 
przy dźwiękach kapeli wojskowej 30 pułku pie­
choty; odwach zajęła kompania 30 pułku pie­
choty z rozwiniętym sztandarem. Właściciel 
kawiarni wiedeńskiej, położonej obok głównego 
odwachu, p. Sieber, ofiarował dla tego oddziału 
wojska, który w dniach 17 i 18 bm. stać bę­
dzie na odwachu, kwotę 50 z ł , z której to 
kwoty podoficer otrzyma 3 zł. 50 et., frajter 
2 zł. 30 ct., dobosz i każdy z szeregowców po
1 zł. 20 ct.

O godzinie 7 7 , wieczorem odbyła się 
wczoraj w sali restauracyjnej hotelu George’a 
kolacya, do której prócz Najd. Arcyks. Albre­
chta zasiadło 17 generałów i wyższych oficeiów 
sztabowych.

Dzisiaj przed południem, z polecenia Najd. 
generalnego inspektora armii, odbyły się na

błoniach położonych między Hołoskiem, Zamar- 
stynowem a Zboiskami, ćwiczenia całej tutejszej 
załogi wojskowej, pod kierownictwem generał- 
majora W a t t e k a .

O godzinie 2 z południa, w sali Fróh- 
sinn, w hotelu Georga, odbył się obiad na 42 
osób.

Dzisiaj po południu zwiedzi Naj. Arcyks. 
nowsze budowle wojskowe.

Na strzelnicy wojskowej, na Kortumówce, 
urządzono dzisiaj dla pp. oficerów strzelanie do 
tarczy o nagrodę; rozpoczęło się ono o godzinie 
2 z południa. Podczas strzelania przygrywa 
kapela wojskowa 80 pułku piechoty a wieczo­
rem odbędzie się na tej strzelnicy zabawa tań­
cująca.

— Najd. Arcyks. Leopold Salrator
odjechał onegdaj wieczór z Krakowa do Wiednia.

— Hr. Stanisław Tarnowski, profe­
sor Uniwersytetu Jagiellońskiego i gen. sekre­
tarz Akademii umiej., bawi obecnie w Caute- 
rets, w południowej Francyi i jak się dowia­
duje Czas, znajduje się w pożądanym stanie 
zdrowia.

— „Skała,“ towarzystwo rękodzielnicze, 
urządza w niedzielę 19 b. m. w ogrodzie w ła­
snym, zabawę towarzyską wraz z przedstawie­
niem amatorskiem. Członkowie „Skały* ode­
grają: Tatuś pozwolił komedyę w 1 akcie i 
Przybłędę obrazek dramatyczny ze śpiewami i 
tańcami w 2 aktach. Początek zabawy o godz. 
4 po południu, przedstawienie rozpocznie się o 
godz. 8 wieczorem.

=  Um ysłowo chory. Samuel Menkes, 
który wczoraj biegając po ogrodzie Miejskim, 
krzykiem zwracał na siebie uwagę publiczno­
ści, oddany został przez organa policyjne ko- 
misaryatowi miejskiemu.

—  Wypadek. Władysław Sikorski, mu­
rarz, zamieszkały na Zniesieniu, zajęty wczoraj 
przy wmurowywaniu okien w kamienicy pod 
nr. 1 przy ulicy Kołłątaja, w skutek własnej 
nieostrożności spadł z drugiego piętra wraz z 
ramą od okna. Sikorski spadając zatrzymał się 
ua drutach telegraficznych i bez uszkodzenia 
dostał się na balkon I piętra.

- Stan powietrza, Barometr stoi 
w mierze.

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 17 b. m., według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: W iatr o niepe­
wnym kierunku, temperatura się podnosi, stan 
nieba zmienny, powietrze więcej niż miernie 
wilgotne, opadu nie będzie, a co najwięcej 
wcale nieznaczny.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
+ 1 5 '9 °C ., najwyższa najniższa dziś
w nocy - f - l l -2°C.

Zniżka barometryezna 750 — 755 utwo­
rzyła się na morzu Białem; zwyżka 770 do 
765 w Islandyi, zniżka drugorzędna na Po­
dolu.

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra ­
no, zredukowany na poziom morza 760 mm.

— Dla dotkniętych powodzią w
kraju złożono:

w starostwie d o 1 i ń s k i e m : gr. kat. pa­
rafianie w Dolinie 5 zł., w Kniażołuce 7 zł. 
40 ct. gmina Roztoczki 6 zł., obszar dworski 
Spas 7 zł,;

w  starostwie j a r o s ł a w  s k i e m :  mie­
szkańcy miasta Jarosławia 58 zł. 70 ct., izrae- 
licka gmina wyznaniowa w Jarosławiu 20 zł.;

w starostwie s a m b o r s k i e m :  gmina
Majnicz 3 zł.;

w starostwie g o r 1 i c k i e m : gmina Biecz 
7 zł. 83 ct

—  Przy strzelaniu do tarczy szó­
stego szwadronu pułku ułanów nr. 4 w Szy- 
balinie, pod Brzeżanami, d. 13 b. m,, zabłą­
kana kula ugodziła orzącego na polach sąsie­
dniej wsi, Baranowa, włościanina Iwana Sza- 
baja i przeszywszy nieszczęśliwego przez brzuch 
na wylot spowodowała natychmiastową śmierć 
jego. Śledztwo zostało zarządzone.

— Ślub. W dniu 11 bm. odbył się w 
Górze Zbylitowskiej, majątku pp. Stanisławów 
Zabów, pod Tarnowem, ślub hr. Fryderyka Au­
gusta Brezy, syna śp. br. Fr. Augusta i Do­
roty z bar. Stjerneld Brezów, z panną Maryą 
Zabianką, córką p. Stanisława Zaby i Maryi z 
hr. Moszczeńskicb.

— Z powodu zjazdu leśników w
Kołomyi, odbędzie się w tern mieście dnia 20
b. m w sali kasyna-resursy , na rzecz założyć 
się mającej strzelnicy, wieczorek muzyczno-dra­
matyczny, a po skończeniu produkeyi wieczór 
z tańcami.

— Warunki konkursu budowy no­
wego teatru w Krakowie wraz z planami 0- 
ryentacyjnemi, oraz cennikiem robót i materya- 
łów budowlanych, w języku polskim drukowa­
ne, mogą odbierać strony interesowane codzien­
nie od godziny 11 rano w sekretaryacie pre- 
zydyum magistratu w Krakowie.

—  Osobliwsza skarbonka. K uryer  
Godz. opowiada: Zapalony biblioman p. Tomasz 
K. w Warszawie zrobił w tycb dniach pra­
wdziwie dobry nabytek. Udało się mu miano­
wicie wynaleźć w jednej z podrzędniejszych an- 
tjkw arni, wybornie zachowany egzemplarz ka-

• zań Starowolskiego („Arka testamentu*) za sto- 
1 sunkowo niską cenę. Ucieszony nabytkiem za­

biera książkę do domu i tu przegląda starannie, 
Egzemplarz był oprawiony w gruby pergamin, 
p. T. K. zaś, jako specyalista, wie dobrze, 
że w okładkach starych, posiadacze ksią­
żek umieszczali rozmaitego rodzaju notaty, czę­
stokroć bardzo poważnej treści, dla historyka 
szczególniej. A właśnie nabyty foliant posiadał 
niezwykle grube okładki. Wiedziony tedy domy­
słem, rozerznął pergamin, z pod którego posy­
pało się piętnaście sztuk dukatów w złocie i 
kilkanaście sztuk monety srebrnej, z czasów 
W ładysława IV, oraz dobrze zachowana barta 
z napisem: „A trafunek zdarzy, że jaki kto po­
trzebując, znajdzie grosze te, które pracą po­
czciwą zebrane bywszy, tedy mu na pożytek 
mają być, a grzeszną duszę Andrzeja wspo­
mnieć ma pobożnie*. Jest tam również podpi­
sane nazwisko i data, a nawet tytulacya ówcze­
snego posiadacza księgi, lecz tak niewyraźnie, 
że odczytać ani sposobu.

— W łosy Napoleona I. Na wystawę 
starożytności w Warszawie nadesłano zabytek 
z czasów pierwszego cesarstwa. Piękna, ściśle 
stylowa rama bronzowa zamyka w sobie trzy 
medaliony. Pierwszy, bity za czasów konsulatu, 
dokoła podobizny posiada n ap is : Am our du 
peuple franęais, pour le premier consul. A t-  
tentat a la vie de Bonaparte, 3 Nioose, an 
9 de la republiąue. Drugi medalion wyobraża 
cesarza z napisem : Napoleon le grand. Środ­
kowy zawiera pasmo włosów Napoleona, ofia­
rowanych przez niego br. Marchand. Ciekawy 
ten zabyteJr tylko na krótki czas został wysta­
wie udzielony.

— Druga Madonna Sybstyńska.
Z St. Moritz donoszą do Frankf. Ztg.: Nie 
wszyscy wiedzą o tern w Niemczech, iż można 
u nas oglądać oryginalną Madonnę di San Si­
ato Rafaela. Właściciel tutejszego hotelu, p. 
Badrutt sen., ma wielki zbiór obrazów, do któ­
rego niedawno przybyła Madonna Rafaela. Stało 
się to w następujący sposób : Kupując obrazy 
od familii pewnego inżyniera w Reggio Emilia, 
zauważył Badrutt obraz, który od stu lat na­
leży do tej familii i który był bardzo przez 
nią ceniony, chociaż znajdował się w zniszczo­
nym stanie. Inżynier umarł, a córki jego zażą­
dały za ten obraz 40.000 lirów. Badrutt ofia­
rował znacznie mniejszą cenę, na którą zgodzili 
się po śmierci córek inżyniera tychże spadko­
biercy. Wówczas znajdował się obraz ten w 
stanie bardzo złym. Farba była zamazaną i 0- 
braz w dwóch miejscach przedarty, a dwóch 
aniołów na obrazie trudno było rozeznać. Obraz 
ten zrestaurował ubiegłej jesieni H. Sezar w 
Augsburgu, a obecnie właściciel tego obrazu jest 
przekonany, iż posiada dzieło pędzla Rafaela. 
Twierdzi on, iż obraz jego, a nie znajdujący 
się w drezdeńskiej galeryi obraz, został wyma­
lowany w ioku 1512 przez Rafaela. Nazywa 
swój obraz „Madonna di San Sisto di Ferrara* 
i mniema, iż obraz ten należał do ks. Alfonsa 
I z Ferrary. Madonna di Ferrara nie wydaje mi 
się —  pisze korespondent Frankf. Ztg. — tak 
we wszystkich szczegółach wykończoną jak 
drezdeńska, jednakowoż obraz ten zasługuje na 
to, iżby go znawcy zbadali.

— Siostry M iłosierdzia u sułtana.
Fremdenblatt opowiada o następującym wy­
padku, który niedawno temu zdarzył się w Kon­
stantynopolu. Pewien muzułmanin skazany zo­
stał za jakieś niewielkie przestępstwo na karę 
śmierci. Nieszczęśliwy był ojcem ośmiorga dzieci. 
Siostry św. Wincentego ń Paulo, dowiedziawszy 
się o tym wyroku, udały się do pałacu, pro­
sząc o audyencyę u sułtana, który kazał im 
przybyć przed siebie, a wysłuchawszy ich przed­
stawienia z zupełną swobodą, odpowiedział im: 
„Ozy mógłbym tak szlachetnej gorliwości, któ­
ra sercu błogie myśli poddaje, cośkolwiek od­
mówić ? Idźcie za tym urzędnikiem, zaprowadzi 
on was do więzienia, a będziecie miały tę ra ­
dość, że swego protegowanego same uwolnicie.* 
A gdy siostry wzruszone tą wspaniałomyślno­
ścią, zabierały się do ustąpienia, rzekł im su ł­
tan : „Nie zapominajcie nigdy o drodze do tego 
pałacu Ilekroć tylko życzyć sobie będziecie ła ­
ski odemnie, zawsze będą dla was, aniołów mi­
łosierdzia, bramy pałacu otwarte “

—- Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 30 ot. Dla członków wstęp wolny.

G L O S Y  P U B L I C Z N E .

Rektorat c. k. Szkoły Politechnicznej po- 
■ czuwa się do obowiązku podziękować publicznie 
j szanownemu zarządowi fabryki Portland-ce- 

mentu w Szczakowej i W. panu Janowi Zulia- 
| niemu we Lwowie, pierwszemu za darowane 

dla muzeum budownictwa lądowego okazy su­
rowych i palonych materyałów do wyrobu ce­
mentu, a drugiemu za darowane wyroby z ce­
mentu szezakowskiego.



Z B i a i e s z t n j o  Konslantyuoiiola.
n .:

Pobyt w Sofii. — Podróż do K onstantyno­
pola.

W ielkiego doznałby rozczarow ania kto- 
by sądził, iż w Sofii napotka jak ieś  pam iątki 
z ubiegłych czasów, pom niki, ru iny lub coś 
podobnego. O tem  w szystkiem  n ie  ma mowy, 
gdyż Sofia przez d ługie czasy nie była ni- 
czem innem  jak  osta tn iego  rzędu m ieściną, 
na której całość składały  się nędzne baraki, 
kałuże bło ta i ludność uboga, złożona w je ­
dnej części z żydów h iszpańsk ich . Ludność 
tej Sofii nie przenosiła  jeszcze przed dzie­
sięciom a laty  5000 dusz, dzisiaj dochodzi 
już do 80.000. Zaledwie kongres berliński 
orzekł niezaw isłość B ułgaryi rozpoczął się 
w stolicy nowego księstw a ruch gorączkowy. 
Jakby  z pod ziem i w yrastały hotele, domy 
zajezdne, sklepy, pałac książęcy, gm achy 
rządowe, gustow ne domy pryw atne, rów na­
ły  się ulice, słow em  m iasteczko poczęło 
p rzeistaczać się do niepoznania, a gdyby 
koła decydujące były w tem  położeniu, iż m o­
głyby w przyszłości m niej zajm ować się po­
lityką a za to więcej spraw am i m unicypal- 
nem i, to sądząc z dotychczasowego rozwoju 
Sofia zajęłaby za la t kilkanaście pomiędzy 
m iastam i słow iańskiem i na półw yspie B a ł­
kańskim  pierw sze m iejsce. O becnie nie 
posiada jeszcze żadnych w ybitniejszych, 
okazalszych lub tak  zw anych luksusowych 
budowli, albowiem  na  razie idzie o uczy­
n ien ie  zadość li praktycznym  potrzebom . 
Kośeioł katedralny , z przytykającym  do 
niego , pałacem  “ arcybiskupim , pochodzi 
jeszcze z czasów tu reck ich ; obie budowle 
nie odznaczają się ani arch itek tu rą  ani 
urządzeniem . W ielki m eczet, z dość o rygi­
n alną  kopułą, rozpada się powoli w gruzy, 
a takiem u losowi ulegają inne także św ią­
tynie m uzułm ańskie. Z meczetu sofijskiego, 
od którego m iasto wywodzi swą nazwę, 
znajdują się zaledwie szczątki. Z nowych 
budowli zasługują na uw agę: b a z a r , rezy- 
dencya k s iążęca , wielka łaźn ia  , dom zgro­
m adzenia narodowego, gmach m inisterstw a 
wojny, pałac spraw iedliw ości, koszary a rty ­
leryjskie , w reszcie takzw ana szkoła jun- 
krów. Naprzeciw  pałacu książęcego znajduje 
się założony swego czasu przez ks. Dundu- 
kowa Korsakowa „ogród ludowy “ z sztucznym  
p ag ó rk iem , cienistem i aleami i kaw iarnią. 
Tutaj zwykła zbierać się w dni pogodne, 
przy dźwiękach orkiestry wojskowej toute 
Sophie , i tutaj m ożna się spotkać z całym 
pięknym  św iatem  sofijskim i napatrzyć się 
najrozm aitszym  typom i strojom , które 
w każdym  razie m ogą zainteresow ać tu ry ­
stę, zwiedzającego po raz pierw szy kraje 
W schodu. T eatr w Sofii je s t jeszcze rzeczą 
nieznaną, natom iast w iedeńskie szansonetki, 
w yparte z nad  m odrego D unaju przez po­
w abniejsze córy orfeuszowego P arnasu , oraz 
arfiarki czeskie, spełn iają  wedle sił i mo 
żności, chociaż często z w ątpliwym  dla sie­
bie skutkiem  , misyę cyw ilizacyjną. Co się 
tyczy życia um ysłowego, to rozw ija się ono 
w sposób zasługujący na wszelką uwagę. 
W  samej Sofii p rasa  peryodyczna re ­
prezentow aną je s t  przez cztery organa po­
lityczne , z których dwa popiera bezw zglę­
dnie politykę rządową. Prace uczone B uł­
garów  znajdują punkt środkowy w w yda­
w anym  przez T. Pijew a „Peryodycznem  
Czasopiśm ie11. J e s t  to organ Tow arzystw a 
literackiego stolicy, a chociaż nie stoi on, 
jak to zresztą zupełnie je s t  zrozum iałem , 
na wysokości um iejętności eu ro p e jsk ich , to 
przecież daje świadectwo o ruchliw ości i 
dzielności bułgarskiego św iata naukowego.

Na cześć gości, przybyłych pociągiem, 
inaugurującym  bezpośredni związek między 
W iedniem  a K onstantynopolem , dał książę 
F erdynand  wieczór w swym konaku , na 
który przybyło przeszło sto osób. Na salo­
nach książęcych , oprócz g o ś c i, znaleźli się 
wszyscy zajm ujący w świecie bułgarskim  
w ybitn iejsze stanow iska. Książę , nadzw y­
czaj ujm ująca osobistość, o charak te rystycz­
nych rysach twarzy, był n iezm iernie oży­
wiony. R ozm aw iał z każdym z osobna 
z zaproszonych gości, odszczególniając prze- 
dew szystkiem  reprezentan tów  prasy, których 
rozpytyw ał o różne szczegóły. Z rozmowy 
pokazało się, iż w ładca bułgarski czyta p il­
n ie  w szystkie większe zagraniczne dzien­
niki , a w pierwszym  rzędzie w iedeńskie i 
peszteńskie.

N azajutrz, dn ia  13-go b. m.. o godzi­
nie 8 z r a n a ,  ruszy ł pociąg z Sofii w d a l­
szą podróż. Zaledwie w ysunął się z dworca 
kolejowego, gdy na gościńcu, położonym 
obok toru, pokazała się grupa jeźdźców , a 
na ich czele książę F erdynand , z ad ju tan- 
tem swym, p. D obnerem . D łuższy czas pę 
dzili jeźdźcy obok pociągu, co wywołało 
okrzyki hu rra  1 ze strony  jadących  koleją. 
Gdy konie zaczęły opadać na siłach , zaha­
m ow ał konduktor pociąg. Książę F erdynand 
pow itał podróżnych, na co ci odpowiedzieli 
okrzykam i: h u rra  1

Pociąg posuw ał się ztąd  wciąż pod 
górę aż do Y akarelu , okolicą m alowniczą, 
zasłaną żyznem i polam i, obfitemi la sa m i, 
wśród których bielały schludne domy i 
obejścia gospodarskie.

Budowa tej części lin ii kolejowej by­
ła  n a jtru d n ie jszą , a rozpoczęli ją  jeszcze 
w roku 1872 Turcy, lecz przerw ali podczas 
ostatniej wojny z Rossyą. Później trasa  
m usiała być częściowo nanowo przeprow a­
dzoną, dzieła zaś tego dokonali po większej 
części inżynierow ie austryaccy. Obecnie 
posady przy tej linii są obsadzone samymi 
B ułgaram i. Po za wąwozem w akarelskim  
rozpoczynają się góry R hodope, których 
zygzakowate szczyty pokryte są śniegiem . 
Pod B anja  wydobywa się para z gorących 
ź ró d e ł , m ających niezw ykłą siłę leczniczą. 
B ułgarki używają jednakow oż tych wód do 
p ran ia  bielizny.

Około południa s tan ą ł pociąg na sta- 
cyi Bellowa , głośnej z powodu uprow adze­
n ia z niej przed pięcioma tygodniam i kilku 
funkcyonaryuszów  kolejowych, m iędzy tym i 
B indera i Laendlera. Obaj wyzwoleni przed 
tygodniem  z rąk  opryszków, oczekują pocią­
gu na peronie. W okam gnieniu zarzucono 
ich najrozm aitszem i py tan iam i, na  które u- 
dzielili treściw ych w yjaśnień. Opowiadali, 
że banda , w której ręce w padli, była zna­
komicie i po wojskowemu zorganizow aną. 
Przewódcam i jej są E lia  Kosserow, znany 
polityczny ag ita to r i K osta Gendarinow, k tó ­
ry pełn i w oddziale obowiązki s tra teg ika. 
B anda podzieloną je s t  na  klasy : Pięciu o- 
pryszków należy do klasy p ie rw sz e j, czte­
rech  do drugiej, reszta  do ostatniej, p e łn ią ­
cej poślednie czynności. G ejorgi, piastujący 
urząd kata, należy do klasy pierw szej. W szy­
scy rabusie, z w yjątkiem  dwóch A lbańczy- 
ków, są narodowości bułgarskiej. Jeden  z 
nich, Christo, mówi po polsku i po rossyj- 
sku. E lia  Kosserow nosi strój europejski, 
inni kostium y narodow e. Po nadejściu łupu 
pow stał spór o podział. O statecznie dowód­
cy otrzym ali po 300 funtów  tureckich, opry- 
szki pierwszej klasy po 125 do 189, d ru ­
giej klasy po 120, elewi w końcu po 100 
funtów N a pożegnanie dali opryszki każde­
mu z jeńców  „na drogę" po 4 funty, oraz 
zwrócili znalezione przy n ich  32 funtów . Do 
kom panii n ie  przyjm ują absolutnie kobiet, 
z obawy przed zdradą. K arność je s t  nadzw y­
czaj ścisłą a wyroki wydane na niesfornych 
członków bandy, bywają ferow ane na m iej­
scu i bez odwołania. Podczas pobytu je ń ­
ców w n ie w o li, wykonano karę śm ierci na 
Turku , który sprzykrzyw szy sobie życie roz­
bójnicze, chciał potajem nie opuście bandę. 
Opryszki cierpieli częstokroć niedostatek a 
w tedy i jeńcy  przym ierali z głodu. Obcho­
dzono się z n im i zresztą dość dobrze w n a ­
dziei w idocznie obfitego okupu. Z zasady 
n ie  wydają nikogo bez okupu, g d y ż , ja k  o- 
powiadali, uw alnianie takie podkopywałoby 
ich powagę. Każdy s trza ł dany przez opry­
szków we w łasnej obronie przed naciera ją­
cymi na nich  żołnierzam i, kosztuje jeńca  
100 funtów, a w m iarę ścigania, okup bywa 
podwyższanym.

W Filipopolu stan ą ł pociąg o godzinie 
2 giej po południu, i zatrzym ał się tam 
pięć godzin. Na bankiecie, danym  przez 
rep rezen tan ta  banku otom ańskiego, p. Crosier, 
w zniósł przedstaw iciel Serbii, Christiez, toast 
na pom yślność B ułgaryi. B urm istrz  dziękował 
reprezentantow i w ęgierskich kolei państw o­
wych, i p ił zdrowie bułgarskiego dyrektora 
kolei , Nikołowa , podnosząc przytem  z ra ­
dością , iż B ałkan p rzesta ł być odtąd zapo­
rą, dzielącą Europę od W schodu.

O północy z 13 go na 14-ty b. m. 
pociąg, przeszedłszy bez żadnej przeszkody 
granicę tu re c k ą , gdzie nie żądano od po­
dróżnych ani p aszp o rtó w , ani rewidowano 
ich rzeczy, stanął w Adryanopolu. Tutaj 
tłum , złożony z kilku tysięcy o só b , oczeki­
w ał przybycia podróżnych. D la u trzym ania 
porządku i pow strzym ania ciekaw ych, któ­
rzy siłą  chcieli w targnąć do wagonów, m u­
siano użyć oddziału wojska.

O godzinie 7-mej r a n o , dnia 14-go 
przybyli podróżni do Geni-M ohalle, gdzie 
odbyło się śniadanie. O dtąd w szystkie sta- 
c y e , którem i przejeżdżał p o c ią g , były n a ­
tłoczone publicznością, a wszędzie objaw ia­
ło się nadzw yczajne zainteresow anie dla 
nowo otw artej linii. N igdzie jednak  nie 
zjaw ił się n ik t ze św iata oficyalnego. P o­
ciąg posuwał się szybko okolicą urodzajną, 
bujną, pełną wegetacyi , lecz m niej ro m an ­
tyczną niż bułgarska. Pod S t. S tefano bły­
szczało po praw ej stron ie  morze M arm ara, 
po lewej rozciągały się żyzne w zgórza, 
okryte drzewam i figowemi i oliwkowemi. 
O sta tn ia  część podróży p rzedstaw iała ró ­
żnobarw ny a niekiedy czarujący obraz. Na 
stacyach i wzdłuż toru grom adziły  się m a­
lownicze grupy lu d n o śc i, wydające głośne 
okrzyki. Im  bliżej K onstan tynopola , tem 
silniejsze wrzało życie. W reszcie zatoczył 
się pociąg na ostatnią stacyę P e titio , poło­
żoną wśród domów i ogrodów. Ścisk był 
tu taki, że podróżni mogli zaledwie wy­
siąść. W itali ich tu po większej części 
członkowie kolonii europejskiej.

Notatki literacko-artystycM
(A ) Rzeczy polskie za granicą.

Budapeszteńska Theater Ztg. zamieszcza cha­
rakterystykę sceny polskiej wraz z sylwetkami 
znakomitszych aktorów polskich. — Berlińska 
K rem . Ztg. rozpoczęła w tych dniach w fejle- 
tonie druk opisu wycieczki do Tatr, p. t. Ueber 
K rakau und Wieliczka in  die hole Tatra. 
Autor wyraża się sympatycznie o mieście Kra­
kowie. — Miesięcznik petersburski Żurnat 
grażd. i ugol. praioa zamieścił w zeszycie 
majowym pracę p. Jeziorańskiego p. t. Polskie 
prawo hipoteczne. —  Czasopismo węgierskie 
Zala  podaje p. t. „Z krainy mogił i krzyżów" 
sylwetkę ś. p. Leonarda Sowińskiego. Ten sam 
tygodnik zamieścił przekład wiersza Ely’ego p. 
t. „Przewodnikowi w Zakopanem". — Na je- 
dnem z ostatnich posiedzeń Academie des In- 
scriptions et belles lettres zdawał p. Chostkie- 
wicz sprawę z badań Jana Sadowskiego nad dro­
gami handlowemi Rzymian i Greków na ob­
szarze ziem polskich. — L ite ra ta m i L is ty  
pomieszczają ocenę ostatnich prac Bałuckiego i 
Orzeszkowej. — Obraz Alfreda Kowalskiego 
„Popas pod karczmą" nabyła galerya drez­
deńska. — Paris-Salon zamieszcza artykuł o 
malarzu Janie Styce. — I I  D iritto  zamieścił 
przekład kroniki Prusa p. t. J  polacchi e Fe- 
derigo I I I .  — Schlesische Z tg. z 14 lipca 
b. r. zamieszcza fejleton o „Helenie hr. Potoc­
kiej" według dzieła Luc. Perey’a. — Czasopi­
smo węgierskie Nemset zamieszcza przekład 
noweli Ad. Szymańskiego p. t. Srul z Lubarto­
wa. — Dziennik A  magyar Ifjusag Kozlónye 
zamieszcza rozbiór prac Adama Mickiewicza na­
pisany bardzo sympatycznie. — Svetosor za­
mieszcza w nr. 34 z b. r. reprodukcyę obrazu 
Jana Chełmińskiego p. t. Krytyczna chwila.— 
Wileńsk. W iestnik zamieszcza w nr. 104 cie­
kawe studyum Sergiusza Karskij p. t. Białoru­
skie wesela w oszmiańskim powiecie gub. w i­
leńskiej. — Dziennik L ’ Indespendance Selge 
zamieszcza w swym przeglądzie literackim roz­
biór powieści „Jaga" p. Matg. Poradowskiej.— 
Iicvue bleue tygodnik paryski, pomieścił w ze­
szycie z 7 lipca artykuł o Adamie Mickiewiczu 
i doniesienie Kaz. Stryjeńskiego o odkryciu dzień 
nika Stendhala z r. 1811 —1814. — Miinchner 
Iremdcnblatt zamieszcza sylwetkę artysty-ma- 
larza Jana Chełmińskiego. — liu ssk ij Kurjer 
i  19 lipca zamieszcza w odcinku przekład no 
welki Ostoji p t. Na rozdrożu. — Dzieje Pol 
ski tom I, Michała Bobrzyńskiego wyszły w 
rossyjskim przekładzie pod redakcyą prof. M, 
Kariejewa w Petersburgu nakładem firmy Pan- 
tatejewa. — Zlata P r aha zamieszcza w ze­
szycie nr. 35 rysunek St. Rejcbana „Jaskół­
ki". — Pcster Lloyd  z 24 lipca zamieszcza 
w odcinku sylwetkę Bogdana Chmielnickiego 
przez dr. M. Kayserlinga. — Zlata Praha za­
mieszcza w zeszycie 1. 36 reprodukcyę antepe- 
dyum do katedry wawelskiej roboty Rakowskie­
go, według obrazu mistrza Matejki i reprodukcyę 
obrazów JBakałowicza pod tytułem „Niewolnik 
grecki", „Opowieści" i „Sklep pompejański". — 
Czasopismo węgierskie Magyar Hirado zamie­
szcza sylwetkę Teofila Lenartowicza. — W T u ­
rynie wystawiono niedawno nową operetkę p. t. 
„Król migdałowy" kompozycyi Władysława Po­
miana Millera. — Siewiernyj W iestnik  za­
mieszcza przekład powieści Jana Lama p t. 
„Wielki świat Capowic". — W watykańskiem 
Archiwum Propagandy odnoszą się do historyi 
polskiej (według doniesienia X. I. F. w Przegl. 
powsz. z sierpnia 1888) następujące tom y: Tom 
56 z r. 1629; t. 57, 58, 59 aż do tomu 65, 
dalej tom 67 z r. 1627, t. 69 z r. 1628, t 
78 z r. 1631, t. 75 z r. 1633, t. 76 z roku 
1634, t. 81 z r. 1639, t. 82 z r. 1640, wre­
szcie tomy: 127, 132, 135, 137, 139, 164 i 
336 — 339. — Towarzystwo geograficzne w 
Londynie wysłało swego członka sir Delmar 
Morgana na zbadanie Ukrainy i Podola pod 
względem etnograficznym, historycznym i ar­
cheologicznym. Morgan ma przybyć także do 
Galieyi. Sprawozdanie z badań będzie ogłoszone 
przez powyższe Towarzystwo. — W Ferrarze na 
scenie teatru Tosi Borghi wystawiono „Halkę"
St. Moniuszki. Dziennik R w ista  teatrale me- 
lodramatica oddaje wielkie pochwały dziełu 
naszego mistrza. — W rocznikach Akademii 
nauk w Stockholmie zamieszczoną została praca 
dr. Jana Ptaszyckiego p. t. Sur l’integration 
algebrigue des differentielles algebriąues. —
W nowych „Wypisach" dla szkół bułgarskich 
zamieszczone będą przekłady poezyi polskich 
Mickiewicza „Powrót taty", „Świtezianka", po­
czątek „Pana Tadeusza", „Wilk i kozieł", Sien­
kiewicza i Konopniokiej „Sclavus saltansu, 
dokonane przez słuchacza uniwersytetu lwow­
skiego bułgara Chrysta Kesiakowa. — Nowe 
wydanie Storia di Pologna Cezarego Correnti, 
w czterech tomach, zawierać będzie illustracye 
ołówka Andriolhgo. — W Ermitażu peters­
burskim odkrył Tcod. Kaszewski nieznany do­
tychczas portret Maryi Kazimiery de la Głrange 
d’Arquien, małżonki Jana III, pędzla Kaspra 
Netchera z r. 1683, określany dotąd błędnie 
jako wizerunek Maryi Stuart.

Z Izby sądowej.

(.Losowanie sędziów przysięgłych).
(L )  Na czwartą zwyczajną kadencyę 9i( 

dów przysięgłych, która w lwowskim sądń 
krajowym karnym rozpocznie się d. 28 b 
zostali wylosowani jako g ł ó w n i  s ę d z i ó w * 0 
p r z y s i ę g l i  p p .: Naftali Adler, właściei®' 
handlu; Abraham Brand, właściciel realności > 
Julian Weber, wł. realności; Michał Gawrońst 
wł. realności w Glińsku; Wiktor Żurawsk' 
adjunkt Wydziału krajowego; Albin Solecki, e‘ | 
merytowany urzędnik gal. kasy oszczędności 1 
kupiec; Emil Torosiewicz, właściciel dóbr Br°" 
dki; Wilhelm Kraeter, rolnik w Reichenbacb’ 
dr. Maurycy Byk, adwokat krajowy; dr. 
Dobrzański, adwokat krajowy: Władysław S1' 
dorowicz, adjunkt rachunk wy Wydziału kraj0- 
w ego; Filip Kramer, rolnik w Rosenbergu; B*1' 
dwik Bachman, mielnik w Zawadowie; Ar®" 
Griiner, właściciel dóbr Nawarya ; Józef Skólj' 
mowski, współwłaściciel dóbr D yniska; FiM 
Olpiński, adjunkt rachunkowy Wydziału kraj0' 
wego; Bronisław Kuczyński, dzierżawca dóbr 
Sulimowa; Leib Gewurz, dzierżawca dóbr Sp9' 
sow a; Zygmunt Miinz, właściciel dóbr Brus'1 
nowe ; Józef Kamiński - Heichel, wł. realność' 
Dyonizy Bertoli, kapitan pozasłużbowy;
Knapp, właściciel trafik i; Dawid Posner, dyfe' 
ktor, i Jan Grolle, urzędnik filii Zakładu 
handlu i przemysłu; Artur Wieńkowski, wła^j 
realności; Hilary Kamiński, rolnik w UhnowP; 
Narcyz Modzelewski, wł. realności; Maury®f 
Mochnacki, dzierżawca dóbr Rzyczki; dr. SD’, 
nisław Obmiński, kandydat adwokacki; J9® 
Schneider, emerytowany starszy radca skarb0' 
wy; Józef Walewski, dzierżawca dóbr Dawid0' 
w a ; Izaak Blatt, miodosytnik w Janow ie; J9" 
Kalnicki, p iekarz; Stanisław Semetkowski, re' , 
wident Wydziału krajowego; Berisch Goldn>aIl! 
dzierżawca dóbr Skniłowa; dr. Feliks Nurko"’’ 
ski, adwokat krajowy.

Jako z a s t ę p c y  p r z y s i ę g ł y c h  z° 
stali wylosowani p p .: Dominik Knapp, euki01" 
n ik ; Antoni Gruszyński, wł. realności; dr. B®0' 
nard Nowacki, kandydat adwokacki; Fryder?9 
Wilhelm Stark, właśc. realności; Chaim Sin10!’1’ 
Sprecher, wł. cegielni; Zygmunt Muller, włi*s9j. 
kawiarni; Franciszek Malzacher, szewc; 
Jankowski, rzeźnik i Józef Marek, sekreta^ 
Wydziału krajowego.

GOSPODARSTWO I HANDEL^
W ęgiersko-gallcyjska kolej żelaZB®'

Zeitschrift fur Eisenbahnen donosi, że 
gierski minister komunikacji wystosował w ty® 
dniach ponownie notę do Rządu austryackieSf’ 
której przedmiotem jest objęcie w zarząd paP 
stwowej węgiersko-galicyjskiej kolei. ObjSc|t 
to ma nastąpić na podstawie ustawy s e k w e s tr9 
cyjnej.

Krajowa wystawa w Tyrolu. Z I®
spruku donoszą, iż stanowczo już zamech9" 
projektu urządzenia w r. 1890 krajowej wy8̂  
wy tyrolskiej, a to częścią z braku odpowiedn'1’ 
lokalności, częścią zaś z tego powodu, iż ^  
dług opinii izb handlowych, ekspozycya t® 
nie ma widoków powodzenia.

M iędzynarodowa wystawa ry®y 
łostw a projektowana w Petersburgu nie 
jeszcze stanowczo zdecydowana. Obecnie rozcD 
dzi się o pomieszczenie obszerne i wyg®^ 
Prawdopodobnie wystawa projektowana przyj^,, 
do skutku na wiosnę roku przyszłego w 
tersburgu.

Zbiory we Francyi. Pogoda nie sp
dojrzewaniu pszenicy; w skutek ciągłych 
czów coraz poważniejsze budzą się obawy, 
do rezultatów żniwa. Żyto i wczesny jęczff11* 
zebrane były przeważnie podczas deszczów 
dlatego pod względem swej jakości pozoSh, 
wiają bardzo wiele do życzenia. Jęczmień Px 
źniejszy i owies obiecują dobre plony, jeżeb ' 
rozumie się — nastanie nareszcie pora SuC 
i ciepła.

*** Targ zbożowy.*) Dnia 17 sierp"'1* 
1888 r.

Lwów, pszenica 6’25 do 670 ,
4*50 do 5’— jęczmień browarny 4 '— do 6 
owies 4’40 do 5’05, groch 4 '50 do 10 5; 
ka 4 50 do 5 ’— , rzepak 9-35 do 10 30, ^  
ka — •— , koniczyna czerwona 24’— do 35' . 
koniczyna biała 2 0 '— do 3 0 '— , koni®ẑ  
szwedzka 30"— do 36 '— .

Tarnopol, pszenica 6 ’— do 6'55, 'L 
4T5 do 4 55, jęczmień browarny 3 ’90 do 4 
owies 3’75, do' 4 '45 groch 5.50 do 10’—» \
ka 4 3 0  do 4 '75, rzepak 9’25 do 10'20, 
ka — .— , koniczyna czerwona 1 7 '— do 36 
koniczyna biała 30’— do .36'— koni®® 
szwedzka 30’—  do 35’— . ^

P o d w o ło c z y s k a , pszenica 5’90 
żyto 4 -— do 4 60, jęczmień 3’65 do 4’6yV^ 
wies 4*— do 4 65, groch 5’10 do 9’ — , ,
4 ’50 do 5 ’10, rzepak n. 9'25 do 10.15, ^



—*— do —•— , koniczyna czerwona 2 8 '— 
do 33-— , koniczyna biała 3 0 '— do 36 '— , ko­
niczyna szwedzka 2 8 '— do 3 5 '—.

C z e rn lo w c e , pszenica 6-— do 6'60, żyto 
4’30 do 4'80, jęczmień 4 '20 do 5 ’30, owies 
^‘30 do 4 '— , grocb 4 '40  do 9 '— , wyka 4 1 0  
do 4‘80, rzepak 9-— do 9 1 0 , lnianka 
do — •—, koniczyna czerwona 18*— do 34 '— , 
koniczyna biała — ■— do — '— , koniczyna 
SzWedzka — ■—  do — ' — , tymotka 20-— do 30.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 42 '— do — '55 zł. nomi­

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Okowita gotowa za 10 000 litrów pre 

loco Lwów 30 '— do 30'25 zł.
Usposobienie nieco lepsze. Handel zbożowy 

zaczyna się powoli rozwijać.
Rzepak znajduje odbiorcę.

*) Przedruk wzbroniony

OSTATNIA POCZTA
Na odbytem  d. 14 b. m. w Jaśle  z e ­

b r a n i u  p r z e d w y b o r c z e m  z małej w ła­
sności powiatu jasielskiego, otrzym ał przy 
Próbnem głosow aniu na 83 głosujących : hr. 
Franciszek M y c i e l s k i  20 głosów, p. B i e -  
e h o ń s k i  9 głosów, a p. K o t a r s k i  4 
głosy.

N a j d o s t o j n .  A r c y k s i ą ż ę  R a i -  
^ e r powrócił po dłuższej nieobecności do 
Baden.

N a j d o s t .  A r c y k s i ą ż ę  O t t o  po­
wrócił do B erna.

Do Polit. Corr. donoszą z Londynu, 
w ciągu w rześnia b. r. złoży N a j j a ­

ś n i e j s z e m u  P a n u w i z y t ę  k s i ą ż ę  W a ­
b i ,  a to celem podziękowania N ajjaśn iej­
szemu M onarsze za m ianow anie go w ła­
ścicielem 12go pułku huzarów. W towa- 
f zystw ie księcia ma przy być tegoż najstarszy  
syn, ks. A lbert W iktor.

K r ó l  p o r t u g a l s k i ,  L u d w i k  F i ­
l i p ,  z królową M aryą P ią i księciem  Al­
fonsem, przybędą w sobotę 18go b. m. wie- 
Czór z Isch l do W iednia.

W spraw ie poznańskiego Banku ziem ­
skiego usuniętą została trudność, jaką  wy­
w ołała rezygnacya całej poprzedniej rady 
nadzorczej. Na walnem  zebraniu  , odbytem 
dnia 14 b. m. w Poznaniu, w ybraną została 
nowa rada nadzorcza, w której sk ład  weszli: 
pp. Brzeski, Chełkowski, Kościelski, Lange, 
M oszczeński i Żółtowski.

D nia 14 b. m., jako w rocznicę zło­
żenia przysięgi przez księcia Ferdynanda, 
odbyło się nabożeństw o w katedrze w Sofii 
w obecności w szystkich m inistrów . Po defi­
ladzie wojska odbył się obiad galowy a 
wieczorem  wielki bankiet w pałacu ksią­
żęcym.

A ustro-w ęgierski konsul generalny  w 
B uszczuku, Karol K w i a t k o w s k i ,  m iano­
wany został generalnym  konsulem  w Am­
sterdam ie.

Na przedw czorajszem  z g r o m a d z e ­
n i u  w y b o r c ó w  w Młodym Bolesławiu 
,eP- dr. M a t t u s z  om awiając sytuacyę o- 
Wiadczył, iż liczne zarzuty Młodoczechów 
% bezpodstaw ne. Język niem iecki je s t ko- 
leczny. J e s t  on faktycznym  pośrednikiem , 

naw et Młodoczesi z Polakam i po n ie ­
miecku porozum iew ają się. Czesi, z an ie - 
Pawszy bierności, dużo zyskali, a m iano- 
■eie uniw ersytet, nową ustaw ę przem ysło- 

liczne koleje lo k a ln e , liczne czeskie 
^ o ły  przem ysłowe, polepszenie położenia 
°botników, częściowe rów noupraw nienie w 

^ d a e h  apelacyjnym  i najwyższym . Oni to 
aJ*i obecnie większość w Izbach handlo- 
ych w P radze , Budziejowicach i P ilznie.

* .w ca pozostanie w ierny k lubow i, większo- 
eci parlam entu  i Rządowi. Tylko tą  drogą 
ele określone w deklaracyi dadzą się osią- 

» Co się tyczy wniosku p. L ich tenstei 
a to Czesi chcą poddać szkoły kom peten- 

ło .sej.raowej - Całego zarządu szkół Kościo 
wi nie oddadzą. Zgrom adzenie uchw aliło 
°tum  zaufania dla d r. M attusza.

Z B elgradu d o n o szą :
Kierownik c. k poselstw a h r. B randis 

przyjm ow ał d. 15 b. m. deputacyę austro- 
węgierskich poddanych, zam ieszkałych w 
B elgradzie i przyrzekł przybyć na bankiet, 
jak i odbędzie się d. 18 b. m. z okazyi ro ­
cznicy urodzin N ajjaśniejszego Cesarza au- 
stryackiego

Z K onstantynopolu donoszą do Polit. 
Corresp. :

Z kom petentnej strony zapew niają, iż 
rozszerzone w pewnej części prasy eu ro ­
pejskiej pogłoski o przesileniu w w ielkim  
wezyracie, którego wybuch m iał być p o ­
w strzym any wskutek kroków gabinetu , po­
czynionych na korzyść wielkiego wezyra, są 
zupełnie bezzasadne. Życzliwość i zaufanie 
su łtana  do wielkiego wezyra Kiamil baszy 
nie były ani na chwilę zachw iane, a p rze­
to m inisterstw o nie m iało sposobności w y­
stępować z rzekom ą enuncyacyą na  korzyść 
w. wezyra.

Również fałszywem  je s t doniesienie, 
iż wśród załogi konstantynopolskiej pa­
nuje niezadow olenie, którego wyrazem ma 
być w ysłanie deputacyi do m in isterstw a 
wojny z przedstaw ieniem  groźnego położe­
nia, a niem niej fałszywą je s t  wiadomość, 
jakoby liw eranci wojskowi zagrozili zaw ie­
szeniem dostaw, a rząd turecki uk ładał się 
o pożyczkę celem ich zaspokojenia. U kłady 
o pożyczkę toczą się w prawdzie, ale wspo- 
m niony motyw bywa im fałszyw ie podsu ­
wany.

B erlińska Post ogłasza koresponden- 
cyę z Paryża, w której korespondent zazna­
cza, że zdrowe żywioły Francyi są zupełnie 
zadowolone ze środków zarządzonych przez 
F loąueta  przeciw  bezrobociu. Zirytow any 
je s t  tylko obóz radykalny, który się zawiódł 
w nadziejach.

W edług doniesień z Paryża, ponowne 
w ichrzenia B oulangera i jego zwolenników 
zdołały odwrócić uwagę od zmowy robo tn i­
ków, k tóra w tej chwili nikogo nie in te re ­
suje a za dni kilka nie wspom ną o niej i 
dzienniki.

W departam encie Nord kandyduje obok 
B oulangera były burm istrz , Kóchlin , zło­
żony z urzędu przez F loąueta . P. Kóchlin 
w ydał odezwę do wyborców, w której tak 
samo jak  B oulanger staw i program  rozw ią­
zania Izby i rewizyi konstytucyi.

W departam encie Ardenów, wybrany 
został senatorem  republikanin  Neveux.

Wvł zajm ują się ciągle i praw ie
jłączn ie  ostatn iem i zm ianam i w general- 

sztabie arm ii niem ieckiej.
Kreuegeitung podnosi, iż przez nom i- 

nv°I^ ^ r ' ^ o ltk eg o  prezesem  komisyi obro- 
ŚJ .  ja jo w e j  zachowaną zostanie arm ii do- 
j. ,ladczona rada zwycięzkiego m arszałka.

°.wnież j Times sądzi, iż hr. Moltke, ustę- 
L  Jac z czynnej służby, aż do końca swego 
ycia pozostanie duchowym kierow nikiem  

^ tti ie c k ie g o  zarządu wojskowego. Cesarz 
jj 1 będzie gotów polegać na opinii
Poi °ńkego w wojskowej organizacyi, jak  
Btwy a  na  ks. B ism arcku co do polityki pań- 

Wej.
ni ■ ^ z' enniki berlińsk ie  zaprzeczają do- 
ros8l^n ^  Timesa o rychłych  niemiecko- 
jj! O s k ic h  rokow aniach w spraw ie zebra- 
Gie S1̂  |£ongre.su, n iem niej tem u, jakoby p.

m iał wziąć udział w konferencyi mę- 
dz’ ?^anu w K issingen. K rew . Ztg. tw ier- 
v b ze Rossya usunęła oficyalnie kwestyę 

garską z porządku dziennego.

Yionyille. Dalej rzekł cesarz, że nie 
może być ani mowy o oddaniu tego, 
co się zdobyło. Oo do tej kwestyi pa­
nuje tylko jeden głos: iż lepiej ofia­
rować naszych 18 korpusów armii i 
42 milionów mieszkańców, aniżeli dać 
sobie wziąć choćby jeden kamyk z 
tego, co się zdobyło.

Petersburg, 17 sierpnia. P rzy­
był tu ambasador austro - węgierski, 
hr. Wolkenstein.

Rzym, 17 sierpnia. Dalsze de­
pesze gen. Baldissery do ministra 
wojny podają szczegóły walki pod 
Saganeiti. Między innemi donosi Bal- 
d issera , że wszyscy podani w po­
przednich depeszach oficerowie wło­
scy, zostali istotnie zabici po bohater­
skiej obronie z ich strony.

Monachium, 17 sierpnia. Mimch- 
ner Neuste Nachrichten donoszą, że 
w Lindau przytrzymano 3-ch szwaj­
carskich przemytników w chwili, gdy 
wyładowywali kilkanaście cetnarów 
pism socyalistycznych i najnowszego 
num eru pisma Der Socialdemolcrat, z o- 
krętu, napełnionego kamieniami młyń- 
skiemi.

Paryż, 17 sierpnia. Boulanger 
przybył do Abbeville. Za jego ukaza­
niem się wybuchły demonstracye prze­
ciw niemu i za nim. Boulanger udał 
się sam na strzeżony przez policyę 
cm en tarz , celem złożenia wieńca na 
grobie adm irała Oourbefa. W yszedł­
szy z cm entarza miał m ow ę, którą 
wywołał zbiegowisko takie, iż m u­
siała wkroczyć żandarm erya i uwię­
zić kilka osób.

C ayenne , 17 sierpnia. Pożar 
zniszczył całą handlową dzielnicę m ia­
sta. Szkoda wynosi 10 milionów. Nikt 
nie stracił życia.

B u d a p e s z t :  Pszenica na jesień 7.57 do 
7-59 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na sierpień) 
175 '— do — • —, żyto— '— m. spirytus 3 3 '—. 
rzepakowy olej — •— . P a r y ż :  mąka 57 '80 
kilog. — '— , olej rzepakowy — ■—  fr. spirytus

Wiedeń, 17 sierpnia. (T e l. p ryw .)  
Najd. Cesarzewicz R u d o l f  udał się 
wczoraj wieczór do Salzburga.

Najd. Cesarzewiczowa S t e f a n i a  
udała się dzisiaj do Ischl.

W iedeń, 17g0 sierpnia. {Tel. 
p ryw .)  Księżna Walii przybędzie w so­
botę na trzytygodniowy pobyt do 
Salzburga.

Wiedeń, 17 sierpnia. {Tel. p ryw .)  
P. Prezes Ministrów hr. Taaffe wrócił 
wczoraj z Ischl do Wiednia.

Wiedeń 17 sierpnia. {Tel. p ryw .)  
Potwierdza się wiadomość, że cesarz 
Wilhelm II przybędzie z końcem w rze­
śnia do Wiednia. Z nim przybędzie 
zapewne i cesarzowa Augusta.

Frankfurt nad Odrą, 17 sier­
pnia. Podczas śniadania, odbytego po 
odsłonięciu pomnika Fryderyka Ka­
rola, wzniósł cesarz Wilhelm II toast 
na cześć Frankfurtu i 3ciego korpusu 
armii, przyczem podniósł geniusz F ry ­
deryka Karola i zasługi korpusu bran­
denburskiego w zwycięztwie pod

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki.

' S t a d e s ł a n e .

Zmiana pomieszkania.
Wszech nauk lekarskich

Dr. Józef G racka
m ieszka obecnie ulica Pańska N r. 13 i or­

dynuje ja k  poprzednio od 3 —5.

U w ia d o m ie n ie .

Mi sszkająe na uliey Solarni Nr. 6 przez lat 
dwa, a nie mając śmiałości zbliżać się do moich 
Dobrodziei, od śtórych przez lat prawie trzydzieści 
w mojem ubóstwie łask i dobroci doznaję — w ten 
sposób uwiadamiam — że z dniem 3 sierpnia 1888 
roku przeprowadziłam się na ulicę Unii Lubelskiej 
L. 2. Pr .ytein z przyjemnością powtarzam wszyst­
kim S anownym Dobroczyńcom moim wdzięczność 
niewygasłą i wielkie Bóg zapłać! 5136

Lwów, 11 sierpnia 1888.
Domieela Uleniecka.

PRZYJECHALI DO LWOWA
dnia 17 sierpnia 1888.

Hotel George’a
Pp. E. de R o tterm und  z Rossyi, F. 

Schoenaich z W iednia, L. F isch er z Wie 
dnia, S. Sonrecanyi z W iednia, dr. Hubl z 
W iednia, R. H eller W iednia

Hotel W arszawski.
Pp. E . B. Rawicz z Rossyi, J .  P ie rz ­

chała  z Uszkowic, W . P asław ski z D ro ­
hobycza, M. Bryll z Sław ny.

Hotel Europejski.
Pp. W. h r. Koziebrodzki z Jaw orow a, 

A. Beier z K rakow a, A. L in d n er z W iednia, 
J , Koch z W iednia, K. M oschitz z T arn o ­
pola, J . Safir z Tarnopola.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 15 sierpnia 1888, godzina 1 min. 

45. -Alp. Tow. górn 40 '50, Węg. akcye 
kredyt. 308 74, Akcye anglo-auatr. 111*25, Ak­
cye banku Union 216*50. Akcye kolei Karola 
Ludwika 209 50. Akcye kolei północnej 248 '— 
Akcye kolei południowej 104 75 Akcye kolei 
Alfold 227'2o. Akcye kolei Elżbiety 253'75 
Akcye kolei lwowsko - czemiowieckiej 229 '— 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 161'75. 
Wiedeńskie losy 141-25. Akcye kolei Rudolfa 
— '— , Akcye kolei Albrechta — '— , Węgier­
skie obligacye państw, w złocie — ’— , Galicyj­
skie obligacye indemnizacyjne 103'25, Losy re- 
gulacyi Cisy — •— , Losy tureckie — ' — , 4 
prc. węgierska renta złota 101'80, Akcye zwią­
zkowego banku 97'75, akcye banku obrotowego 
— ' — , akcye kolei państwowej — '— , rubel 
papierowy 1-21 75, węgierskie losy 91 '65, mar­
ka niemiecka — •— , kolej Karola Ludwika — •— , 
akcye tytoniowe 116'50, akcye banku dla krajów 
koronnych 233 75. Usposobienie osłabione.

W iedeń , 15 sierpnia 1888, godzina 5 
m 25. Akcye kredytowe — •— , Anglo - austr. 
— •— , Unionbank — •— , Kolej Karola Ludwika 
— •— , Południowa — •— , renta papierowa 
— •— , galieyj. listy zastaw ne— '— , galic. obli­
gacye indemnizacyjne — ■— , gal. bank rusty­
kalny — ' — , Losy z r. 1883 —'— , Napoleon- 
dor — '— '— , rubel papierowy — '—. Usposo­
bienie — .

W iedeń, 16 sierpnia 1888, godzina 10 
m. 35. Akcye kredytowe 815*50, anglo-austr. 
—•— , Unionbank 214'50, kolej Karola Lu­
dwika 2'10"10, Południowa 104*50, renta papie­
rowa — ' — 5 pr. gal. łup. listy zastawne — .— 
gal. obi. indemn. — •—, do — ' —, 4 7* Pr- li­
sty zastawne bankn krajowego 92'50, 4 1/, pr. 
pożyczka krajowa z r. i 883 90 91, Napoleon 
dor 9-77-50, rubel papierowy — . Usposo­
bienie słabe.

T e le g ra m y  zbożowe z dnia 16 sierpnia 
1888. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — 
do -  * zł-, żyto — "— do — •— zł., jęczmień 
— do — zł., knkurudza — •— do — •— 
zł., owies — •— do — '—  złr., okowita per 
10-000 litr procent 27-50 do 27 75 zł. S z c z e  
o i n :  Pszenica — •— , rzepik —.— , spirytus 
— ■— , kukurudza — '— Kolonia — •— rzepak 
— •— do — '—  zł., 100 kilegr. na wiosnę.

P o c i ą g i  k o l e j o w e
podług zegara lwowskiego.

Przychodzą do Lirowa:
Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Podw ołoczysk : na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Z P odw ołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię­
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Ze S try ja : o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 
osobowy, o godz. 3 min. 40 po poł. po­
ciąg osobowy.

Z C zerniow iec : o godz.; 6 min. 40 rano
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany.

Z Bełżca o godz. 5 min. 53 po poł. pociąg 
mięszany.

Odchodzą ze L w ow a:
Do Krakowa : o godz. 4 min. 20 rano po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Podw ołoczysk z głównego dworca : o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz, 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Z i m n e j  wody-Rudna : o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy.

Do Podw ołoczysk z dworca P od zam cze :
o godz. JO minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Do B ełżca o godz. 7 min. 49 rano \ ociąg 
mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

Do S tryja : o godz. 5 min. 20 rano pociąg
osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po­
łudniem pociąg osobowy i 0 godz. 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy.



Cennik lwowskie] Izby handlowe] i przemysłowe], 

Lwów, dnia 16 sierpnia 1888.

I. A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku kip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. • 

2 .  L ia t .  arast. za 100 zł. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

n 5 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr.w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
3anku kraj. 4’/, pr. wa. los.511. 
Tow, kredyt, galie. 5 pr. w. a. -

n „ 5  pr. los. w 871.
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1.

,  4‘/,pre. „ „ 52 ;
„ » 4 pre. „ „ 5 6 J

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej ] 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyiJ 

Iiisty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pre.) 21/* pr.w. a. w likwidaeyi 

3 .  L i s ty  d ł u ż n e  za 100 zł. 
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4« O blifli za 100 zł. 

indemniz. galie. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośeiańsk. (daw. fi pr.) 3 pr. wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa. I  emisyi . . 
Pożyczki kr z r. 1873 po 6 pr. wa. 

Pożyczki kr. % r. 1883 po 41/, pr. wa, 
5 .  L o s y  miasta Krakowa

,  Stanisławowa
8 .  M n e t y .

Dukat holenderski . . . . . .
Dukat cesarski..............................
Napoleondor. . . . . . .
P ó am p e ria ł.............................   .
Bnbe' rossyjski srebrny

a .  papierowy . .

płaeą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
200
228
■;75

óO — 
50 232 —
— 279 —
— 216 ~

85 100

i Ot 
92 

401 
94 

101 
91 
94 
89

102 —

93 50 
102  —  

95 10 
102 —  

92 5 
95 35 
91 —

55 —

103

99

25 104 10 

50 101 —

— 105 -
— 92 -
— - 92 —
— 34 —

76
78
72
08
40
211/.
90

5 88 
5 88 
9 82 

10 18 
1 50

1 238/4 
*0 90

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 14 sierpnia 1883.

I. Dług państwa, płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-Iistopad........................................
luty-sierpień . . . . . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e ze ń -iip ie e ...................................
kwieeień-pażdziernik.........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr 5 pre.
„ „ 1864 po 100 złr. . . .
„ „ 1864 po 50 złr. . . •

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 
Listy zastw. domen, państw. 'io 120

złr.5 pre..............................................
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr.

82.30 82.50 
82.35 82.55

83.05 83.25 
83.15 8135

133. ■ 
140- 
142. - 
109.2

133 75 
140.25 
143.— 
169.75

168.50 189.—
157.50 158* - -

98.25 9845 
112.2) 112 40

2° Obligacye indem. 5 pre, (za złr. m. k.)
Ozeeh...........................  . . . .  109.50 —.—
B u k o w in y ................. ........ , . . , 103.— —.—
G a l ie y i ..................................   10320 )4.—
Niższej Austryi . . . . . .  i . 109.25 10.—
Siedm iogrodu.........................  , . 104.30 105.—
W ę g ie r .............................   105.— 105-90

3. A k e y s.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 111'20 111.60 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 31 .40 3 7.60 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 516— 5 0.—
Gal. banku hip. po 200 zł..................  —.— —.—
Gal. bank d. han. iprz.a200zł.w pł.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —,— —,— 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr. . . . . . . .  —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 870.— 872 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł.m. 405.— 407.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a j  a 200 zł. -  
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2480,
Kol, Kar. Łudw. po 200 zł. m. k. 811.

229

2435. 
25 2 i ’. 
50 *80

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 5549 25 249,50 
Połud. kol, państw, po 200 IX. w. a. 103.25 103.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł, w srebrze 168.25 168.75

4< Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 !. 6 pr. . —.— —.—
Powsz- austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. w

złocie w 50 1........................................ 124.50 125.50
,. „ „ premiowe po 3 pre. 103.25 103.75

Gai. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. 90.— 93. — 
„ „ ,  .  w 20 1. 7 pr. 94 — 97.—
„ „ „ „ w 36 i. 51/, pr. 89— 91 —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 94.40 —.—
„ „ „ „ po 5 pre. . . 101.25 — —
a n » n P° 5 Pre- w
37 latach zwrotne . . . . . 101.25 —.—

Banku krajów. 4Va pr. wa. los w 61 ba I 92.50 93.10
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w, a. I  e m i s y i ......... 99.50 100.59
Gal. Danku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 99.— 99.40
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . —.— —
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pre. . . 102.20 0 2 / 0

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, pre, . 101.50 10°.—

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.20 100.60
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. es.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.25 100.75

„ „ po 100 zł. w. a. . . 102. i02 50
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/* pre........................ ..... 100.— 100 60
dtto. dtto. (Jarosław-Sokai) . 99.75 ltO .— 

Kol. gal. Lwów-Ozern.-Jass. emis. a 300 
zł 4 pre, w srebrze z r. 1884 . . 81.50 82.25

z r. 1884 . . 89.75 90.75
z r. 1868 . . — .—
z ir 187* _*_ ___

Węg. gal. kol. a 200 sŁ 5 pr. w. . 99.50 100 —

6. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 183.25 183.75
Clarego po 40 zł m, k..........................  57/ 5 58 25
Tow. źegl.par. na Dunajupn 100 zł.są. V. 119— 120.—

,jC ~r-‘ k 38 ——

płaeą 
21.50 
24.25 
5 9 .-  
61 — 
18.60 
12 10

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.................... .....
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ węgiersk. „ po 5 zł 
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a......................
Salina po 40 zł m. k....................... ....
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 A. wa.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k . . . .

„ „ po 50 zł. w. a. . . .  79.60
Waldsteina po 20 zł. m. k. . , 39 —
Windisehgratza po 20 zł. <a. i .  . 52 26

7. Weksle (ut 8 tfcieńąeu).
Augsburg na 100 zł. w. p. n . . ..
Berlin za 100 mark w. p. u ....................£-■
Frankfurt za 100 mark w. p. a . , — 
Hamburg za 100 mark w. p. >i.
Londyn za 10 fi. sz t . . . .
Paryż za 100 ft. . . . .

żąda#

m
ói." 

u *

21.— 
6 3 .-  
65 50 
33,25 i* 

140 75 l*1li

L 23.4 5 V 3  \ 
48.67.50 48 7*6

s ł  e t a>
r.8i.—
r .7 7 .-

9.77.'— 
10.10 -

5.83<
5.791

"9*78 '

K b p s
Bukat cesarski m cii.. .

„ pełnej wagi . .
K o r o n a ..........................
20 frankówka . . . ,
Rossyjski pół mperi&ł 
Talar związki iwy . . , . . —
Sr ebr o. . . . . . . . . .

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej'
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 16. sierpnia 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach 

a n  o w srebrze. .
Renta w z ł o c i e ........................................
5 pro. austr. renta marcowa . . . .
Ake.ye banku wiedeńskiego....................

„ „ kredytowego . . . . .
Londyn ..................................................
Napoleondor .  ........................ .....
D^kat cesarski men.........................
!’0 niemiecki fc . . .

j w  W i m

Wyroki prasowe.
(5182)

3 m SUanien ©ciner SJlajeftdt bed ^aiftrd!
JDaS f. f. j?rfi8gcrid)t JtremS qI8 

geri^t Ijat Ijtutf in nid)t offentlicfjer Si^ung 
iiber Slntrag btr f. f. ©taatSantoaltfdjaft ju 
Sftedjt erfannt, bag ber 3 n()att ber glugfcfyrift 
mit ber Lleberfcfjrift: „<§ocf) ©c^onerer! (Sin 
3 ufijmorb in Defterreid) im 3 af)re 1888" unb 
ber Unterfc^rift „@in recf)0beutfci)er 9lntifemit“ 
in il)rem ganjen Snljalte ba§ Śergeljen gegen 
bie offentii^e Sftulje unb Drbnung naci) §§. 300 
unb 305 ©t. ferner inńbefonbere in ben 
©teHen auf ©eite l 2 bon r,@8 ift nam(id)" bis 
„beftdiiget merben iutirbe" unb auf ©eite 15 
unb 16 bon „Sefonberd ber bfterreid îfcfje" bis 
„foirflid) Ioi;aI fei" bie SSeróredfjen ber SRaje-- 
ftatSbeleibigung unb ber Seleibigung eineS 
9RitgIiebeS beS faiferlidjen <§aufeS nac  ̂ §§. 63 
unb (34 ©t. ®. begriinbt, inbem barin burc  ̂
©c^mdfjungen unb SnifteHungen bon Sijatfac^en 
©ntfdjeibungen ber ©ericfjte unb SSerftigungen 
ber f. f. ^oiijei - Dircction SBien fjerabjutour^ 
bigen, unb Slnbere jur 33erad)tung unb jum 
^affe gegen ©taatSbeijbrben aufjureijen berfnd)t, 
foiuie burd) bie ©trafgefe^e berbotene <gianblun-- 
gen ange))riefen unb ju redjtfertigen berfudjt 
iberben, inbem ferner in ben obciiirten fpecielien 
©tetten buref) ©djmdijungen unb Sdfterungen 
bie ©^rfurcfjt gegen ben Ifaifer unb gegen ein 
ffllitglieb beS faiferiidjen ^aufeS berlei t̂ iuirb; 
e8 iuirb baljer and) gema§ § 493 ©t. sp. D. 
baS SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer giug^ 
fd^rift foiuie nacb §. 489 S t . D. bie Sefta^ 
tigung ber bon ber f. f. SejirtSijaufitmanfcfjaft 
^orn berfugten SSrfdjIagnajjme berfelben au§= 
gefpro^en.

JtremS, am 11 Sluguft 1888 .

Licytacye.
L. 2520 (5102 3 - 3 )

C. k, sąd powiatowy w Radłowie o- 
g łasza , że na  dniu 12 w rześnia i 17 paź­
dziern ika 1888 o 10 rano rozpisaną zostaje 
egzekucyjna publiczna sprzedaż połowy re ­
alności pod lw h. 20 w M arcinkow icach 
spadkobierców  po Jakóbie  Zacharze w łasnej 
celem  zaspokojenia należytości T eresie II. 
Nawrotowej w kwocie 33 złr. z pn.

C ena w yw ołania 532 złr. 95 ct.
W adyum  53 złr. 50 et.
R eszta  w arunków  do p rze jrzen ia  w 

sądzie.
Radłów , 31 lipca 1888.

L. 3546 (5074 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Brzeźanach 

podaje do w iadomości, że w celu zaspoko- 
tenia na  dobrach Krzywiec wedle wykazu 
hipotecznego l.j 87 ksiąg  gruntow ych przy 
tu tejszym  sądzie prow adzonych karty  C. 
poz. 6 i 13 hipotekow anych pretensy i gal. 
Tow arzystw a kredytow ego ziem skiego w 
kw otach 856 złr. 24 ct. i 1520 złr. 40 ct. 
wa. z pn. odbędzie się w zabudow aniu te ­
goż sądu w sali n r. 12 w dniach  12 w rze­

śn ia  i 16 października 1888 każdym  razem  
o godzinie 10 przed południem  publiczna 
przym usowa sprzedaż debr Krzywiec w po­
wiecie bobreckim  położonych wedle wykazu 
hip . 1. 87 karty  B. poz. 4 w łasności H en­
ryka Gryzieckiego stanow iących.

Cena w yw ołania wynosi 4300 złr. n i­
żej której na pierwszym  term in ie  sprzedaż 
n ie  n astąp i w drugim  term in ie  sprzedane 
będą dobra powyższe za jakąbądź cenę.

W adyum  ustanow ione na kwotę 430
złot.

N abyw ca obowiązany będzie te w ie ­
rzytelności k tórych zap ła tę  w ierzyciele przed 
term inem  zap łaty  lub um ów ionem  wypo­
w iedzeniem  przyjąć by n ie chcieli przyjąć 
do zapłaty  z hipoteki za potrąceniem  z ce­
ny kupna o ileby z takowej wedle porząd­
ku tabularnego  do zap łaty  przypadały.

R esztę warunków licy tacy jnych  wolno 
p rzejrzeć w sądzie tu te jszym .

O rozpisaniu  lieytacyi uw iadam ia się 
s trony  in teresow ane a tych w ierzycieli któ- 
rzyby dopiero po dniu 23 m aia 1887 jako 
dniu w ystaw ifn ia  extraktu tabularnego h i­
potekę uzyskali, lub którym by uchw ała n i ­
n ie jsza  lub późniejsze w tej spraw ie zapaść 
m ające z jakiegokolw iek powodu doręczone 
być nie mogły do rąk  ustanow ionego n i- 
n iejszem  kuratora w osobie pana adw . d r. 
G ottlieba Karola ze substy tucyą p. adw. 
dra S tan isław a fechatzla jako też za pomo­
cą niniejszego edyktu.

Rrzeżany, 21 lipca 1888.

L. 13257. (5106 2— 3)
O. k. sąd powiatowy m iejsko delegow a­

ny w Tarnow ie podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia w ierzytelności J a n a  Januc ia  z 
R zedunia w kwocie 462 zł. 76 ct. w. a. z 
pn. odbędzie się dni u 28go w rześnia 1888 
i dn ia  16 październ ika 1888 każdym  razem 
o gndz 10 przed południem  egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę 4/10 części re a l­
ności wyk. hip. 1. 33 ks. g r. gm . i 4/10 
części realności wykazu hipotecznego 1. 34 
objętej dłużników  Maryi Walas-zkowej i mał. 
Józefa Tom asza i Ignacego W alaszków 
w łasnej.

Cena w yw ołania 1241 zł. 28 ct. wa. 
W adyum 124 zł. 12 ct. wa.
R esztę w arunków  lieytacyi, wyciąg h i ­

poteczny i ak t oszacow ania p rzejrzeć m oż­
na  w reg is tra tu rze  tego sądu 

Tarnów , 18 czerw ca 1888.

L. 9996 (5112 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miej deleg. w 

Przem yślu, podaje do wiadomości, że w sp ra ­
wie egzekucyjnej galie. Z akładu kredyto­
wego w łościańskiego w likw idaeyi we L w o­
wie przeciw nieobjętej m asie spadkowej śp. 
Antoniego Surówki o zapłacenie kwoty 189 
zł. 97 et. przeprow adzoną zzstanie na  dniu 
12 października 1888 i na dniu 16 lis topa­
da 1888 każdym  razem  o godzinie 10 przed 
południem  w sądzie bióro n r. 26 przym u­
sowa sprzedaż realności d łużnika w łasnej w 
U jkow icach pod 1. k. 63 położonej, wyk, 
h ip. 1. 171 ks. g r. gm iny  Ujkowice objętej.

Cenę w yw ołania, k tóra  je s t także ce-

t ną  szacunkow ą wynosi kw ota 600 zł.
W adyum  lOpr. tej sumy.
Na pierwszym  term iuie realność tylko 

za cenę w yw ołania lub powyżej tejże, na dru­
gim  term in ie  także i poniżej ceny wywoła­
nia, za jakąkolw iek cenę sprzedaną zosta­
nie.

R esztę warunków  sprzedaży i wyciąg 
h ipoteczny  m ożna przejrzeć w reg is tra tu rze .

P rzem yśl, 30 czerw ca 1888. i;
L . 8860 (5160 1 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Sanoku o g ła ­
sza, że celem zaspokojenia w ierzytelności 
c k. uprzyw . galie. akcyjnego Banku h ipo ­
tecznego :

a) w sum ie 127 zł, 80 ct. z procen
tam i 8 od sta  od da ia  1 m aja  1887;

b) w sum ie 127 zł. ^0 ct. z procen­
tam i 8 od sta  od duia 1 listopada 1887;

c) kosztów egzekucyjnych w kwocie 
15 zł, 52 ct w. a. przyznanych,

odbędzie się przym usowa pubiiczna 
licytacya realności pod Ik. 288 w Sanoku 
położonej, w wykazie h ipotecznym  L. 213 
księgi gruntow ej gm iny m iasta  Sanoka za ­
pisanej, dłużnika R oberta B arth a  w łasnej, 
w dwóch term inach , a to dnia 16 paźd z ie r­
n ika 1888 i dnia 27 listopada 1888 o g o ­
dzinie 10 rano w tuts. sali rozpraw  cy w il­
nych pod następującym i w a ru n k am i:

1. Cenę w yw ołania stanow i w artość 
przy udzielaniu pożyczki bankowej przy ję­
ta  w sum ie 6000 zł.

2. wadyum  wynosi 600 złr. w. a.
3. Na pierw szym  term in ie  realność ta  

j  tylko za lub w jżąj ceny szacunkowej na
drugim  także niżej ceny szacunkowej n a j ­
więcej ofiarującem u sprzedaną zostanie.

Resztę warunków  licytacyjnych i w y­
ciąg tabu larny  przejrzeć m ożna w re g is tra ­
turze sądowej.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
został ustanow iony adw okat dr. Fiakow icz 
w Sanoku.

Z e. k. sądu obwodowego
Sanok dnia 14 lipca  1888.

L. 6925. (5165 1 - 3 )
C. k. sąd pow iatow y w D rohobyczu 

podaje do publicznej w iadomości, że na  za ­
spokojenie sum y 800 zł. aw. zpa. odbędzie 
się w tu t. sądzie przym usow a sprzedaż 
przez publiczną lic y ta c ję  na h ipotekę s łu ­
żących realności pod Ik. (3 daw. Zw arycz)
169 no w Zagrd. m iej. i (4 daw. Zw arycz)
170 now. Z agrd. m iej.w  D rohobycza poło­
żonych w edle libr. fund. T. IV . p. 102 np. 
60 H ersza C hajesa, wedle lib r. fund. Tom 
IV . 107 n. 65 n ie le tn ie j Felicyi P ary lck  i 
wedle libr. fund. Tom. IV. p. 113 n poz. 
74 Izydora Popiela, R olanda Popiela, Ty- 
tysa Popiela każdego z n ich  w 1/5 części 
w łasnych na  rzecz gm iny m iasta  D rohoby­
cza a na koszt i n iebezpieczeństw o p ierw o­
tnego nabyw cy d r Ju liu sza  Popiela w jed 
nym  term inie  w dniu 11 października 1888 
o godzinie 10 przed południem .

R ealność ta sprzedaną zostan ie  w 0 - 
wym term in ie  za lub n iżej ceny w yw ołania 
7971 zł. 97 ct. aw. z zastrzeżen iem  prze-

74i pisów ustaw y z 10 czerw ca 1887 1- |
’ dz. u. p.
i Zakład wynosi lOprc. ceny w y w o ła j  
| K uratorem  n ieznanych  w ierzycieli j e6 1 

adw. dr. F ru ch tm an  w Drohobyczu.
! R esztę warunków  licytacyjnych,
1 c iąg  tabu larny  i ak t oszacow ania można 

tus. reg is tra tu rze  przejrzeć.
1 C. k. sąd powiatowy
i D rohobycz, dn ia  30 czerwca 1888.

' L. 2687. (5173 }"%]
C. k. sąd powiatowy w Brzozowie 

daje do publicznej w iadom ości, że cele^ 
zaspokojenia w ierzytelności N aftalego L10, 
ber w kw otach 31 zł. 24 ct. 49 zł. 75 c ' 
21 zł. 50 ct. i 77 zł. 60 ct. w. a. z. 
przeprow adzi w zabudow aniu sądowein 
dwóch term inach  dnia  15 października i K 
listopada 1888 każdym razem  o godzlI,^ 
10 rano przym usową sprzedaż realności P° 
lk. 100/110 w Brzozowie położonej ■ 
hip. 1. 584 gm iny  kat. Brzozów 
składającej się z parceli g run t. lk. 144W  
stanow iącej w łasność M aryanny Kruczek.

Na pierw szym  term in ie  zostanie * 
realność tylko za cenę szacunkową lub 
żej tejże, zaś na drugim  term in ie  także 
żej takowej sprzedana.

Zakład wynosi 15 zł. a ceną wywoł9 
n ia  je s t  kw ota 150 zł.

D la  n ieznanych  z życia i m iejsca P° 
bytu w ierzycieli h ipotecznych u stan o w ię^  
zosta ł kuratorem  W. p. Tom asz W itkiewi0 
z Brzozowa.

B rzozo* , dn ia  18 lipca 1888.

L. 28209 (5180
C. k. sąd krajow y we Lwowie 

sza, że w sali rozpraw  tegoż sądu w ce*_ 
za-pokojenia p re tensy i Karola K risa w kwf' 
cie 150 zł. z pn. odbędzie się dnia 17 p a^  
dziernika i 14 listopada 1888 każdym  razeI® 
o godzinie 10 przed południem  przymusom®

I licytacya do Lei Koffler należących, \
1 stan ie  biernym  realności pod lk. 119 w Z*1'
I raw nie h ipotekow anych sum , a t o : a) s r  
j my 1000 złr. wedle Dom I I  p. 92 n. 8

b) sum y 500 zł. wedle Dom. I I  p. 92 n 
on. c) sumy 1500 złr. wedle Dom. I l i  P' 
60 n . 12 on. intabulow anej, na  których 
m inach sumy te, a m ianow icie na  pierwszy®1 
tylko za nom inalną swą w artość, na dr®' 
gina zaś naw et niżej tej w artości za jak? ' 
bądź cene sprzedane zostaną, że jako w®' 
dyum  kwota 300 zł. złożoną być ma, * 
w yciąg hipoteczny tych sum  i w arunki ^  
cytacyjne w reg is tra tu rze  sądowej przejrz0  ̂
lub odpisać wolno, nareszcie, ze dla &10' 
rzycieli, k tórzyby dopiero po w ydaniu ^Tę, 
ciągu tabularnego  tj. po dniu 7 lutego 18® 
rzeczowe praw a na  w spom nianych sum 00® 
nabyli, lub którym by uchw ały sądowe Dl'  
n iejszej spraw y egzekucyjnej dotyczące * 
jakiegobądź powodu doręczone być nie m°* 
gły  adw okat dr. Sokal kuratorem , a je£0 
zastępcą adw okat dr. R eich zamianow»°7 
został.

We Lwowie, dn ia  4 sierpn ia  1888.



L- 2481 (51.40 2— 8)
C. k. sąd powiatowy w W iśniczu ogła­

sza, że celem  zaspokojenia p retensy i Kasy 
oszczędności w B ochni pto 200 złr. odbę­
dzie się dnia 19 w rześnia i 24 p aździern i­
ka 1888, każdym  razem  o 10 rano lic y ta ­
cya realności lk. 95 w Trzcianie M aryanny 
Chojeckiej.

Cena w yw ołania 475 zł. 75 ct.
W adyum  50 złr.

. Koszta w arunków  do przejrzen ia  w 
reg istra tu rze.

W iśnicz, 30 m aja 1888.

L. 4282 (5141 2_ 3 )
W iśnicki ck. sąd powiatowy ogłasza, 

ze celem zaspokojenia pretensyi K asy oszczę- 
aości w Bochni 800 zł. odbędzie się dn ia  
9 w rześnia i 24 październ ika  1888, każ- 
ym razem  o 10 godz. rano  licy tacya r e ­

alności lw h. 148 w W iśniczu A ntoniego 
1 M aryi Tekielich.

Cena w yw ołania 2250 złr.
W adyum  225 złr.
R eszta  w arunków  do p rzejrzen ia  w 

r eg istra turze.
W iśnicz, 30 m aja  1888.

L- 9997 (5128 2— 3)
; C. k. sąd obwodowy Tarnow ski p o d a­
li do w iadomości, że na zaspokojenie wie- 

Jte lności Joela  B ergera  przyznanej w su- 
^ 16 900 złr. wa. z naleźytościam i dodat- 

owemi dozwoloną została sprzedaż egze- 
eyjna realności wyk. hipot. 1. 229 ks. g r. 

^arnów  Zawale w edług poz. 2 kr. w ł. Ku- 
f gundy Łopatow ej w łasnaj tudzież połowy 
228 .ob^ teJ w ykazem  hipotecznym  1, 

księgi gruntow ej m iasta Tarnow a we- 
ug  poz. 1 ad a) kurt. w ł. do Sachii Ary- 

“łowicza należącej.
Puhr ®Prze^  odbędzie się przez licytacya 
min W M zie tu tejszym  w dwóch te r ­

nach, a m ianow icie: w dniu 14 wrześ-
0 a * . Października 1888, każdym  razem  

godzinie 10 przed południem .
toz/  Ceną w yw ołania stanow ió będzie w ar- 
4 et szacunkowa co do pierwszej 3783 złr. 
któ ’■ 00 d ru K*ej 983 zł. 25 ct. poniżej 

w te rm inie pierw szym  realności
w 16 n i e .

2a i u  term in ie  nastąp i sprzedaż
Jakąkolwiek najw yżej ofiarowaną cenę. 

j a W adyum przy lic y ta c ji złożyć się m a-
dm -W- ^ ? vSa eo do pierw szej 380 złr. co do 
Urugiej 100 złr.
1 ai , Kesztę warunków, w yciągi hipoteczne

8zae,1nkowy przejrzeć m ożna w reg i- 
urze ck. sądu obwodowego,
Tarnów , 26 lipca 1888.

L- 6074 ~ -------------

H enia licytacyi z jakiegokolw iek powodu 
doręczoną być nie m ogła, ustanow iono 
uchw ałą z dnia 31 g rudn ia  1887, 1. 16.272 
na  ich koszt i niebezpieczeństw o ku ra to ra  
ad actum  adw okata d ra  B indera, a adw o­
kata dra A zelrada zastępcą tegoż.

T arnopol, dn ia  28 lipca 1888.

L. 3010 (5115 2 - 3 )
W tus. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 26 w rześn ia  1888 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 31 paździer­
nika 1888 naw et poniżej takowej, licytacya 
realności lk. 336 w edług wyk. h ip. 336 gm i­
ny Skawina, A ndrzeja Pachońskiego w łasnej, 
n a  rzecz S tow arzyszenia pożyczkowego i 
oszczędności „W zajem na Pomoc* w Podgó­
rzu pto 69 zł. zp n .

C ena w yw ołania 200 zł.
W adyum  20 zł.
R esztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabularny  wolno przejrzeć w tus. re ­
g istra tu rze .

D la n ieznanych  z życia i m iejsca po­
bytu  w ierzycieli h ipotecznych, ustanaw ia się 
kuratorem  c. k. notaryusza p. A ntoniego 
F urgalskiego w Skaw inie.

Skaw ina, dn ia  26 m aja 1888.
C. k. sędzia powiatowy

D a i s e n b e r g .

L. 4528 (5067 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do publicznej w iadom ości, że w ty m ­
że sądzie odbędzie się przym usow a publiczna 
sprzedaż części realności pod lk. 25 w K ra ­
kowcu położonej ustępem  I I I  protokołu z a ­
staw niczego opisania objętej, ciała tab u la r­
nego nie stanow iącej, dłużnika Mojżesza 
E isenberga  w łasnej na  zaspokojenie p re ten ­
syi stow arzyszenia zaliczkowego w Krakowcu 
w kwocie 100 złr. dn ia  19 w rześnia i dnia 
25 października ? 888 każdym  razem  o go­
dzinie 10 rano, a to na  pierw szym  te rm i­
nie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
450 złr. na drugim  zaś i poniżej takow ej.

W adyum  wynosi 45 złr.
R eszta warunków  licytacyjnych, akt za ­

staw niczego opisania i oszacow ania można 
w tu tejszej reg is tra tu rze  przejrzeć.

W reszcie ustanaw ia się dla wierzycieli 
którzyby po zas^w n iczem  opisaniu rea lno­
ści to je s t  po dniu 4 kw ietn ia  1885 prawo 
zastaw u uzyskali, kuratorem  p. D erdelew i- 
cza, i tychże w ierzycieli o rozpisaniu n in ie j­
szej licytacyi i ustanow ieniu d la nich  ku- 
kuratora , n in iejszem  się zaw iadam ia.

Krakowiec, dn ia  18 lipca 1888.

w  * • <5153
god» Vn G ejszy m sądzie odbędzie się o
ko ' , r.ano w dniu 7 w rześnia 1888 ty l-
^Uiii°io ^  ,] ,lb za cenę szacunkową zaś na
sZapn i Paz^z*em ik a  1888 i poniżej ceny
^  K u kowej licytacya realności pod n r. 42
po 4nasi  e® Położonej do spadkobierców  i
żące; 1^ aili-e Kłymów pozostałych, na le  j
obipl h ip. 1. 207 gm iny Krasiłów ka
Wa „e,) na rzecz M endla Golel pto 96 złr.

*■ z pn.
Cena w yw ołania 475 złr. 1
Wadyum 47 złr. 1

Wyej eszi§ warunków, afct oszacow ania i 
rze ta oularny m ożna w ts. reg is tra tu - !

Przejrzeć.
rp C. k. sąd powiatowy 
Ay»mienica, 17 m aja 1888. j

L . 2979 (5089 2 - 3 )
W  ck. sądzie powiatowym  w Podgórzu 

n a  zaspokojenie p retensy i M ojżesza R itter- 
m ana 110 zł. wa. z pn. odbędzie się w d. 
19 w rześnia 1888 o gods. 10 rano lieytacya 
realności lwh. 33 w Prokocim ie, m asy sp a ­
dkowej śp. M arcina Rysia w łasnej.

Cena w yw ołania 175 zł.
W adyum  18 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
m ożna w tutejszosądow ej reg is tra tu rze .

C. k. sąd powiatowy 
Podgórze, 3 m aja  1888.

L.     i
(5146 2 - 3 )  |

gła8za * *• s%d powiatowy w Bukowsku o- j  
Hoścj V i w eelu zaspokojenia wierzytel j 
^ńzip, °- Langs&ma w kwocie 39 złr. od- i
ftika ionl|  duia 19 września i 25 paździer- jj 
H dow . > 0 godz. 10 rano w sądowem za- ;

fiQl t Przymus<>wą sprzedaż rea ln o śc i" 
W a la n a  Leeba objętej pod lk. 52/74
tefńiim W • .P ° .^ 01aej' ktdra Przy drugim
sPrzfi,i„e 1 QRej ceny szacunkowej 160 złr.

ze,?aną zostanie.
^akład wynosi 16 złr.

Jest n UAat°rem niewiadomych wierzycieli 
■ -^ygmunt Sehroder w Bukowsku. 

ukowsko, 13 czerwca 1888.
Ł- 8366--------------------- ------

C l. (5094 2 - 3)
daje do ■ °hwodowy w Tarnopolu po­
s tn y  L ^ d o m o ś c i ,  że w celu ściągnięcia 
fZecz z r̂> i 8684 złr. 53 ct. z pn., na 
b§dzje ^opolsk iej kasy oszczędności, od- 
^azdziPwt1-̂  d a*a d8go września 1888 i 23 
^°dziniP a 1888, każdym razem o lOtej 
^2 ek u ev^ rze(l Południem w biurze nr. 14, 
^ a m o ti  n * sPrz0daż realności dłużnika 
*  KaiiJk £ xelrada pod 1. sp. 1067 i 1068 

Cep Tarnopolskich położonej.
N d  n„ a. wywołania, poniżej której real- 

*dzie Plerwszym terminie sprzedaną nie
Waa^n° Sl 17'894 złr. 61 ^  ct. w. a. 
JJadyum 1700 złr. w. a.

^e^aturze Ŵ rua^A przejrzeć można w

^*ehi?^a wierzycieli, którzyby po wysta- 
i RruH J-C' ^ un ^hularnego, to jest po dniu
Ub kU rv \ lb 8 7 Vprawo zasta^ u uzyskali,

fe,

L. 2757 (4961 2 - 3 )
W dniu 27 w rześnia 1888 o godzinie 

10 rano odbędzie się w sądzie tutejszym  li­
cytacya realności pod 1. 46 w M alczycach 
położonej wyk hipot. 1 .2 19 objętej wedle poz. 
3 karty  B. n a  S tefana M ykierinskiego w 
24/63 na n ie le tn ich  Maryę, Kseńkę, Je w k ę i 
M ichała M ykierinskich po 8/68 częścineh a na 
Feśkę M ykieriuską w 7/63 częściach w księdze 
gruntow ej zapisanej celem  zniesienia spół- 
w łasności.

Cena w yw ołania 360 złr. jed n ak  re a l­
ność powyższa także poniżej ceny w yw oła­
n ia sp rzedaną będzie.

Resztę werunków, wyciąg hipoteczny i 
ak t ocenienia przejrzeć m ożna w tutejszej 
reg is tra tu rze .

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
hipotecznych je s t dr. A braham  W iesenberg 
z Janow a.

C. k. sąd powiatowy 
Janów , 12 m aja 1888.

L . 1058 (4984 2—3)
W dniach 28 w rześnia i 26 paźd z ie r­

n ika 1888 o 10 godzinie przed południem  
odbędzie się w sądzie powiatowym w B ole­
chowie licytacya realności R ubina i Sosi 
Nagle; ów w łasnej pod nk. 107 w Hoszowie 
położonej nieintabulow anej celem  zaspoko­
jen ia  sześciu r a t  po 16 złr. 74 ct., 26 zł. 
97 ct. i 10 złr. 50 ct. w. a. z pn. na rzecz 
gal. zakłada kredyt, w łościańskiego w li- 
kwidacyi.

C ena w yw ołania 350 złr. w. a. 
W adynm  lOpr.
K uratorem  w ierzycieli notaryusz Wa- 

w rausch w Bolechowie. R eszta w arunków w 
reg istra tu rze.

C. k. sąd powiatowy 
Bolechów, 20 m arca 1888.

L. 3236 (5162 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Sanoku ogła­

sza, że a rzecz c. k. uprzyw . gal. ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie celem za ­
spokojenia 6 ra t po 80 zł. 94 ct. z 8pr. 
odsetkam i, resztującego kapita łu  pożyczko­
wego w kwocie 1615 zł. w. a. z 6pr. odset­
kam i i kosztów egzekucyjnych odbędzie się 
egzekucyjna licytacya realności pod 1. 33 w 
Sanoku położonej wykazem  hipotecznym  1. 
282 księgi gruntow ej gm iny k a tastra lne j Sa­
nok objętej dłużników Feiw la N ebenzahl i 
Maryi Nebenzahl w łasnych w dwóch te rm i­
nach dnia 23 października i dn ia  4 g ru ­
dnia 1888 o godzinie 10 rano w tu tejszym  
sądzie w sali rozpraw  cyw ilnych z tem , że 
na  pierwszym) term in ie  sprzedaż tylko za 
lub wyżej ceny w yw ołania w kwocie 10000 
zł. na  drugim  także niżej takowej nastąp i.

W adyum  wynosi 1000 zł.jw gotówce ksią­
żeczkach galicyjskich  kasy oszczędności, gal. 
obligacyach indem izacyjnych, obligacyach 
długu państw a alboteż w lis tach  zastaw nych 
gal. Tow arzystw a kredytow ego ziem skiego 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 
albo austro-w ęgierskiego Banku.‘R esztę wa­
runków, wyciąg h ipoteczny i protokół) opi­
sania przynależności wolno przejrzeć w tu ­
tejszej reg istra tu rze.

K uratorem  w ierzycieli którzyby po dniu 
23 lu tego 1888 praw o zastaw u na  sprzedać 
się m ającej realności nabyli, lub którym by 
uchw ała licy tacy jna lub też jakakolw iek 
późniejsza wcale nie lub w cześnie doręczo­
ną być nie m ogła ustanow iono tu tejszego 
adw okata dr. Łobaczew skiego z substytucyą 
tu tejszego adw okata dr. Flakow icza.

Sanok, dnia 14 lipca 1888.

rym by uchw ała w zględem  dozwo-
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L. 10584 (5164 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w B rodach w sp ra ­

wie egzekucyjnej c. k. P rokura to ry i Skarbu 
im ieniem  funduszu indem nizacyjnego dz ia ­
ła jące j przeciw  Am elii F rancos zamęż. M an- 
sohn, F an i Lidochow er, K arolinie F rancos, 
dr. Henrykowi F rancos, E ste rze  M ałce M an- 
sohn zam. iP e r itz  M irli M ansohn zamęż. P a r- 
nes i n ieobjętej m asie spadkowej E isika 
F rancos przez kuratora dr O rnste ina  zastę­
powanej, jako spadkobiercom  M arkusa F ran - 
cosa o 42 złr. 46 ct., 8 zł. 40 ct., 8 zł. 5 
ct. w. a, z pn. zaw iadam ia iż dn ia  10 w rze­
śn ia  1888 i dnia 17 p aźdz ie rn ika  1888 każ­
dym razem  o 10 godzinie rano w B. I I I  
odbędzie się na rzecz funduszu indem niza­
cyjnego egzekucyjna publiczna licytacya 
realności pod lk. 15 w B rodach położonej, 
wyk. hip. 56 księgi gruntow ej gminy, k a ta ­
stra lnej Brody objętej, dotąd na  im ię M ar­
kusa F rancos w pisanej z tem , iż rea lność  
ta  na  pierw szym  term inie tylko za lub wy­
żej ceny w yw ołania, na drugim  zaś te rm i­
nie zajakąkolw iek cenę, naw et poniżej ceny 
w yw ołania najw ięcej ofiarującem u sprzeda­
ną zostanie.

Cenę w yw ołania u stan aw ia  się cenę 
szacunkow ą w kwocie 268 zł.

Zakład wynosi lO pr. ceny w ywołania
W yciąg hipoteczny, ak t ocenienia i re ­

szta warunków  licytacyi m ogą być przej­
rzane w reg is tra tu rze .

Dla w ierzycieli hipotecznych którzyby 
na sprzedać się m ającej realności po dniu 
17 kw ietn ia  1888 jako  dniu w ydania wycią­
gu hipotecznego jak ie  praw a hipoteki nabyli 
lub którym by dla jakiegokolw iek powodu 
uchw ały sądowe doręczone być nie mogły 
ustanow iony został ku ra to r w osobie dr. 
G rossa adw okata w B rodach.

Brody, dnia 30 czerw ca 1888.

L. 5645 (5166 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięw eźm ie celem zaspokojenia resztującej
sumy 336 zł. 60 et. w. a. zpn. przez c. k. 
uprzyw iliow any galicyjski akcyjny Bank 
hipoteczny we Lwowie przeciw  W ilhel­
mowi Schreierow i w ywalczonej w tusą- 
dowej kaacelaryi w dniach 18 w rześnia i 
19 października 1888 każdokrotnie o go­
dzinie 10 przed południem  licytacyę rea l­
ności dłużnika pod 1. kon. 64 w Dornfel- 
dzie położonej wykazem hipotecznym  1. 255 
księgi gruntow ej gm iny D obrzany-D ornfeld  
objętej.

Cenę w yw ołania stanow i w artość sza­
cunkow a 2875 złr. w. a.

Zakład  wynosi 288 złr.
Na pierwszym  term in ie  realność rz e ­

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim  zaś także niżej takowej sp rze­
daną zostanie.

D la w ierzycieli, którym by uchw ała li­
cy tacy jna wczas lub wcale nie m ogła dorę­
czoną być i tych którzyby prawo hipoteki 
na  powyższej realności po dzień 29 m aja 
1888 r. uzyskali ustanaw ia się F ilipa  bim o- 
na  ze Szczerca kuratorem .

Resztę warunków  licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i protokół oszacow ania przejrzeć 
można w tusąd. reg is tra tu rze .

Szczerzee, dn ia  16 czerwca 1888.

na  publiczna licytacya realności w Wręczy­
cach położonych, a mianowicie realności nr. 
18 whip. 17 Macieja Boruty, n. lS w h ip . 11 
Józefa Gądka i n. 32 whip. 31 Jan a  Ka­
czm arczyka w łasnych n a  pokrycie p re ten ­
syi Tow arzystw a zaliczkowego w Bochni 
pto 135 złr. w. a. z pn.

Cena w yw ołania realności n. 18 w y­
nosi 2160 zł. realności n. 13 wynosi 3560 
zł. zaś realności n. 32 wynosi 2192 zł. zaś 
wadyum  lOpr. od każdej powyższej sumy.

R eszta  warunków  w księg. hipot. i 
protokoła oszacow ania w reg istra tu rze.

K urator w ierzycieli c. k. notaryusz w 
D obczycach B r. Rogalski.

C. k. sąd powiatowy 
Dobczyce, 24 m arca 1888.

L . 6571 (5174 1 - 3 )
D nia  21 w rześnia i dn ia  26 paździer­

n ika 1888 każdym  razem  o godzinie 10 z 
rana , odbędzie się w tut. sądzie egzekucyj­

L . 10153 (5149 1 - 3 )
C. k. sąd pow iatow y w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 154 złr. wa. z pn. odbę­
dzie się w sądzie tut. przym usow a sp rze­
daż przez publiczną licytacyę powyższe- 
w ierzytelności na  hipotekę służącej rea lno ­
ści pod lk. 125 w D roho rezu " na  p rzed­
m ieściu Zw aryckiem  położonej, ciała tab u ­
larnego nie stanow iącej P io tra  Bulkiewicza 
w łasnej na rzecz Mojżesza R eitzesa  w dniach  
17 w rześnia i 16 października 1888, k aż ­
dym razem  o godz. 10 przed  południem  
w b. n r. 2.

Realność ta  sprzedaną zostan ie  w p ie r­
wszym te rm in ie  tylko za lub wyżej ceny 
w yw ołania 3160 zł. wa. w drugim  te rm i­
nie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem  p rze­
pisów ustaw y z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. 
ust. państ.

Z ak ład  wynosi lOprc. ceny w ywołania.
K uratorem  n ieznanych  w ierzycieli m ia­

nowano adw. d ra  Apfl w Drohobyczu.
R esztę warunków  licy tacy jnych , w y­

ciąg tabu larny  i ak t oszacow ania m ożna w 
ts. reg istra tu rze  przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, 30 czerw ca 1888.

L. 4784 (5133 1— 3)
C. k. sąd. powiatowy w M ikulińcaeh 

ogłasza, że celem zaspokojenia 9 ra t  po­
życzkowych po 13 złr. i reszty  kap ita łu  w 
kwocie 168 złr. 92 ct. wa. z pn. na  rzecz 
ck. uprz. gal. zakładu kredytow ego włość, 
w likw idacyi odbędzie się w tym  sądzie 
dn ia  17 w rześnia i 22 października 1888 
o godzinie 10 przed południem  przym uso­
wa pub liczna licytacya realności n r. 45 w 
Skom orochaeh wyk. hip. 1. 10 ks. gr. gm i­
ny Skomorochy objętej W asyla Brykowicza 
w łasności stanow iącej, na pierw szym  te r ­
m inie tylko wyżej ceny w yw ołania lub za 
takową, na  drugim  term inie zaś za jak ą ­
kolwiek cenę.

Cenę w yw ołania stanow i w artość przy 
udzieleniu pożyczki w kwocie 600 złr. wa. 
p rzy ję ta , wadyum lOprc. tej ceny.

Bliższe w arunki licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć m ożna w reg istra tu rze  
sądu tutejszego.

D la w ierzycieli niew iadom ych również 
tych którzyby po dniu w ydania wyciągu 
hipotecznego praw a zastaw u nabyli, n ie ­
mniej tych, którym by uchw ała licy tacy jna 
dla jakiegobądź powodu doręczoną nie zo ­
s ta ła  ustanaw ia się kuratorem  P io tra  B ucz­
kowskiego w Skom orochaeh.

M ikulińce, 19 styczn ia  1888.

L. 4236 (5059 1 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w N iepołom icach 

przeprow adzi celem zaspokojenia dłużnej 
kwoty 200 złr. z pn. egzekucyjną sprzedaż 
realności M ichała Szybińskiego lwh. 1101 
gin. kat. N iepołom ice objętej na rzecz gal. 
Zakładu kredytowego ziem skiego w K rako­
wie w dwóch term inach  licy tacy jnych  dnia 
30 października i 3 g rudn ia  1888, każdym 
razem  o godzinie 10 rano  w kaacelaryi sa ­
dowej.

Cena w yw ołania tej realności wynosi 
400 złr.

W adyum  zaś 40 z ł r  
R esztę w arunków  licytacycyjnych p rze j­

rzeć m ożna w r e g is t r a tu r e  sądowej.
N iepołom ice, 27 lipca 1888.

L. 66 (4932 1—3)
D nia 17 października 1888 o godzinie 

10 przed południem  odbędzie się w tu te j­
szym  sąd tie  relicytacya realności w N iżan- 
kowicach położonej, w edług wykazu hipot.
1. -334 Ignacego  M alinowskiego w łasnej ce­
lem zaspokojenia w ierzytelności Zakładu 
kredytow ego w łościańskiego w likwidacyi 
w kwocie 126 zł 84 ct.

Cena wy wołania 600 zł. wa.
W adyum  60 złr.
Na tym  term in ie  realność ta  sp rz e d a ­

ną zostanie także niżej ceny w yw ołania j e ­
dnak nie za niższą cenę jak  taką w której 
w szystkie hipotekow ane w ierzytelności po ■ 
krycie znaleśćby m ogły.

Z ck. sądu powiatowego 
N iżankow ice, 20 lutego 1888.



L. 4398 (5060 1— 8)
C. k. sąd powiatowy w N iepołom icach 

przeprow adzi celem zaspokojenia sum y d łu ­
żnej 203 złr. 93 et. egzekucyjną sprzedaż 
realności 1. w. h . 35 ksiąg g ru n t, gm iny 
Niepołom ice objętej Ja n a  Burdy w łasnej na 
rzecz Z akładu  kredytow ego w łościańskiego 
w dwóch term inach  licy tacy jnych : dn ia  5 
lis topada  i 5 g ru d n ia  1888, każdym  razem  
o godzinie 10 przed południem .

C ena w yw ołania 1825 złr.
W adyum  182 zł. 50 et.
R esztę w arunków  licy tacy jnych  i w y­

ciąg  h ipoteczny przejrzeó m ożna w re g is ­
tra tu rze  sądow ej.

Niepołom ice, 30 lipca 1888.

L. 8416. (5073 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w T arnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sum  345 zł. i 345 zł. w. a. zpn. n a  rzecz 
c. k. uprz. gal. akc. banku hipo tecznego , 
odbędzie się dn ia  16 październ ika i 13 l i ­
stopada 1888 zawsze o godzinie 10 przed 
południem  w biórze nr. 7 sprzedaż egzeku­
cyjna realności d łużnika A braham a F idere- 
ra  w łasnej w Tarnopolu  pod 1. sp. 473/131 
położonej.

C ena w yw ołania poniżej k tórej re a l­
ność ta  n a  pierw szem  te rm in ie  sprzedaną 
n ie  będzie, w ynosi 15000 zł.

W adyum  1500 zł. a. w.
B liższe w arunki przejrzeć m ożna w 

reg is tra tu rze  sądu.
D la w ierzycieli, którzyby po dniu  28 

w rześnia 1887 praw a zastaw u uzyskali, lub 
którym by uchw ała n in ie jsza  w zględem  do­
zw olenia licytacyi, lub późniejsza z jak iego  
kolwiek powodu doręczoną być n ie  m ogła, 
ustanaw ia się n a  ich koszt i n iebezpieczeń­
stwo kuratorem  ad actum  p. adw. dr. Ł y ­
czakowskiego a p. adw. dr. K w iatkow skie­
go zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 14 lipca 1888.

L. 2188. (5034 1 - 3 )
Celem zaspokojenia p re tensy i zakładu 

kred . włość, w kwocie 168 zł. 40 et. zprzy- 
należytościam i odbędzie się w tu t. sądzie 
pow iatow ym  licy tacy jna sprzedaż realności 
w Króźlowy wyżniej nk. 51 wyk. h ip. 1. 7 
W iktoryi B aran  w łasnej w dniu 11 paź­
dziernika i 13 listopada 1888 każdym  r a ­
zem  o godzinie 10 rano, na  pierw szym  te r­
m inie tylko powyżej ceny szacunkow ej lub 
za takową, zaś na drugim  term in ie  i poni­
żej ceny szacunkow ej.

C ena w yw ołania 798 zł. w. a.
W adyum  licytacyjne 80 zł.
R esztę warunków  i w yciąg h ip o te ­

czny do prze jrzen ia  w sądzie.
K uratorem  n ieznanych  w ierzycieli no- 

taryusz K lem ensiewicz w Grybowie.
Grybów, 9 lipca 1888.

L. (5147 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bukowsku ogła­

sza, że w celu zaspokojenia w ierzytelności 
Jo s la  L angsam a w kwocie 309 zł. 60 ct. 
w. a. odbędzie się dnia 4 października i 8 
listopada 1888 o godzinie 10 rano w sądo- 
wem zabudow aniu przym usow a sprzedaż 
realności pod lk. 22 w Bukowsku dłużników  
Jęd rze ja  i Józefy Z atw arn ick ich  w łasnej c ia­
ła  tabularnego  nie stanow iącej, k tó ra  przy 
drugim  term in ie  i niżej ceny szacunkow ej 
600 zł. sprzedaną zostanie.

Z akład  wynosi 60 zł.
K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 

je s t  p. J a n  B achm an w Bukowsku.
Bukowsko, 11 lipca 1888.

L. 3478 (5616 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach  29 s ierpn ia  1888 powy­
żej ceny szacunkow ej, zaś dn ia  26 w rześnia 
1888 naw et poniżej takow ej, lieytacya c a ­
łej realności 1. 426 w edług wyk. h ip . 426 
4/g części realności 1. w. h. 28 i dwóch 
ósm ych części realności lwh. 428 w S k a ­
w inie F ranciszka  Korzeniowskiego w łasnych 
na  rzecz W ilhelm a Schildera  pto 115 zł. zpn.

Cena w yw ołania 265 złr.
W adyum  26 zł. 50 ct.
R esztę  w arunków  ak t oszacow ania i 

wyciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tu t. 
sąd. reg istra tu rze.

D la n ieznanych  z życia i m iejsca po­
bytu  w ierzycieli hipotecznych ustanaw ia  się 
kuratorem  c. k. N otaryusza p. A ntoniego 
Furgalsk iego .

Skaw ina, dn ia  26 czerw ca 1888.
C. k. sądzia powiatowy

D a i s e n b e r g .

W adyum  20 zł 
R esztę w arunków  i inw en tarz  spadko­

wy wolno przejrzeć w tus. reg is tra tu rze .
C. k. sąd powiatowy 

S n ia tyn , dnia 23 lipca 1888.

L. 2651 (5080 3 - 3 )
W  dniach  18 w rześnia i dn ia  23 paź­

dziern ika 1888 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym  c. k. sądzie powiatowym 
przym usowa licy tacy jna  sprzedaż niew ydzie- 
lonej połowy realności w L etn ie j, W asyla 
W ołoszyna w łasnej, w powiecie S tarostw a 
D rohobyckiego położonej, objętej wykazem  
hipotecznym  113 księgi gruntow ej dla Letni 
na zaspokojenie w ierzytelności powiatowej 
kasy pożyczkowej w D rohobyczu w kwocie 
100 zł.

Cena w yw ołania 162 zł. 50 ct.
W adyum  16 zł. 25 ct.
T a połowa realności zostanie na  d ru ­

gim term in ie  także niżej ceny w yw ołania 
sprzedana.

Bliższe w arunki do p rze jrzen ia  w są­
dzie.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
je s t  M ichał F e lln e r w M edenicach.

Z c. k. sądu powiatowego

H. 250 (5078 3— 3)
L(. K. C«AT» flOK^kTOKkJH Arfcii. Af/\h. 

BTy GTaHHCAUBOK^ OyB-feAOAAAAe, l|JO ET*
cnpamfc cuiporo  poAkmiuo - KptAHTOBOr©
3aBCAfHA Art<ft rdAHMHNkl H ESKCBHHKI BTv 
AHKBHA<UO‘Ó npOTHBTi. MuTBigRH KdpaNTi 
o 100 sa p . k. a. 3*k np boabSa* c a  
28 flKrScTa h a h a  ^5 GeiiteaaepTa 1888 
o roAHmk 10 pan© et* e 8 a mnb8 cSASKOAA-k 
npHAtgCEBd nSEAHHNA npOA^JKTt. AOB2KHCH pf- 
dAkHOCTH nOATk U. 23 BTy [IcEfpfJKS fl©A©- 
JKfNOH A KkIK. rHfl 434 BTy 1/3, H 435 BTy 
i^fcuocTH MdTRbft Kapana BaacNOH, KOTpa 
npn ntpRO/Wk TfpMHN-fe 3a n-fen8 bukahmnS 
dKO BRI3UJE, npn AP&rÓ/MTk TtpMHH-fe H HH3- 
uif T cń  npoAdNd e8ae-

H,lvHa BkIKAHHHd 500 3Ap BA. 
BdAlSAATi lOfipU. T©0 H-kHkl. 
OycACiRiA n p o A ^ H  mojku mperAA- 

hSt h  et* perHCTpaTfcSp^fc.
KłSpaTOpOMTi NCBdiAOMkl^k R’kpHTf* 

A'kBTy AAB. AP'h- KSHHHkCKlH.
GraHHCAaKŚBTi, 13 c Łhha 1888.

L . 2665 (5100 3 -3)
W  tutejszym  sądzie odbędzie się na 

rzecz Zakładu kredytow ego w łościańskiego 
dnia  21 sierpn ia  1888 za, lub wyżej ceny 
szacunkow ej, a dn ia  18 w rześnia 1888 n i ­
żej takowej zaw sze o godz. 10 rano  p ub li­
czna lieytacya realności M ikołaja Szostaczka 
pod lk. 132/152 w Sośnicy ciała tabu larnego  
nie stanow iącej.

C ena w yw ołania 800 zł.
W adyum  10 pr.
R esztę warunków i ak t opisania przy­

należności przejrzeć m ożna w reg is tra tu rze .
K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 

W ładysław  Jan ick i w Radym nie.
Radym no, 29 m aja 1888.

L. 8564 (5114 3— 3)
D nia 5 w rześnia 1888 o godz. 10 rano 

odbędzie się w tu t. sądzie  publiczna sp rze ­
daż ogrodu na czw artej części w S n iatyn ie  
położonego, przedm iotem  księgi gruntow ej 
dotychczas nie będącego, do m asy spad 
kowej śp. Bazylego M ardarew icza na leżące­
go, na rzecz gr. kat. m atrycznej cerkw i w 
S n ia tyn ie  z tem  dołożeniem , że ogród ten  
n a  owym term in ie  tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkow ej sprzedany będzie.

C ena w yw ołania 200 zł.

L . 2556. (5101 3 - 3 )
W  tutejszym  sądzie odbędzie się na 

rzecz Z akładu kredytow ego w łościańskiego 
o 86 zł. dnia 28 sierpn ia  1888 za lub w y­
żej, zaś dn ia  25 w rześnia 1888 niżej ceny 
szacunkow ej, zawsze o godz 10 rano licy- 
tacya realności spadkobierców  Iw ana Anto- 
szko pod lk. 300/4 w Sośnicy, c ia ła  tab u ­
larnego  nie stanow iącej.

C ena w yw ołania 400 zł.
W adyum  10 pr.
R esztę w arunków  i protokół opisania 

przynależności m ożna p rzejrzeć w re g is tra ­
turze.

K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 
W ładysław  Jan ick i w R adym nie.

Radym no, 20 m aja 1888.

L. 3055. (5099 8 —3)
Sąd powiatowy kęcki odbędzie w 

spraw ie masy konkursowej B erto lda M ellera 
przeciw  Franciszkow i Sablikow i o zap ła ­
cenie sum y 248 złr. 6 ct. w. a. z pu., 
egzekucyjną sprzedaż połowy realności pod 
nk. 57 w K ętach położonej, 1. w. hip. 57 
objętej, F ranciszka  Sablika w łasnej, w bu ­
dynku sądowym w dwóch te rm in ach : dn ia  
12 w rześn ia  i 16 października 1888, każdym  
razem  o godzinie i0  rano.

C ena w yw ołania 286 złr. 30 ct.
W adyum  28 złr. 63 ct.
W yciąg hipoteczny i ak t oszacow ania 

p rzeglądnąć m ożna w ts. reg is tra tu rze .
K uratorem  dla niew iadom ych w ierzy­

cieli ustanow iono adw okata d ra  C hrzanow ­
skiego z Kęt.

Kęty, 9 lipca 1888.

L. 3623. ' (5113 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Ł opatyn ie  

przeprow adzi w dniach 13 w rześnia i 18 
październ ika 1888, każdym  razem  o godzi­
n ie  10 rano egzekucyjną publiczną sp rze ­
daż realności pod 1. k. 419 w Toporowie 
położonej, wykazem  hipotecznym  1. 1292 
księgi gruntow ej gm iny k a tas tra ln e j T o ­
porów objętej, m asy spadkowej zm arłego

dłużnika Sum era Schw arza syna L eib ischa 
w łasnej, na  rzecz Tow arzystw a zaliczko­
wego w Radziechow ie, stow arzyszenia za­
rejestrow anego z n ieograniczoną poręką pto 
300 złr. w. a. z pn., k tóra  na pierw szym  
term in ie  tylko za, lub wyżej ceny szacun­
kowej, przy drugim  zaś term in ie  także n i­
żej te j eeny sp rzedaną zostanie.

Cena w yw ołania 575 złr.
W adyum  57 złr.
W yciąg h ipoteczny, protokół oszaco­

w ania jako też bliższe w arunki licytacyi 
m ogą być p rzejrzane w tusądow ej re g is tra ­
turze.

Dla n iew iadom ych w ierzycieli u stano­
wiono kuratorem  p. L eona H olzera e. k. 
notaryusza w Ł opatynie .

Ł opatyn, 15 czerw ca 1888.

L. 2569 (5051 3— 3)
W  dniach  13 w rześnia i 11 paździer­

n ika 1888, o lO tej rano odbędzie się w są ­
dzie tu tejszym  licy tacy jna  sprzedaż g run tu  
i części gąszczu w polanie Jaw orsk ie  nk. 
539 w Zawoj i położonych K lem ensa M aty- 
j i  w łasnych.

C ena w yw ołania 260 złr.
W adyum  26 złr.

C. k. sąd powiatowy 
Maków, 10 czerw ca 1888.

Księgi gruntowe.
L. £42. (5163)

C. k. kom isya h ipoteczna przy prezy- 
dyum c. k. sądu obwodowego Sam borskiego 
ogłasza, że arkusze posiadania  wraz z ak 
tam i, dotycząeem i założenia księgi gruntow ej 
dla gm iny k a ttas tra ln e j Jasien ica  so laa  po­
wiatu sądowoego D rohobyckiego złożone 
zostały  w c. k. sądzie powiatowym  w D ro ­
hobyczu do powszechnego przejrzenia.

Z arzu iy  drzeciw  praw dziw ości arku - 
szów posiadania  wnoszone być mogą ustn ie 
lub pisem nie w c. k. sądzie powiatowym w 
Drohobyczu do dnia  31 s ie rp n ia  1888. 

Sam bor, 14 sierpn ia  1888.

L. 716. (5161)
K om isya h ipoteczna przy prezydyum  

c. k. sądu obwodowego w Sanoku oznajm ia, 
że dochodzenia celem  założenia księgi g ru n  
towej dla gm iny k a tastra lnej Polany w po­
wiecie sąd. R ym anów  położonej na  m iejscu 
w Polanach, dnia 2 w rześnia 1888 rozpo­
cznie.

B liższe szczegóły zaw ierają ogłoszenia 
w u rzędach  gm innych.

Sanok, dnia 1 s ierpn ia  1888.

L. 854. (5158)
K om isya h ipoteezna przy preezydyum  

c. k. sądu obwodowego w Przem yślu oznaj­
m ia, że dochodzenia celem  założenia ksiąg 
h ipotecznych dla gm in  katastra ln y ch  Z a­
w adka i Kąty w powiecie Ż m igrodzkim  
położonych na m iejscu w Zaw adce, dn ia  6 
w rześnia 1888 a następn ie  w K ątach  rozpo­
cznie.

B liższe szczegóły zaw ierają ogłoszenia 
w urzędach  gm innych .

P rzem yśl, 15 sierpn ia  1888.

L. 5151. (5178)
K om isya h ipoteczna c. k. sądu pow ia­

towego w Sołotw inie zaw iadam ia, że dn ia  
3 w rześnia 1888 rozpoczyna dochodzenia 
m iejscowe celem założenia księgi g ru n to ­
wej dla gm iny k a tastra ln e j „Bitków.®

Każdy in teresow any w zbadaniu  s to ­
sunków  posiadania może się zgłosić i p rzy ­
toczyć to, co do w yjaśn ien ia  lub obrony 
sw ych praw  za stosow ne uzna 

Sołotw ina, 14 sierpn ia  1888.

f . 3525. (5177)
A kta założenia nowej księgi g ru n to ­

wej dla gm iny k a tastra ln e j „Kryczka® z ło ­
żone są w tu te jszym  c. k. sądzie do po­
w szechnego przejrzen ia .

Zarzuty przeciw  prawdziwości 
m ogą być wnoszone najdalej do ! 
pnia 1888.

C. k. sąd powiatowy 
Sołotw ina, 14 sie rpn ia  1888.

takowej 
2 sie r-

Upadłości.
L. 5751 (5109 3— 3)

C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 
podaje do w iadomości, iż wdrożonem  zo sta ­
ło postępow anie konkursowe do m ajątku 
Judy  Leiba L ustiga, kupca nieprotokołow a- 
nego, zam ieszkałego w Nowym Sączu, a 
m ianow icie do m a-ją tku  ruchom ego g dzie­
kolwiek znajdującego się, jako też do n ie ­
ruchom ego położonego w tych krajach , w 
których ustaw a konkursowa z dn ia  25 g ru ­
dnia 1868 Dz. p .p .  z 1869 n r. 1 obowiązuje.

K om isarzem  konkursow ym  zam iano­
wany został p. Teofil M atusiński c. k. ad- 
ju n k t sądowy a tym czasowym  zarządcą m a­

sy konkursow ej adw okat dr Sterkowicz W 
Nowym Sączu.

Celem potw ierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub p rzedstaw ienia innego za­
wiadowcy m asy konkursowej i jego  zastęp; 
cy, tudzież obran ia delegacyi wierzycieli) 
w yznacza się posłuchanie na dzień 20 sier­
pn ia  1888 o godzinie 10 przed południem  
biórze kom isarza konkursowego, na  któreffl 
staw ić się m ają w ierzyciele z dokum entam i 
roszczenia wykazującem i.

W szyscy do tej m asy konkursow ej ja ' 
ko w ierzyciele jej roszczenia m ający, cho­
ciażby naw et o takowe i spory wytoczone- 
m i były, powinni takowe do dnia 14 paździer­
n ik a  1888 stosow nie do przepisów  ustawy 
konkursow ej, unikając szkodliwych następstw  
tam że zagrożonych w sądzie zgłosić i na 
posłuchanie w dniu 12 listopada 1888 o godz 
10 przed południem  odbyć się m ające do 
likw idacyi i do uporządkow ania podać. T er­
m in ostatn i służyć m a zarazem  jako term)’11 
do zaw arcia ugody w §. 68 uk. przew idzia­
nej, na  k tóry  w tym celu wszyscy w ierzy  
ciele n in iejszem  zaw ezw anie otrzym ują.

Zgłoszonym  i na  ogólnem przesłucha­
niu staw ającym  wierzycielom  służy prawo 
przez wolny obiór w m iejsce zawiadowcy 
m asy, jego zastępcy i członków delegacji 
w ierzycieli dotychczas urzędujących powo 
łać  stanow czo inne osoby, w których po' 
k ładają  zaufanie.

D alsze ogłoszenia w toku tego postę­
pow ania konkursow ego zam ieszczane bęoft 
w dzienniku urzędowym G azety Lwowskiej- 

C. k. sąd obwodowy
Nowy bącz, dnia 7 s ierpn ia  1888.

L. 92 (5175 1— 3)
Do spraw dzenia  rachunków  przez by 

łego zarządcę m asy konkursow ej Z a lld 9 
K atza przedłożonych, w yznaczam  term in  u9 
dzień 16 sie rpn ia  *888 o godz. 9 rano, t>9 
którym  w ierzyciele staw ić się m ają, ra­
chunki p rzejrzeć i uwagi poczynić mogę.

W M ielcu, dn ia  6 sie rpn ia  1888.
Za c. k. sędziego powiatowego jako  kom1 

sarza  konkursow ego.

L. 93 (5176 1—3)
Do likw idacyi i uporządkow ania wie­

rzytelności w spraw ie konkursowej r o a j ą t k 11 
Zallela K atza, ew entualn ie  do zaw arcia a/  
gody w §. 68 ustaw y konkursow ej p rz e * 1' 
dzianej, odraczam  te rm in  p ierw otnie na 3 
sierpn ia  1888 w yznaczony na dzień 29 sier 
pnia 1888 o godz. 9 rano, na k tóry  wszys*' 
kich w ierzycieli n in iejszem  wzywam.

W M ielcu, dn ia  6 sie rpn ia  1888.
Za e. k sędziego powiatowego jako kom1' 

sarza  konkursow ego.

Konkursa.
L. 26593 (5167 1—3)

K onkurs na  posadę ekspedyenta  pr*! 
nowo otworzyć się m ającym  c. k. nrzęd*10 
pocztowym w H aczowie w powiecie Br?-9 
zowskim za kontrak tem  służbowym  i k»,!' 
cyą w kwocie 200 zł.

z p łacą rocznych 150 złr., 
ryczałtu  kancelaryjnego 40 złr. i 
w ynagrodzenia 200 złr. za codzienn/' 

go posłańca pieszego do m iejsca i napowró*- 
Podania należy wnieść najpóźniej 

26 sie rpn ia  b. r. w c. k. D yrekcyi por® 1 
i telegrafów  we Lwowie.

Lwów, 12 sierpn ia  1888.

Kuratele.
L. 7087 (5098 3 3)

O łeksa D m ytrów  rolnik z Nadziejo*’9 
uznany zosta ł m arnotraw cą.

K uratorem  ustanow iono Kością M0 
nyka z N adziejow a.

C. k. sąd powiatowy.
D olina, 29 czerw ca 1888.

L 8975 (5093 2 -3 )
B enjam in  B irnberg  z Tarnopola uzD9' 

ny umysłowo niedołężnym .
K uratorem  dla niego u s ta n o w ić  

M echla R o ttenberga  z T arnopola. 
T arnopol, 28 lipca 1888.

L, 2019 (5139 2 -J j
W m iejsce zm arłego k u ra to ra  Marcie 

W iącka, u stanaw ia  się dla m arnotraw cy ”  9 
w rzyńca Chmielowskiego kuratorem  Kaspr 
W iącka gospodarza z Raniżowa.

C. k. s ą d ‘powiatowy 
Sokołów, dnia 26 czerwca 1888.

L. 3486 (5132 ^
K atarzyna A ntoniszyn vel Janków  

Ziełowa m arnotraw czynią.
K uratorem  D m ytro  A ntoniszyn ze

łowa.
Z c. k. sądu powiatowego 

Janów , dnia 24 czerwca 1888.



d

' 5 l89 (5135 2— 8)
ob ■ powiatowy Józefa D ziurę od

ow iąztó^ kurato ra , nad  m arnotraw nym  
z K ielnarow y uw alnia usta- 

. łając d lań  kuratorem  W ojciecha K otar- 
* z r 'hm ielnika.

Tyczyn, dnia 11 sierpnia 1888.

instrukcyi czynszowej z dn ia  26 czerwca 
! 1820 1. 918.

C. k. A dm inistracya podatkow a 
Lwów, dnia 10 sierpn ia  1888.

Rozmaite obwieszczenia.
• 7642. (5121 3 —3)

dam- k* A dm inistracya podatków zawia- 
W m ,a w âścieieli domów, iż fasye do
rok i *  P °^a^ku domowo - czynszowego na 
8je ■'■889 przedłożone być m aję do końca 
Ąj 1888 w protokole podawczym  c. k. 
l j  ^ jr is tra c y i  podatków, plac Cłowy 1. 1 
<)0‘ P '?tro, codziennie od godziny 8 przed 
p0(j .S oaziny 1 popołudniu, gdzie również 

m ożna druki n a  fasye czynszowe, 
dom ^°- sPos°bu sporządzania op isan ia

, ,u . i fasyi czynszowej odsyła się p. p.
e, „ 'li domów do pouczenia z dnia 26 
pr/ Y Ca 1820 dla w łaścicieli domów w 
° ^ W io c ie  sporządzenia fasyi czynszowych 
hVplSZ0neS° w zbiorze ustaw  prow ineyonal -
* t lr Z u Pa£- przypom inając 

akowego następujące postanow ien ia :
!• O pisanie topograficzne domu obej- 

J Waó ma •

J

m a:
a- liczbę porządkową w szystkich znaj- 

P o J ^ e h  się w domu części składow ych, 
zynając od piw nic;

b. położenie i 
dom -c' PrzezDaezenie każdej części sk ła- 

" eJ> w końcu, 
ka, , d. liczbę pom ieszkania, do którego 

aa częąć składow a należy. 
t0 II. Co się zaś tyczy fasyi czynszowej 
ezifz zew n^ rz n e j  s tron ie  takowej uw ido- 

■ n a le iy num er konskrypcyjny i orjen- 
i d °mu dzielnicę m iasta  i ulicę, imię 

azwisko w łaściciela domu, tudzież rok 
^d a tk o tfy  1889.

We fasyi podać należy:
^  a. osobno każde pom ieszkanie bez
prz Ba to ’ czJr1' takowe Jest w y n a ję ć  
0 z®z sam ego w łaściciela użytkow ane lub
P^żnione,

lni . b. położenie m ieszkania lub innych
kalnośni,

go c. części składow e należące do każde- 
I*0ni' eszka,1ia ) które poszczególnić należy 

0 . pomocą liczb, pod którem i takowe w 
P ®aniu topograficznem  są uw idocznione, 

ę d. imię i nazw isko tudzież godność lub 
dudn ien ie  lokatora, 

p0 . e* czynsz z roku 1888 jak i z każdego 
jj.^ ieszk an ia  a w zględnie z każdej osobno 
ran Wanei cz^ e'  składowej domu był pobie­
lą y lub umówiony przyezem  się zauważa, 

e z y ^  z pom ieszkań lub części sk łado­
wa! Pr<̂ żl10 s t°jących lub używ anych przez 
traz wrłaścieiela i jego  fam ilię fasyono- 
>̂1 \  ,n a lcży w tej sam ej kwocie, jakąby 
tak ciel w drodze n &j mu osiągnął, gdyby 
Pi °we n ie  s ta ły  próżno w zględnie gdyby 

eyły zajęte przez w łaściciela, 
pj Za czynsz najm u uw ażaną być ma 
bj tylko kwota pieniężna w gotówce po- 
s raUia lecz także wszelkie z ty tu łu  czyn- 
^ j& a jm u  umówione św iadczenia w pie- 
tolz ac^ ’ w rokotbch i t. p. których w ar-

Pieniężną przy fasyonow aniu czynszu 
zSlędnić należy, 

bteki P rzy, pom ieszkaniach w ynajętych, z 
zan > ogrodem  lub z innym i dodatkam i, 
Cẑ  a(  ̂ należy w rubryce „U w aga11 cały 

ytisz umówiony za pom ieszkanie wraz z 
to?*1 dodatkam i jako  też szczegółowo war- 

6 każdego dodatku.
Czynsz najm u potw ierdzony być musi 

j p o r ę c z n y m  w pisaniem  czynszu sfowami 
g ę ^ sn o rę c z y m  podpisem  każdego czyn-

c.  Sporządzona w powyższy sposób fasyę 
Port 1?Zową i spisanie topograficzne domu 
^ aPisywać ma własnoręcznie właściciel a 
p Z|?lądnie wszyscy współw łaściciele domu. 
jj.tbomocnik może podpisywać fasyę jedy- 
§ ? ba podstawie specjalnego przez wła- 
u  ®'ela domu, udzielonego pełnomocnictwa, 

re do fasyi dołączyć, należy, 
lą i w łaścieli stojących pod kurate-
pj. bb opieką podpisane być mają także 

Zez kuratora lub opiekuna 
ja , W łaściciele nie umiejący pisać ma- 

 ̂ ,kię zastosować do postawień §. 886 ko- 
fa • cywilnego i potwierdziś rzetelność 
U,8?' w obecności dwóch świadków, którzy 

aJą fasyę także podpisać. 
w W wypadkach w których właściciel 
k,, bzierzawia cały dom lub tylko część ta-

L. 12882. (5105 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy zaw iadam ia B en­

jam in a  K urza, z pobytu niew iadom ego, że 
na  skutek  skarg i wekslowej Jozuego Ma- 
sch lera  nrzeciw  niem u pto 500 zł. w. a. z 
pn. w ydany nakaz zap łaty  z dnia 2 sie rpn ia  
1888 1. 11852 ustanow ionem u dlań  kura to ­
row i dr. Adolfowi R ingelheim ow i doręczo­
nym  został.

Tarnów , d a ia  11 sierpn ia  1888.

L. 1847. (5151 2 - 3 )
C. k. sąd powiatoyy w M onasterzy 

skach wzywa niew iadom ych z życia i m ie j­
sca pobytu Józefinę Chladek, K arola R ogal­
skiego i Ja n a  Schlachtow skiego, aby w sp ra ­
wie zakładania księgi h ipotecznej dla gal. 
ki l ai  transw ersa lnej lin ii S tanisław ów -H u- 
sia tyn , w te rm in ie  od dn ia  15 sierpn ia  aż 
do dm a 30 w rześnia w łącznie 1888 w s ą ­
dzie tut. oświadczyli czy zezw alają na  p rze ­
niesienie nabytych na  cele kolejowe g ru n ­
tów dom inikalnych w posiadłości „Ladzkie" 
z uw olnieniem  od ciążących na  nich  obe­
cnie praw  hipotecznych, lub potrzebne w 
tej m ierze da ta  ustanow ionem u dla nich  
kuratorow i ad actum , M aksym ilianowi Hel- 
denburgow i e. k. notaryuszow i w M onaste- 
rzyskach tern pewniej dostarczyli, gdyż w 
przeciw nym  razie  złe skutki z tego wyni- 

; knąć mogące sam i sobie przypisać będą 
m usieli.

C. k. sąd powiatowy 
M onasterzyska, dn ia  2 lipca 1888.

L. 2318. (5120 3 - 3 )
Sieniaw ski c. k. sąd powiatowy za ­

w iadam ia z życia i pobytu niew iadom ego 
Ja n a  Nowaka, że ojciec jego  Tom asz N o­
wak dn ia  2 listopada 1876 z pozostaw ie­
niem  ostatn iej woli rozporządzenia w D yb­
kowie zm arł, i wzywa go by do jednego  
roku ośw iadczenie przyjęcia spadku w są- 

I dzie tut. w niósł, gdyż inaczej rozpraw a 
j spadkow a przeprow adzoną zostanie ze zgła- 
j szającym i się spadkobiercam i i kuratorem  
! Tom aszem  Sąkiew iczein dla niego ustano 
' wionym.

Sieniaw a, 11 kw ietn ia 1885.

| L. 3476. (5048 8— 3)
j C. k. sąd obwodowy w Sanoku uw ia­

dam ia A ltera S a lpe tra  niew iadom ego z miej - 
sea pobytu, że L azar S chach ter w niósł 
przeciw  niem u prośbę o wydanie nakazu 
zap łaty  sumy wekslowej 200 zł. aw. zpn. 
którem u żądaniu uchw ałą z dnia 2 czerwca 
1888 1. 2756 zadość uczyniono, że dla n ie­
go (pozwanego) ku ra to ra  w osobie adw. 
dr. Józefa Flakow icza z substy tucyą adw. 
dr. S lączki obydwu w Sanoku zam ieszka­
łych ustanow iono i że jego  rzeczą je s t  do 
swej obrony wcześnie się porozum ieć z k u ­
ratorem  lub innego pełnom ocnika sądowi 
w czas przedstaw ić, inaczej będzie m usiał 
skutki zan iedban ia  sam sobie przypisać.

Sanok, dnia 14 lipca 1888.

L. 3242. (5049 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Sanoku uw ia­

dam ia niew iadom ych z życia i m iejsca po­
bytu Teklę z Chojnackich K arsznicką, oraz 
spadkobierców  śp. W incentego M ajew sk ie­
go a to: K arolinę z M ajewskich Lubkowską, 
Ludwikę z M ajewskich Gaw rońską, Józefa 
Gozdawę Chroszczewskiego, Teodora, Ig n a ­
cego. W incentego, A leksandra, Felixa, A nto­
niego, Józefa i M aryanę Chroszczewskicb, 
że przeciw Herszowi G rossingerow i jako 
pierw pozw anem u i tym że wymienionym 
wyżej nieznanym  z życia i m iejsca pobytu 
jako w spółpozwanym  o zniesienie w spół­
w łasności dóbr Rostoki i złożenie rachunku 
z zarządu, Jadw iga  z Bielikowiczów H ana- 
siewiczowa i towarzysze spór pisem ny po­
zwem de praes 29 czerwca 18" 8 do 1. 3247 
wytoczyli.

Zarazem  ustanow ił sąd dla tych n ie ­
znanych z życia i m iejsca pobytu pozwa­
nych ku ra to ra  w osobie adw. dr. E razm a 
Łobaczew skiego w Sanoku i poleca im, aby 
co do swej obrony z kuratorem  się poro­
zum ieli lub innego pełnom ocnika sądowi 
wczas przedstaw ili inaczej bowiem skutki 
zan iedbania sam i sobie przypisać będą m u­
sieli.

Sanok, dn ia  7 lipca 1888.

tz > g0 (kilka pom ieszkań) za czynsz ry- 
s ?*towy, dzierżaw ca zaś pojedyncze potnie- 

?hia osob trzecim  podnajm uje, służyć
e za podstaw ę do wym iaru podatku 
<j Tuszowego w szystkie czynsze opłacane 
^Żlerżawcy przez pojedynczych lokatorów 

w takim  razie  m a tak  w łaściciel do- 
<j2U Ink i dzierżaw ca przedłożyć osobną fasyę 
w^hszową sporządzoną w edług powyższych 

*azówek
0 W razie n ieprzedłożenia fasyi w wyż- 
j.Zliaczonym term inie  do końca s ie rpn ia  b. 
‘ P°stąpi się w m yśl postanow ień § . 3 1

L, 9258. (5050 3 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Jaśle  zaw ia­

dam ia nieobecnego F ranciszka  Kopcia, iż 
do jego parcel gruntow ych 829 904/1 905 
w Sowinie, H enryk M alinowski prawo w ła­
sności zgłosił, i że dlań  kura to ra  w oso­
bie dr. Wiedigera. ustanowiono, wzywa się 
wiec F ran c is ik a  Kopcia, aby udzielił infor- 
macyi kuratorow i lub sobie innego obrońcę 
obrał i o tem  sądowi doniósł.

Jasło , dnia 20 listopada 1887.

L . 17211 (5097 2— 3)
D nia 10 m arca 1885 zm arła  w Z aczar- 

n iu  bez pozostaw ienia rozporządz. ostatniej 
woli K atarzyna z Nytkó w Kolakowa 2o Maśli- 
na. Gdy miejsce pobytu córki je j K atarzyny 
M aślanki n ie je s t  wiadomem wzywa się ją, 
by w roku od daty  edyktu liczonego, w są ­
dzie się zg łosiła  i do spadku się oświad­
czyła, w przeciwnym] razie postępow anie 
spudkowe przew iedzie się z dziedzicam i 
zgłaszającym i się i ze S tan isław em  Masło 
kuratorem  dla niej ustanow ionym .

C. k. sąd pow. m iej. del.
Tarnów , 10 s ie rpn ia  1888.

w niósł pod dniem  5 m arca 1888 1. 2295 
L ejzor H auzer pozew o uniew ażnienie w pi­
su h ipot. co do parceli 1347 gm iny S tale, 
w skutek  czego dla niej kuratorem  adw okata 
d ra  A ntoniego Surow ieekiego w T arnobrze­
gu ustanow iono i te rm in  do rozpraw y na 
dzień 25 w rześnia 1888 o 8 rano w yzna­
czono.

W zywa się zatem  M aryannę Żylik, aby 
na  wyznaczonym  term inie  osobiście s ta n ę ­
ła , albo ustanow ionem u kuratorow i potrze­
bnej inform acyi udzieliła, albo wreszcie 
innego sobie pełnom ocnika ustanow iła.

T arnobrzeg, 22 m arca 1888.

L. 11350. (5127 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w T arnow ie oznaj­

m ia niew iadom ym  z m iejsca pobytu S am u­
elowi Izakowi B ernsteinow i, Jakóbow i Schu- 
limowi B ernsteinow i , Berlowi Feiwlowi 
B ernsteinow i, H ersehow i Wolfowi B ernste i­
nowi, Chaimowi Leibie B ernsteinow i, Rei- 
sli Dworze B ernsteinów nie i L eibie, Sehlei- 
nowi B ernsteinow i, że z powodu zgłoszenia 
przez Laję L ich t praw a w łasności do re a l­
ności w Tarnow ie, śródm ieście pod nk. 22 
położonej, 1. wykazu hip. 388 objętej, te r ­
m in do rozpraw y po m yśli §. 9 ustaw y z 
25 lipca 1871 1 .96  dz. u. pp. w sądzie tut. 
na  dzień 12 październ ika 1888 w yznaczo­
nym , a kuratorem  dla n ich  adw. dr. Buś, 
z substy tucyą adw. dr. Salom ona ustano­
wionym został.

Tarnów , dn ia  2 s ierpn ia  1888

j L. 8277. (5076)
C. k. sąd obwodowy w T arnopolu ja -  

> ko sąd handlow y o g ła sz a , iż zapisano w 
i re g e s tr  handlow y dla firm pojedynczych 
, firmę „S. K ajetanow icz, przedsiębiorstw o 
! dzierżaw y ap tek i i w yrobu wody sodowej w 

Zaleszczykach", której w łaścicielem  je s t  S zy ­
m on K ajetanow icz.

! Tarnopol, dnia 14 lipca 1888.

L. 2284. (5131 2 - 3 )
Z m iejsca pobytu niew iadom ego H a- 

w ryłę Ław row skiego uw iadam ia się, że 
wspraw ie M yszkiety W eitm an przeciw  n ie ­
m u pto 60 zł. ustanow iono dlań kuratorem  
Iw ana Kość z D ołżyny, którem u w inien po­
trzebnych  środków do obrony udzielić lub 
innego pełnom ocnika sądowi przedstaw ić, 
inaczej bowiem skutki zan iedbania  sam  so­
bie przypisze.

B aligród, 25 m aja 1888.

L. 3942. (5138 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie z a ­

wiadam ia nieobecnego i z m iejsca pobytu 
niew iadom ego K azim ierza G ruszczyńskiego, 
iż w spraw ie wekslowej A rona B la ttberga  
przeciw  Jakóbow i Kurzowi o 150 zł. z p rz . 
celem  w ręczenia K azim ierzowi G ruszczyń­
skiemu niew iadom em u z m iejsca pobytu t. 
s. uchw ały z dnia 12 stycznia 1888 1. 163 
ustanow iony został kuratorem  adw. dr. 
Reich i tem uż taż uchw ała wręczoną została.

Rzeszów, 1 czerw ca 1888.

L. 215 (5150 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Łące wzywa 

P arańkę Pazi.uk zam ężną N z nazw iska po 
mężu i z m iejsca pobytu nieznaną, ażeby 
do spadku po swojej m atce śp. Pelagii P a- 
ziuk w H ordyni dn ia  26 sierpnia  1885 bez 
pozostaw ienia ostatniej woli rozporządzenia 
zm arłej w przeciągu jednego  roku zgłosiła 
się i ośw iadczenie do spadku ' powyższego 
w sądzie tu t. tem pewniej w niesła, ile że 
w razie, gdyby do tego czasu osobiście nie 
zg łosiła  się, lub pełnom ocnika nie ustano­
wiła, spadek w jej im ieniu przez kuratora 
Józefa H ruszczaka przyjętym  będzie, postę­
pow anie spadkowe p rzeprow adtonem  zosta ­
nie, a należąca jej część spadku aż do udo ­
wodnienia jej śm ierci lub uznania ją  za 
zm arłą w zarząd sądowy oddaną będzie.

Ł ąka, 26 m arca 1888.

L. 20300 (5062 3 — 8)
C. k. sąd krajowy jako try b u n a ł h a n ­

dlowy zaw iadam ia Jozuego E bersohna  z 
m iejsca pobytu niew iadom ego, że przeciw  
niem u w niósł B. B recher prośbę de praes. 
20 lipca 1888 L. 19733 o w ydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 318 złr. 90 ct. z 
pn., w załatw ieniu  której wydano nakaz 
zapłaty z dn ia  21 lipca 1888 L. 19.733, 
k tóry ustanow ionem u kuratorowi adw okato­
wi dr. D obiji doręczony został.

W zywa się Jozuego E bersohna, aby 
swoje środki obrony kuratorow i tem u u- 
dzielił lub innego pełnom ocnika sobie o- 
brał, gdyż skutki niepom yśne sobie tylko 
przypisać musi.

Kraków, dn ia  27 lipca lb 8 8 .

L. 382 (5155)
W ydział Izby adw okackiej w K rako­

wie podaje n in ie jszera  do publicznej w ia­
domości, że p. dr. E ugeniusz H ubaczek z 
dniem  8 s ie rpn ia  1888 w pisany został w 
listę  adw okatów  z siedzibą w Krakowie.

W ydział Izby adwokackiej 
Kraków, 8 sierpn ia  1888.

L. 380 (5170)
W ydział Izby adwokackiej w K rako­

wie podaje n in iejszem  do publicznej w ia­
domości, że p. dr. W alenty Szpunar z dniem  
8 sierpn ia  1888 w pisany został w lis tę  a- 
dwokatów z siedzibą w Łańcucie.

W ydział Izby adwokackiej 
Kraków, 8 s ie rp n ia  1888.

L. 5054. (5134 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w M ikulińcaeh 

ustanaw ia  w spraw ie egzekucyjnej B reiny 
M arm orek przeciw spadkobiercom  Jan a  Ło- 
toekiego o zapłacenie sumy 321 zł. a. w. 
zpn. dla M aryi Łotockiej opiekunki n ie le­
tniej Anny Łotockiej z m iejsca pobytu n ie­
wiadomej kuratora  w osobie. M ichała K o ­
steckiego z M ikuliniee, i kuratorow i tem u , 
uchw ałę licytacyjną, z dn ia  10 c z e rw c a ; 
1888 1. 3432 doręcza. !

O czem się M aryę Łotocką dla strze- i 
żenią praw  Anny Łotockiej zaw iadam ia, i 

M ikulińce, 10 s ie rpn ia  1888.

L. 31480 (5181 1 - 3 )
W  skutek prośby Izaaka K reinera  ck. sąd 

krajow y we Lwowie wzywa niniejszem  po­
siadacza książeczki galicyjskiej kasy  oszczę­
dności we Lwowie n r. 7056 na  imię „Izaak 
K reiner" opiewającej, k tórej s tan  z 1 lipca 
1888 kwotę 53 złr. 69 ct. wa. wynosił, a na 
k tórą  p ierw otnie kwota 100 złr. wa. złożo­
ną została, by w ciągu sześciu m iesięcy ta ­
kową przedłożył tu te jszem u sądowi, gdyż w 
razie przeciw nym  ta  książeczka za n iew aż­
ną u znsną  zostanie.

We Lwowie, dnia 28 lipca 1888.

L. 2295 (5179 1— 3)
Sąd powiatowy w T arnobrzegu zaw ia­

dam ia M aryannę Zylik, iż przeciw  niej

L. 77 4 (5159 1— 3)
O. k. sąd obwodowy ustanaw ia w sp ra­

wie tabu larnej Leizora L indenbaum a i S i- 
m eona B ernste ina  o odpisanie części p ar­
celi 390 z realności lk. 54 na Podgórzu w 
Przem yślu  położonej, do osobnego wykazu 
dla nieznanego z m iejsca pobytu A ntoniego 
W iśniewskiego kuratorem  adw okata p. dra 
H illela z zastępstw em  adw okata p. doktora 
Bersona, a zarazem  wzywa A ntoniego W i­
śniew skiego, ażeby z kuratorem  co do o - 
brony praw  swych się porozum iał. 

Przem yśl, 18 lipca 1888.

L. 4871 (5157)
C. k. sąd obwodowy jako handlow y 

w Nowym Sączu ogłasza, że na zasadzie 
uchw ały dw unastego walnego zgrom adzenia 
członków Tow arzystw a zaliczkowego w Gry­
bowie, stow arzyszenia z poręką n ieo g ran i­
czoną dnia 25 lutego 1888 powziętej, w o- 
bec ck. notaryusza E dm unda K lem ensiew i­
cza, wybrano w m iejsce zm arłego D yrekto­
ra  Karola Tulszyckiego, dyrek torem  tego 
Tow arzystw a Bolesław a Ł odzińskiego w ła­
ściciela fabryki olejów sm arow ych w G ry­
bowie, co do re je stru  się wpisuje.

Nowy Sącz, 28 lipca 1888.

L. 3784 (5156 1— 3)
C. k sąd powiatowy w Tuchowie po­

daje do publicznej w iadom ości, że w dniu 
22 lutego 1872 um arła  w Jodłów ce E lżbie­
ta  z Liaufików W antuchow a bez pozostawie­
n ia  rozporządzenia ostatnej woli.

Gdy sądowi niewiadom o, czy oprócz 
jej męża komu więcej przysługuje praw o do 
spadku po niej, dla tego sąd wzywa wszy­
stk ich , którzy sądzą że im przysługuje p ra ­
wo do spadku, aby w przeciągu roku od 
dnia niżej wyrażonego zgłosili się do sądu, 
w ykazali swój ty tu ł i w nieśli deklaracyę, 
gdyż w razie  przeciw nym  spadek dla k tó ­
rego kuratorem  ustanow iony został adw o­
kat p. M alawski w T arnow ie p e rtrak to w a­
ny będzie z tym i i tym  przyznany, którzy 
deklaracye pew noszą.

Tuchów, 8 s ie rpn ia  1888.

L. 6287 (5172)
C. k. sąd obwodowy jako handlow y w 

Kołomyi podaje do wiadomości, że do r e ­
je s tru  handlow ego dla firm  pojedynczych 
firma Isido r H orn w ciągniętą została. 

K ołom yja, 9 czerw ca 1888.
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Ł. 30563 (5143 2 - 3 )

C. k. sąd krajow y dla spraw  cyw il­
nych we Lwowie zaw iadam ia z życia i m iej­
sca pobytu niew iadom ą M ariem  P erl Paper- 
n ie  jakoteż w raz ie  je j śm ierci z życia i 
m iejsca pobytu niew iadom ych jej spadko­
bierców , na prośbę Z zgm unta D em bow skie­
go jako kura to ra  nieobjętej m asy spadkowej 
śp. W ilhelm a ks. R adziw iłła , u stanaw ia  p. 
adw. dr. N athansohna a p. adw  dr. Ambe- 
sa  za s tęp ją  tegoż dla z życia i m iejsca po­
bytu niew iadom ej Mariem P erl Papernie 
w zględnie dla tejże rów nież z życia i m ie j­
sca pobytu niew iadom ych spadkobierców  i 
tem uż kuratorow i doręcza, uchw ałę z dnia 
26 m aja 1888 1 18771 i uchw ałę z dnia 17 
m arca  1. 3954 odnoszących się do zarządzeń 
sądu kuw ykreśleniu prenotaeyi praw a zastaw u 
d la  sum y 3000 złr. m. konw. w stan ie  b ie r­
nym  dóbr Nikłowice z przyległ, na  rzecz 
Z ygm unta Rodakowskiego dokonanej z nad- 
ciężaram i, a to sum ę 200 zł. z p rzy n .Ju s tr . 
1029 p. 284 ur. 4 on. dla M ariem  P erl 
P apern ie  zahipotekow aną.

W e Lwowie, dn ia  21 lipca 1888.

L. 10731. (5096 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m iejsko-delego­

w any w Sanoku wzywa z życia i m iejsca 
pobytu niew iadom ych spadkobierców, by w 
przeciągu jednego  roku od dnia  trzeciego 
obw ieszczenia tego edyktu w urzędowej 
części „Gazety Lwowskiej" licząc, w tu te j­
szym  sądzie się zgłosili i za w ykazaniem  
spadkow ych praw  swoich, deklaracyę do 
spadku po ś. p. A ntonim  H rubiku c. k. m a­
jo rze  45 pułku piechoty, zm arłym  dnia 6. 
lutego 1888 w Sanoku bez pozostaw ienia 
osta tn iej woli rozporządzenia pozostałego, 
tem  pewniej w nieśli, ileżc inaczej pe rlra - 
k tacya spadku tego ze zgłaszającym i się 
spadkobiercam i i ustanow ionym  kuratorem  
adwok. dr. F lakow iczem  przeprow adzoną 
będzie.

C. k. sąd powiatowy m iej. del.
Sanok, dn ia  27 lipea 1888.

L . 30554. (5117 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 

nin iejszem  nieznanego posiadacza zag in io ­
nej karty  zastaw niczej (zastaw  term inow y) 
nr. 759 na lis t zastaw ny 4 1/i °/0 banku k ra ­
jow ego kr. G alicyi i Lodom eryi z wielkiem 
K sięstw em  Krakow skiem  na  im ię M ajera 
A tlassa w ystaw ionej by takow ą tu t. sądowi 
w przeciągu jednego  roku 6 tygodni i 3 
dni od ostatn iego  ogłoszenia tego edyktu 
licząc tut. sądowi tem  pew niej przedłożył, 
ileże w razie  przeciw nym  ta k a rta  za um o­
rzoną uznaną zostanie.

Lwów, 28 lipca 1888.

L. 2218. (5110 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Nowym Sączu 

uw iadam ia niewiadom ego z życia i m iejsca 
pobytu M ikołaja Am brożego K ołodziejskiego, 
że przeciw  niem u oraz Leonowi B erskiem u, 
A nieli Berskiej i Rypsynie B erskiej c. k. 
p rokura to rya  skarbu  we Lwowie im. rz. kat. 
probostw u w Tylmanowej w niesła  na  dniu 
16 m arca br. do 1. 2218 pozew o uznanie, 
że rz. kat. probostw u w Tylmanowej przy­
służą sam oistne praw o propinacyi n a  g ru n ­
tach  do tegoż probostw a należących, który 
to pozew do w niesienia obrony w dniach 
30tu zadekretow anym  został i wzywa go 
aby ustanow ionem u dla siebie wtej sp ra­
w ie kuratorow i ad actum  w osobie adw. dr. 
Gałkiew icza ze swej strony  dowodów udzie­
lił, lub też innego pełnom ocnika sądowi 
przedstaw ił, gdyż w przeciw nym  razie sku t­
ki zan iedban ia  wynikłe sam  sobie p rzyp i­
sać będzie m usiał.

Nowy Sącz, 14 kw ietn ia  1888.

L . 5694. (5040 3 - 8 )
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za ­

w iadam ia niew iadom ego z pobytu Berła 
R othm anna, że przeciw  niem u w niosła A n­
ton ina  R othm ann pozew wekslowy o 300 
zł., na  który w dniu 8 czerw ca 1888 do 1. 
4248 w ydany zosta ł nakaz zapłaty , że k u ­
ra to rem  dla niego ustanow iono adw. dr. 
R eicha w Rzeszowie, zarazem  wzywa go, 
aby środków obrony kuratorow i dostarczył, 
lub sam  sobie obrońcę ustanow ił.

Rzeszów, 4 s ierpn ia  1888.

Wyroki prasowe.
3- 182 (5046)

3tn Stamen ©einer SRajeftdt bed JtaifrrS! 
<£ia8 f. f. 8anbc8gerid)t SBien a!8 $Preggerid)t 
Ijat auf Slntrag brr f. f. ©taatSantoaltfdjaft 
rrfannt, bajj brr 3nl)alt brr in ber SRr. 15 
ber prriobif^en Diutffcfjrift: „Unberfdlfdjte
beutfrfjc SBorte —  gegrtinbct bon ©eorg Witter 
bon © djbnem " bom 1. Sluguft 1888 enł^aL 
tenen Wuffaljr, I. mit ber Sluffdjrift: „©olbe-- 
ne SBorte aus Sdirnbater § r . 8. 3af)n’8, £eu^ 
łd)tB ©olMtljum" in ber Stelle „SBien, Defter-- 
reiefyb S3erberbeu* bis „politifdje ©ntlourfe" ba8 
©rrbredjen nad) §. 65 a <©t. ® .; n .  a mit 
ber Sluffdjrift: „!Der 81u8flug ber SBiener brrei--

nigten Slntffemifen" in ber ©telle bon „SBenn 
e8 in Defterreirf)" błS „<jputfd)toenfen"; b. mit 
ber «u ffd )rift: „©ine grofe antifemitifcfje SSolf8- 
berfammlung" in ber Stelle bon „SRorfj ftf)Iim= 
mer a!8 bel unfl" bi3 „©eorg ©djbnerer", c. 
unb ber Sluffcfjrift: „Srieffaften" in ben Ś te l-  
len bon „3ebe geredjte grofje ©adje" bi8 „in 
©efammtijdt geiuinnt" unb bon „$tid)t unge-- 
ftraft" bi8 „© lift mid) rddje", enblid) bon „3)r. 
51. in -Klagenfurt" bi8 „bófeS © lut" ba8 
©ergefjen nad) §. 305 © t. ©. begrtinbe 
unb e8 toirb naci) § 493 @t. $ .  £). ba3 ©erbot 
ber SBeiterberbreitung biefer ©rudffdfjrift au8« 
gefptodjen.

SBien, am 3. 0uguft 1888.

J)a8 f. f. ÓłreiSgeridjt in ©ól)m.=8eipa 
f)at auf Slntrag ber f. f. StaatSanlualtfdjaft 
mit betn ©rfenntniffe bom 18 3 u h  1888, 3 . 
4307 , bie SBeiterberbreitung ber Drutffdjrif- 
ten : „$>er toaljrljaftige feurige Dradje", £>ru<L 
ort unbefannt, nad) ben §§. 122 a unb b, 303 
unb 516 © t. © .; „©ngeLjpilfe jum ©djuij 
unb ©d)irm in grofen Stotljen" fammt ben 9ln= 
Ijdngen: „SBunbertfjdtiger -jpeiliger ©egen, foeL- 
d)en ©apft 8eo bem ©arolo, feinem ©ruber ge  ̂
fenbet" unb „®a3 tjeilige ©a[e8=©ud)lein, ober 
bie ®Iiidt8=Wutf)e", gebrutft in © trlin  bei ©. 
©artel8, nad) ben §§ 122 a unb b unb 303 
®t. ®. berboten.

P ensiero" 9fr. 62 bom 11. 3u li 1888 toe* 
gen be8 ®rtife!8 beginnenb „II T rom bettie- 
re  mi scrive . . . . “ nad) § 300 © t. ®. 
berboten.

M A Ś Ć m o u s J

2)a3 f. f. SanbeSgeridfjt in 3 at<t auf 
Slntrag ber f. f. ©taat8antoaltfd)aft mit bem 
©rfenntniffe bom 13. 3u li 1888, 3- 3804, bie 
SBeiterberbreitung bar 3titfrf)rift D alm ata" 
Str. 54 bom 7 3u li 1888 Ioegen ber Slrtifel 
„U na re tt if i ic a " , „Sebenico 4 G iu g n o " , 
„Alla S aio tra" unb „Troppo zello“ nad) §. 
300 © t. ® . ; ioegen be8 ŚrtifelS „Dal Con- 
tado di Z ararecch ia  4 luglio" natf) ben §§. 
491 unb 493 ©t. ©. unb nad) Slrt. V. be8 
©ef. bom 17. 5)ecember 1862, enblid) megen 
be8 SlrtifelS „Sequestro“ nad) §. 24. © r. ®. 
berboten.

®a8 Ółrei8gerid)t in 3ungbunjlau fiat auf 
Slntrag ber f. f. ©taat8antoaltfd)aft mit bem 
©rfenntniffe bom 24 3 u li 1888, 3- 2771, bie 
SBeiterberbreitung ber 3 titfd )n ft „H lasy z Pod- 
krkonosi" S?r. 14 bom 22. 3 UH 1888 turgen 
beS 0rtifel8 „Ż adna vyznam enan i“ nad  ̂ § 63 
© t. ®. berboten.

(5069)
3m  Wamen ©einer SRajeftdt be8 ^aifer8! 

®a8 f. f. ółrei8gerid) Ótoneuburg a!8 iprejjge- 
rid)t 1jat auf Slntrag ber f. f. ©taatSantoalG 
[djaft ^orneuburg bom 3 Sluguft 1888 , 3®!)! 
4372, erfannt, bag ber in her 3eiG
fcf)rift: „Untermanl)art8bfrger ółreisblatt" bom 
1. Sługuj 1888, 3- *4, entljaltenen ©ebic^teS 
mit ber U eberf^rift: „Sin ben beften SRann 
im Banb" ba8 SSergefien be3 §. 302 @t. ®. 
begrtinbe; ferner baj) ber ganje 3ntjalt beSfeL 
ben ben S^atbefłanb beS ©erge^enS nat^ § 300 
©t. ©. begrtinbe. @8 toirb bemnad) gemdg §. 
493 © t. ^3. O. ba8 SSerbot ber tueiteren ©er^ 
breitung ber ertoalinten 3 e*tfd)rift, bann gemd| 
§. 37 be3 ^reggefetjeS bie Śernic^tung ber fai- 
flrten ©jemplare unb fdjlie^lid) gemd| §. 4^9 
©t. ^ł. D . bie ©eftatigung ber bon ber ©i= 
t^erljeit8bel)6rbe berftigten Safc^Iagnal)me biefer 
Bfitfdjrift au8gefprod)en.

^orneuburg, 4. Sluguft 1888.

S)a8 f. f. Ólreiggeridjit in ©ól)m = Seipa 
pat cttf §lntrag ber t. f. ©taatSantoaltfdjaft 
mii Kem ©rfenntniffe bom 18. 3u li 1888, 3 . 
4407, bie SBeiterberbreitung nad)ftef)enber2)rucf- 
fdjriften berboten, unb jtoar: „® a8 fed)8te unb 
fiebente ©ud) SRofiS, ba9 i f t : SRofi3 magifd)e 
®eifterfunft, ba§ ©eljeimnig atter ©epeimniffe" 
unbefannten 3)rucforte8; „®a3 fiebenmal ber-- 
fiegelte ber grofjtrn ©efjeimniffe, ober ma» 
gifd) = fi)inpatf)etifd)er ^audfdjalji in betoafjrten 
SRitteln loiber biele Jtranfpeiten unb @ebrc= 
djen be§ 8ei6e8, nebft Ibunberfamen ©epeL 
uiniffen ju r ©rreid)ung ber berfd)iebenartigften 
3 loe<fe", gebrueft in ©erlin bei ©. © artelS ; 
„9tomanu3=©nd^[ein( ober ®ott ber ^ e r r  bt- 
toal)re meine Stele, metnen Slu8» unb ©ingang 
bon nuu an bi3 in atte ©toigfeit Slmen", ge-- 
brudft in ©erlin bei ©. Savtel8 , bann „®e= 
peime ,Runft--©rf)u[e magifdjer SBunberfrdfte, 0-- 
ber ba8 ©ud) ber iualjren ^ r a f t i f  in ber ur= 
aiten gottli^en SRagie, iuie fte burd) bie peiii- 
ge ©abbaie unb burd) <SIof)i)in initgetfjeift toor= 
ben ift", gebrutft in ©eriin bei S . ffiartefS, naci) 
§. 516 ® t ®.

1)a8 f. f. ^reiSgeridpt in ®gev l>at auf 
Slntrag ber f. f ©taatSaniuaitfdjaft mit bem 
©rfenntniffe bom 25 3 u h  1888, 3- 5716, bie 
SBeiterberbreitung ber 3 e>tfd)nft w®fr hieftboi)^ 
mifcpe ©renjbote" 9?r. 29 bom 11 3u li 1888 
luegen ber Ś lrtife l: „3 m rómifcfen <§avnifd)" 
unb „Glerifale . . . "  nad) §. 302 ©t. ©. 
berboten. ___________

2)a8 f. f. ■5trei8gerid)t in ^piifen pat auf 
Sintrag ber f. f. ©taatdanioaitfcpaft mit brm 
©rfenntniffe bom 25 3uli 1888, 3 fll)f 7434, 
bie SBeiterberbreitung ber ^eitfcfjrift „P ilzeńskę 
L isty" Sfr. 87 bom 21. 3 u h  1888 ioegen be3 
Slrtitet8 „G erm auske układy a 1 ska" nad) 
§. 302 © t. ©. berboten.

£>a3 t. f. ^reiSgeritpt in Weidjenberg pat 
auf Slntrag ber f. f. ©taatSantoaitfdjaft mit bem 
©rfenntniffe bom 24. 3u li 1888 ,3- 4905, bie 
SBeiterberbreitung ber „geftjeilung juin XI. 
©auturnfefte be8 3 f[rf)ffn=3 ffr-'®aUfS 111 ®rot- 
tau" bom 22 3u li 1888 ioegen be3 ®ebid)te8 
bon g e lij  ©apn, beginnenb mit „SSenpeutauS 
SBoiten . . . "  nacp §. 63 © t. ©. berboten.

(5092)
2)a8 f. f. £anbe«gcrid)t in Srieft pat 

auf Slntrag ber f. f. ©taatSantoaitfcpaft mit 
ben ©rfenntniffen bom 12., 14. unb 17. 3u ii
i 888, 33-=  795/5924, 799/5946 ,806 /5953 , 
811/5999 unb 820/6079, bie SBeiterberbreitung 
ber 5Rr. 27 ber 3eitfcprift: „N asa S loga" bom 
Sten 3 u ii 1888 ioegen bc8 SlrtifciS „O bcina 
Motovun" nacp §. 300 © t. © .; ber Str. 4016 
ber 3 eitfd)vift „L T n d ip ead en te" bom 6. 3u li 
1888 tbegen be8 SlrtifelS „L ettere  dalm ate" 
nacp §. 300 © t. ©. ber Str. 4017 bom 7. 
3u ii 1888 ioegen beś Slrfifeid „Aurelio Saffi 
per Guido M orpurgo" nad) §. 305 ©t. ©.; 
unb ber SRr. 4020 berfelbeit 3eit[d)rxft bom 10 
3u ii 188'-< ioegen beS SlrtifelS „La sa lu te p u -  
blica nel reguo viciuo“ nacp §. 300 © t. ©., en^ 
biicp ber 5Rr. 54 ber 3 fRfd)r*ft „E dm ost" bom 
7ten 3u(i 1888 ioegen be8 SlrtifelS „Kako só- 
dijo nep ris tran sk i Ita lijao i v Rim o" nacp §. 
3Ó2 © t. ®. berboten.

® a8 f. f. SanbeSgeridpt in © runu pat 
auf Sintrag ber f. f. StaatSantoaitfcpaft mit 
bem ©rfenntniffe bom 27 3u ii 1 8 8 8 ,3 - 11015, 
bie SBeiterberbreitung ber 3 fh f^ r *ft „©oifS- 
freunb" 9?r. 14 bom 26 3u ii 1888 ioegen be8 
Slrtifel8 „®ine ^rucpt ber prutigen ®igentpum8= 
orbimng" nacp § 305 unb ioegen beS SlrtifelS „Die 
©eioerbeauSfteHung in SBien" nacp §. 302 © t. 
®. berboten.

Doniesienia prywatne.

Nauczycielka
udzielająca przedmioty z nauk szkolnych do 7 klasy 
jakoteż język francuski i muzykę podług meto<y 
Mikulego, poszukuje umieszczenia. Bliższa wiado­
mość u pani Izydory (łrzybińskiej, ulica Trzeciego 

Maja L .  2 gdz;e Kasa osznzędm-śei- 51^3

prr

NASKORNA
W PARYŻU 

Maść ta leczy wrzodzianki, P J 
,szcze, czerwoności, krosty, "»gV|ę. 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, ^ 
dzenie chroniczne, łupież i wy
naczęściach ciała porosłych w y. 
i wszelkie siabósei naskórne; " ^
muje natychmiast wypadanie ̂ ' jj 
na brwiach i głowie i skute 
działa naporost włosów.

TIRESCII FCSflo Słoik 2 franki we Francyi w 
w aptece p. M O U LIN , 30, ulica Louis-le-Gran\,jr 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Lyii' 
skiego; — w Krakowie • w aptekach pp. Trau 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 

______________________________________ 4 1 4 2 ^

P P . Studenci **
znajdą zaraz dobry i zdrowy wikt z przyzwoitą k**. 
terą pod opieką rodzicielską. - Zgłoszenia P( L  
muję przy uliey Ossolińskieh L I ' ,  trzecie P1̂ 

(drzwi 12 b. i 12 e , wchód przez schody

Już wyszła i jest do nabycia 
we w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h

i w księgarn i

O. Zukerkandla i Syn^
w Złoczowie

Dowa ustawa gorzelnia! 8
przetłóm. przez Ludwika Tertila. ó h 1* 

Cena 1 egzem pl. brosz. 80 c t., opraw® 
w półpłótno 1 z łr. __

JAJU ŁOBOS
zegarmistrz

p r z e d t e m  L. W E I G B h

w e  L w o w i e  nl. Teatralna L ^
poleca swój obfity

s k ł a d  z e g a r k ó w
złotych, srebrnych i ścienny®^

sprowadzanych z p i e r w s z o r z ę d n y c h  . 
bryk, po eenaeh najumiarkowanszj 

Naprawy wszelkiego rodzaju z®?®, 
rów, maszyn grających, jako też o d ; . 
źenie antyków, uskutecznia sumienu 
pod gwarancyą. ^

L. 802 (51/1 1—3)

W Krajowej średniej sM e rolniczej
w C zernichow ie

rok szkolny 1888/89 rozpocznie si§ 
z dniem 15 września. Egzarnina wstę 
pne kandydatów nowo wstępujących 
odbeda się w dniach 13 i 14 wrze­

śnia b. r.
Z Dyrekcyi kraj. śr. szkoły rolniczej 

w Czernichowie d. 15 sierpnia 1888.

Szematyzm
K ró le s tw a  G a lic y ł  I L o d o m e ry i
a W ie lk ie m  K s. K ra k o w sk ie m  

xri«- r o k

1  W  1 8 8 8  - W ®
nabyć można po cenie 2  * I r .  6 0  cł»  

w ekspedycji
„G A Z E T Y  L W O W S K I E J

Zam iejseuwi zechcą przysłać 2  
7 0  c t M z k tórych przypada 10 ent* 

na opakow anie i lis t frachtowy.
Szematyzm przesyłam y tylko *» 

niszczeniem naleźytoścl z góry- pobra­
niem należy tośei nie przesyłam y Szew#- 
tyzmn. *W»

L. 5035 (5124 2-

Ogłoszenie konkursu.
j )

0 0

®ad f. f. ^reiSgfiicfjt in_©orj  l)at auf 
Sntrag btr f. f. ©taalfianiualtftfaft mit btm ' 
©rfrnntniffe bom 17 3 u h  1888, 3- 3763, bie 
SBeiterberbreitung ber 3 fitfd)rift „C orriere  di 
Gorizia" 5Rr. 83 bom 12. 3u li 1888 ioegen 
beg SlrtifelS „Sursum  eorda nad) §. 300 ©t. 
®. berboten.

, akwarelowe, otjner,euale:pa!e(.yetaluS llwog6^
ćzelkis prrył-ory do robót
artystycznycli po^ca
A.

T l
> -
5 0
53
> <

W myśl uchw ały rady  m iejskiej z dfll_ 
18 lipca br. rozpisuje się n in iejszem  ko® 
kurs n a :  _
a) posadę kasyera przy tu t. M agistracie 

p łacą roczną 700 z łr. w al. au str . i
b) posadę kontro lora kasy m iejskiej z pł»c’ 

roczną 600 z łr. wal. austr.
Posady te są na rok pierw szy pro^ 1 

zoryezne, poezem dopiero stab ilizaeya 119 
stąpić może.

Kandydaci ubiegający się o rzecz°a 
posady w inni w ykazać się odpow iedni0® 
uzdolnieniem , św iadectw am i szkolnem i, 
tryką chrztu, tudzież wykazać dotychczas® 
we zajęcie. K om petenci posiadający egzaffl1 
państw ow y m ają pierw szeństw o.

P odania  udokum entow ane w nosić  D 
leży do 15 w rześnia br. na  ręce zwi®rZ 
ehnośei m iasta

Kaucya rów na się wy okości jednor0 
cznej płacy.

O bsadzenie nastąp i z dniem  1 listop8'  
da ew entualnie 1 październ ika br.

Od Zw ierzchności m iasta  
Kołomyja, dn ia  11 sierpn ia  1888.

B urm istrz
Aslan.

Z dniem 1 sierpnia b. r.

2)a8 f. f. ^rdfigerid^t in Diobigno l ) a t , 
auf Slntrag ber f. f. @taatSanibaItf<f)aft mit j 
bem ©rfenntniffe bom 18. 3un i 1888, 3- 4680, 
bie SBeiterberbreitung ber 3 fhfd)rift „II Gioyine

Biuro wapienników Ludw ika Graeve w Pustom ytach
przeniesione zostało z ulicy Jag iellońsk iej L . 12

usa u l i c ę  H e t m a ń s k ą  Ł . 2 2
gdzie się wszelkie zam ów ienia na  wapno przyjm ują
. I1.  ̂   .t \ A  M ■ Dl A  ̂  ̂  a  afe>a* Om ■ J  rrt-A h ł  nł* i /(Cent. biuro ogłoszeń) Antoni Raszewski, dyrektor i pełnomocnik.

% in d n u n d  WL L . 1S i / m  W sraem - W M p h w  J. W »b*r) s fabryki fay ie rn  br»ei F iałkow skich


